
o trzech dniach obrad

hawańskiego szczytu
Dominacja zbieżnych postaw • Dyskusja nad proble
mami ekonomicznymi • Wzrost zadłużenia krajów

Trzeciego Świata
HAWANA (PAP). W środą

spotkanie na szczycie przywód
ców państw i organizacji wy
zwoleńczych z ruchu niezaan-

gażowanych dobiegło półmetka.
Toczące się od poniedziałku w

hawańskim Pałacu Kongreso
wym intensywne obrady pra
wie stu czołowych przywódców
i osobistości tego ruchu przebie
gają w atmosferze nacechowa
nej powagą i wzajemnym po
szanowaniu, mimo że wśród de
legacji rysują się nieraz poważ
ne różnice, a wystąpienia, zwła

szcza poza oficjalnym forum,
bywają polemiczne. Obserwato
rzy zwracają jednak uwagę na

dominację zbieżnych postaw
wyrażających się przede wszyst
kim w antyimperialiżmie i an-

tykolonializmie. Znajduje to od
zwierciedlenie niemal w każdym
wystąpieniu na tym najwięk
szym po ONZ forum. Potwier
dziła to także środowa sesja ple
narna.

Szósta konferencja ma cha
rakter bardzo zróżnicowany. O -

bok obrad na sali plenarnej, do

stępnej także dla obserwatorów,
gości i akredytowanych dzienni
karzy, toczą się przy drzwiach

zamkniętych posiedzenia Komi
sji Politycznej i Gospodarczej,
równie niedostępne są obrady
grup regionalnych lub ugrupo
wań wyłaniających się w trak
cie spotkań na szczycie, lub po
ich zakończeniu. Notuje się też

wielką aktywność w kuluarach,
zwłaszcza dyplomatów arabskich
i azjatyckich.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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o wizycie L GIERKA we FrancR

PARYŻ (PAP). W czwartek odbyła się w Pałacu Elizejskim
konferencja prasowa rzecznika urzędu prezydenckiego Pierre
Hunta poświęcona roboczej wizycie, jaką 7—3 bm. złoży we

Francji I sekretarz KC PZPR Edward Gierek.

Rzecznik przypomniał, że od czasu podróży gen. de Gaulle’a
do Polski w 1967 roku oba kraje prowadzą przyjazny dialog.

Przypomniał on także słowa Edwarda Gierka wypowiedziane
w 1972 r. podczas jego oficjalnej wizyty w Paryżu, że strona

polska uważa Francję za swego ważnego partnera w stosun
kach z krajami zachodnimi, W 1975 r., podczas oficjalnej wizyty
Valerego Giscarda d’Estaing w Polsce, oba kraje podpisały kartę
zasad przyjaznej współpracy — dokument o wyjątkowym cha
rakterze w ich wzajemnych stosunkach. Rzecznik przypomniał,
że Edward Gierek przebywał także we Francji, z oficjalną wi
zytą w 1977 r. a Valery Giscard d’Estaing udał się z wizytami
roboczymi do Polski w 1976 i 1978 r. Tym samym więc oba

kraje prowadzą regularny dialog na najwyższym szczeblu.

Mówiąc o rozmowach, które będą toczyły się w zamku Ram-
bouillet pod Paryżem (jest to rezydencja szefa państwa fran
cuskiego) Pierre Hunt oświadczył, że będą one dotyczyły cało
kształtu stosunków dwustronnych, jak też wybranych proble
mów międzynarodowych, a m. iń. rozbrojenia, odprężenia i

przygotowań do europejskiej konferencji bezpieczeństwa i

współpracy w Madrycie w 1980 roku.
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Z okazji Dnia Kolejarza
Padł „ostatni

bastion" Kurdów

Odznaczenia dla zasłużonych ■ Uroczystość w Południowej
DOKP ® Spotkanie władz z pracownikami PKP i ZNTK

w Nowym Sączu
(Inf. wl) Wczoraj w Połud

niowej DOKP odbyła się uro
czystość z okazji „Dnia Koleja
rza”. Przybyli na nią: zastępca
członka Biura Politycznego KC,
I sekretarz KK PZPR — Kazi
mierz Barcikowski, sekretarz
KK PZPR — Henryk Michalski,
I sekretarz KD PZPR Kraków —

Śródmieście — Adam Kawalec,
przewodniczący KRZZ — Anto
ni Dałkowski, rektor Politechni
ki Krakowskiej — Bolesław
Kordas.

Gości powitał naczelny dyrek
tor PDOKP Edward Perykasza.
Z okazji „Dnia Kolejarza” za
służeni pracownicy i działacze

społeczni uhonorowani zostali
odznaczeniami państwowymi.

Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
Stanisław Biernat, Antoni Bur-
sstyn, Emil Ćwikła, Jakub Dżic-

irie, Jan Gawron, Edward Gą-

stoł, Mieczysław Hajduk, Ed
ward Knapczyk, Marian Lusto-

fin, Stanisław Matoga, Stanisław
Martuszewski, Marian Mazur,
Wiesław Misior, Wanda Nenko,
Wojciech Pattak oraz Jan Pta-
siński. Wręczono także.dwa Zło
te Krzyże Zasługi i 5 Srebrnych,.

'Podstawowe zadanie, “jakim
jest przewóz masy towarowej —

co podkreślił meldunek złożony
przez naczelnika Zarządu Ruchu
Adama Janowskiego — PDOKP
zrealizował za okres 8 miesięcy
bieżącego roku w 99,8 proc,
przewożąc 31.687 tys. ton ładun
ków. Mimo trudnej sytuacji
eksploatacyjnej wynikającej z,
konieczności prowadzenia, rów
nocześnie na wielu odcinkach,
inwestycyjnych prac remonto
wych, nawierzchni i sieci trak
cyjnej.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kazimierz Barcikowski dekoruje inż. Edwarda Gąstoła Krzy
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Fot. Otto Link

LONDYN, PARYŻ (PAP). Ar
mia irańska kontroluje wszyst
kie większe miasta w Kurdysta-
nie. Tysiące uzbrojonych po
wstańców kurdyjskich szukają
schronienia w górach, w pobli
żu granicy irackiej. Według o-

statnich doniesień agencji pra
sowych oddziały armii irańskiej
zajęły niewielką miejscowość
Sardaszt, położoną w pobliżu
granicy z Irakiem, około 100 km
na południe od Mahabadu, głów
nej twierdzy oporu Kurdów,
zdobytej na początku bieżącego
tygodnia. Miasto Sardaszt by
ło — jak pisze AFP — „ostatnim
bastionem” powstańców kurdyj
skich. i Zóstało ono zajęte przez
wojska rządowe praktycznie bez
walki, ponieważ powstańcy wy
cofali z niego swe główne siły
na dwa dni przed nadejściem
oddziałów rządowych.

Dowództwo oddziałów tzw.

Straży Rewolucyjnej wystosowa
ło ultimatum do wszystkich
Kurdów, aby w ciągu najbliż
szych 24 godzin złożyli broń.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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I sekretarz KC PZPR przyjął
ministra obrony narodowej MR1

WARSZAWA (PAP). 6 bm. I sekretarz
KC PZPR — Edward Gierek przyjął prze
bywającego w Polsce członka KC Mongol
skiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej, ministra

obrony narodowej MRL gen, płk. Dżaran-

tajn Awhia.
W spotkaniu uczestniczyli: członek Biura

Politycznego KC PZPR, minister ON gen.
armii Wojciech Jaruzelski oraz wicemini
strowie ON: szef Sztabu Generalnego WP

gen. broni Florian Siwicki i szef GZP WP

gen. broni Włodzimierz Sawczuk.
Ze strony mongolskiej na spotkanie przy

był: I zastępca ministra obrony narodowej,
szef sztabu generalnego gen. lejtn. Czojndon-
gijn Purewdorż.

Spotkanie upłynęło w serdecznej, przyja
cielskiej atmosferze. *

WARSZAWA (PAP). Członek Biura Poli
tycznego KC PZPR, przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński przyjął 6 bm.
przebywającego w naszym kraju z kilku
dniową, przyjacielską wizytą, członka KC

Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej,
ministra obrony narodowej MRL gen. płk
Dżarantajn Awhia.

W czasie spotkania Dżarantajn Awhia za

wkład w rozwój współpracy mongolsko-pol-
skiej i umocnienie braterstwa broni między
Mongolską Armią Ludową i Ludowym Woj
skiem Polskim udekorowany został Koman
dorią z Gwiazdą Orderu Zasługi PRL.

Premier Holandii złoży
wizytę w Polsce

WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie pre
zesa Rady Ministrów PRL, Piotra Jaroszewi
cza złoży oficjalną wizytę w Polsce w

dniach 19—22 września br. premier Holandii,
Ahdries A. M . van Agt, Premierowi Holan
dii towarzyszyć będzie minister spraw za
granicznych, Christoph A, van der Klaauw,

H. Schmidt zakończył
wizytę na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). W czwartek, na za
kończenie trzydniowej wizyty oficjalnej
kanclerza RFN. Helmuta Schmidta, który
przebywał na Węgrzech na zaproszenie I se
kretarza KC WSPR, Janosa Kadara, opubli
kowano komunikat o rozmowach obu wmę-
żów stanu.

J. Kadar i H. Schmidt stwierdzili, że sto
sunki między Węgrami i RFN rozwijają się
pomyślnie, zwłaszcza w ostatnich latach po
wizycie J. Kadara w Niemczech Zachodnich
w 1977 roku. Szczególne znaczenie obie stro
ny przywiązują do dalszego rozwoju stosun
ków gospodarczych, w tym współpracy koo
peracyjnej i na rynkach trzecich.

Obie strony wyraziły przekonanie, że poli
tyka pokojowego współistnienia i odprężenia
nie ma rozsądnej alternatywy. Wysoko oce
niono znaczenie układów o normalizacji sto
sunków zawartych przez RFN z ZSRR, Pol
ską, CSRS, NRD i czterostronnego porozu
mienia w sprawie Berlina Zachodniego, któ
re stanowią wkład w dzieło odprężenia eu
ropejskiego.

Chiny naruszają
granicę Bhutanu

DELHI (PAP). Ukazujący się w Delhi
dziennik „The Times of India” poinformo
wał w czwartek, że „Chińczycy wtargnęli do
Bhutanu”. Rząd indyjski złożył ostry protest
przeciwko pogwałceniu granic tego kraju
himalajskiego, nie pozostawiając żadnych
wątpliwości, co do tego, że Delhi przywią
zuje ogromne znaczenie do nienaruszalności

terytorialnej Bhutanu.
Dziennik pisze również, że Indie są po

ważnie zaniepokojone interwencjami zbroj
nymi Chińczyków w rejonach przygranicz
nych Bhutanu. Do incydentów tego typu
dochodziło w ostatnich miesiącach wielo
krotnie.

Olbrzymia podwyżka

Ogólnopolskie spotkanie prezesów WZKR

Nowoczesna baza
dla SKR w Łużnej

(Inf. wł.) Spółdzielnia Kółek

Rolniczych w Łużnej jest jedną
z 27 działających w „wojewódz
twie nowosądeckim. Dysponuje
kilkudziesięcioma ciągnikami z

niemal pełnym zestawem ma
szyn rolniczych, licy.nymi nowo
czesnymi urządzeniami do prac
na polach oraz w gospodarstwie,
a obsługuje 1800 gospodarstw
w pięciu wsiach wchodzących w

skład gminy.

Jeszcze do niedawna czynni
kiem uniemożliwiającym łuż-

niańskiej SKR rozwinięcie dzia
łalności w zakresie usług rol
niczych było znikome zaplecze.
Przed dwoma laty podjęto bu
dowę nowej bazy a wykonaw
stwo powierzono Wojewódzkiej
Spółdzielni Budownictwa Wiej
skiego. Obecnie baza ta przeka
zywana już jest do użytku. Po-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Druga młodość

Uniwersytetu Jagiellońskiego

Z Festiwalu Ziem Górskich

Jarmark, zbójnicki
i Hiśpany

(OBSŁ. WŁ.) Ciżba wielka za
władnęła wczoraj Nowym Tar
giem — skrzyknęli się tu gro
madnie „cepry" i górale. Wiado
mo — wielki Jarmark Podha
lański! To już czwarty z kolei
rok stoliąa ziemi podhalańskiej
tak wspaniale wspomaga zako
piańską „Jesień Tatrzańską”,
wzbogacając jej barwny pro
gram swym handlowo-folklory-
stycznym karnawałem. Ledwie

naczelny gazda miasta AN

DRZEJ HADOWSKI „piyknie
syckich powitoł", zaś poseł JO
ZEF RÓŻAŃSKI chlebem i so
lą uraczył górali szwedzkich, tu
reckich, francuskich, bułgar
skich i szwajcarskich — a już
wszyscy wzięli się do „kupcze
nia”. Na rynku i wokół niego
kupić można było wszystko, od.
kozika i grabi do kożucha i ko
nika. A na drewnianej „płatni"
w Rynku bez przerwy cudownie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

cen złota
LONDYN (PAP). Na dwóch

największych giełdach zacho
dnich, gdzie realizowane są
transakcje złotym kruszcem,
padł kolejny rekord. W czwar
tek (6 bm.) za uncję złota (31,1
gramów) płacono w Zurychu
powyżej'340 dolarów. Oznacza

to, że zdrożało ono w ciągu 24

godzin o przeszło 12 doi. Jest to

największy skok ceny złota, ja
ki pamiętają najstarsi maklerzy
giełdowi.

Maklerzy w Zurychu przypi
sują bezprecedensową zwyżkę
cen złota temu, iż Międzynaro
dowy Fundusz Walutowy sprze
dał ze swych zapasów 1,5 min

uncji kruszcu, z czego więk
szość zakupił zachodhioniemiec-
ki Dresdner Bank, podobno z po
lecenia „klientów z Bliskiego
Wschodu”.

Najstarszy polski uniwersytet
— Alma Mater Jagiełlonica
wkracza... w „nowy okres świet
ności”. Program odnowy zespo
łów zabytkowych Krakowa za
pewnia UJ „drugą młodość”.

Rozpoczęto już pierwsze prace
konserwatorskie i budowlane.
We wspaniale zachowanym pa
łacu Szyszko-Bohusza w Przego-
rzałach — po remoncie, za około
4 lata — znajdzie swe lokum In
stytut Badań Polonijnych.
Większość prac konserwator
skich wewnątrz pałacu to prace
adaptacyjne. W przyszłości Colle
gium Polonijne posiadać będzie
własny hotel i nowoczesne, wy
posażone w sprzęt elektronicz.-

ny. sale dydaktyczne. Fundusze

zapewniają m. in. Ministerstwo
Szkolnictwa Wyższego. Nauki i
Techniki oraz nowi właściciele

pięknego pałacu — Polonia.

Już wkrótce rozpoczęta zosta
nie, w ciągu ulic: Karasia i Rey
monta, budowa zespołu budyn
ków. dia znanego w świecie, ze

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

J
eden , z wielu listów do

redakcji:, . zamieszkuję
w Krakowie przy ulicy

Pędzichów ,3. W domu

tym od wiosny zalane
są piwnice. Woda stoi

wraz ze ściekami z ubikacji
od 6 miesięcy.> Kilkakrotnie

zwracaliśmy się do Admini
stracji Budynków Mieszkal
nych przy ulicy Kleparz. 5 z

prośbą o pomoc. Niestety bez
skutku. Na parterze wilgoć
z piwnic sięga już 30 cen
tymetrów. Roi się robactwo.
Cuchnie ponad ludzką wy
trzymałość. Obawiam się, że
wybuchnie epidemia, która
może zagrozić nie tylko 9-ciu

rodzinom z naszego domu...
Skandal, który nie nadaje

się na żaden komentarz. A

jednak komentarz być musi.

Gorzej, musi być interwencja.
i to natychmiastową. Jeśli ci
ludzie nie otrzymają pomocy,
która im się po prostu nale
żała wcześniej, wówczas nie

skończy się na komentarzu.
Co tydzień będę informował
wszystkich Czytelników o

tzw. postępie robót przy uli
cy Pędzichów nr 3. Nie bę
dzie to dobra zabawa ani dla
R03I-U ze Śródmieścia ani
dla Czytelników ani . dla

mnie. Ale po prostu będzie
na końcu każdego felietonu
post scriptum.

Skąd we mnie tyle zacie
kłości i to aż tak konkretnej?
Nie wiem. Być może . icpa-
dam w jakiś rodzaj wście
kłości dziennikarskiej gdy
raz po raz stawiany jestem

cy domu narasta zagrożenie
epidemią, w innych domach
układa się parkiety, wykłada
łazienki płytkami z „Pewe-
xu” a ściany zdobi się modrze
wiem. Tam znajdują się mo
ce przerobowe i znajduje się
wykwalifikowany robotnik.
Ileż przez ten czas 6 mię

W PÓŁ SŁOWA... Maciej Szumowski

'Inflacja wrażliwości?
to sytuacjach gdy zaniedby-
icane są elementarne potrze
by człowieka. Czy jest to bez
silność? Nie sądzę. Wiem

więcej o trudnościach obiek
tywnych niż wszyscy ci,
którzy mi ględzą przy takich

okazjach o braku mocy prze
robowych, brakach kadro
wych i innych. To wszystko
prawda. Ale są przecież sy
tuacje w których — jak ta —

wykładanie zrozpaczonym
ludziom całej swej wiedzy o

niemożnościach jest po pro
stu zwykłym chamstwem.

Gdy w zalanym od 6 mieszę-

stanęło w kraju no-

letnicli domków? Ile?
to kto liczy. Niech

jeśli zbudowane za

zapracowane pienią-

sięcy
wych
Czy
stoją
swoje,
dze. Zgoda. Tylko na Bo
ga, nie może być tak, że
równocześnie w tym wielkim
mechanizmie gospodarczym',
w tym pionie, który buduje
i remontuje nie ma czasu by
ludzi uwolnić od smrodu i

groźby chorób zakaźnych.
I iv\tym momencie nie in

teresuje mnie dywagowanie
o trudnościach. W wypadku
domu na Pędzichowie mamy

trudności ze zwykłym poczu
ciem moralności społecznej.
Gorzej, mamy trudności z

moralnością nie tylko zauio-
dówą ludzi, którzy biorą,
bądź co bądź, pensje za to

by — jeśli nie remontować —

to bronić ludzi przed sytua
cjami skrajnego zagrożenia.
Ile nas kosztują takie trud
ności? Tego nikt nie liczy! bo
co tu liczyć — ludzkie zło
rzeczenie, niewiarę, niena
wiść wreszcie"’ Byłoby co li
czyć. Tylko, że nikt jakoś nie

kwapi się do takich rachun
ków. Jasne by się stało, że

istniejące trudności są jeszcze
pogłębiane nie tylko przez
tak zwane obiektywne wa
runki, lecz przez brak, sumie
nia zawodowego loielu ludzi
— od kierownikóiu po zwy
kłych robotników również.

Jeśli nie odłożym;i na bok

całego urzędolenia, w którym
akurat się coś nie bilansuje i
coś tam nie zgadza, jeśli nie

odłożymy na bok tego wiel
kiego rozgrzeszenia o trudnej
sytuacji, to zatracimy w so
bie zwykły instynkt solidar
ności. A przecież ten instynkt
konieczny jest do życia w

każdej sytuacji.

W Pałacu Sztuki „Wierzynek“ na 5 przed dwunastą

Dzieci o swojej wystawie

Fotogram Erwina Kneidingcra z Austrii na wystawie „Wszys
tkie dzieci są nasze” w Pałacu Sztuki w Krakowie.

Fot. Otto Link

(Inf, wl.) Od 25 sierpnia przez
salony Pałacu Sztuki, gdzie KTF,
nasza redakcja oraz TPSP zor
ganizowały tę niezwykłą wy
stawę, przewinęło się ponad 2

tysiące osób. Fotogramy z całe
go świata oglądnęło około 700
dzieci — tych starszych i tych
całkiem najmłodszych... Stars’,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) W „Wierzynku” u-

rzędują już gospodarze, czyli
pracownicy WSS , „Społem”, z

dyrektorem lokalu Edwardem
Szotem na czele. Zgromadzono
niezbędne wyposażenie — meble,
urządzenia, nakrycia (m. in. 8000
sztuk sztućców, kilkanaście ty
sięcy obrusów), dywany, firan
ki,. specjalne ubrania dla kelne
rów i kelnerek.

Trwają ostatnie przygotowania
do rozruchu systemów klimaty
zacyjnych, wentylacyjnych, c. o.

W kuchni, cukierni, garmażerni
kończy się podłączanie urządzeń
W salach restauracyjnych są

już położone wykładziny, pozo
stało wniesienie mebli i zawie
szenie elementów ozdobnych
które pozwolą na zróżnicowanie

wystroju sal. Będzie więc sala

„zegarowa" przyozdobiona ko
lekcją XIX-wiecznych zegarów,
„Wierzynkowska” z kopią obrazu
Jana Matejki „Uczta u Wierzyn-
ka”, „lustrzana” z zabytkowy
mi lustrami, „kasetonowa” z

drewnianym stropem zabytko
wym, wreszcie najsłynniejsza —

„rycerska”’ przyozdobiona białą
bronią. W kawiarni na parterze
tapicerzy montują półokrągłe
kanapy.

Już wkrótce będzie można

zajść do „Wierzynka” wybiera
jąc sobie jedno z 6C0 miejsc, w

14 salach: miodosytni (w piwni
cy), kawiarni i drink-barze (na
parterze), restauracji na I pię
trze lub cocktail-barze na II pię
trze. Gości obsługiwać będzie 40
kelnerów (w restauracji) i 20
kelnerek (w kawiarni i miodo
sytni). Posiłki przygotowywać
będzie 16 kucharzy, 3 specjali
stów od garmażerki i 5 cukierni
ków. IV sumie w lokalu praco
wać będzie 185 osób, oraz 40 ucz
niów. Przy czym będą oni mieli

najlepsze warunki- pracy w ca
łej krakowskiej gastronomii a

do swojej dyspozycji bardzo do
bre zaplecze socjalne z natry
skami. pokojem - wypoczynko
wym, jadalnią i nawet 2 pokoja
mi hotelowymi . na wypadek
późniejszego kończenia pracy i

kłopotów z dojazdem do domu.

(eba)
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Młodzi muzycy

z Francji koncertują
w Krakowie

Dziś da swój koncert w

Krakowie zespół orkiestry
symfonicznej Konserwato
rium z Grenoble (Francja)
przebywający w naszym
kraju na zaproszenie Mini
sterstwa Kultury i Sztuki a

przyjmowany przez Biuro
Podróży i Turystyki „Alma-
tur”.

W pierwszej części kon
certu, który odbędzie się o

godz. 17.30 w kościele Do
minikanów występują naj
młodsi uczniowie prezentu
jąc utwory Bacha, Schuber
ta i Gerwaise’a. Następnie
orkiestra wykona arcydzie
ła muzyki francuskiej, ta
kich kompozytorów jak: Bi
zet, Saint-Saense, Mouret,
RąVel, Debussy. K

Z dalekopisu
DEPESZA Z POLSKI

(k) Z^okazji święta naro

dowego Brazylijskiej Repu
bliki Federacyjnej, przypa
dającego w dniu 7 hm.,
przewodniczący Rady Pań

stwa Henryk Jabłoński wy
stosował depeszę gratulacyj
ną do prezydenta Republiki
gen. Joao Boptiśty de Oli-
reira Figueiredo.

WIZYTA

Na zaproszenie ministra
spraw zagranicznych Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, Emila Wojtaszka, 11
hm. przybędzie do Polski, z

wizytą oficjalną, . minister
spraw zagranicznych Króle
stwa Tajlandii, dr Upadit
Fachariyangkun.

FIASKO NARADY

Obradującym w Brukseli
ekspertom EWG nie. udało
się ustalić realizacji zobo
wiązania zmniejszenia spo
życia ropy naftowej na te
renie wspólnoty do poziomu
509 min ton w skali rocz
nej. Eksperci przekazali tę
sprawę do rozpatrzenia mi
nistrom energetyki zachod
nioeuropejskiej „dziewiąt
ki”, z zaleceniem przygoto
wania konkretnych propozy
cji na mającą się odbyć 26
hm. w Paryżu sesję mini
sterialną siedmiu krajów,
które uczestniczyły w za
chodnim ,-3zezycie” gospo
darczym w Tokio.

ZMARŁ W, OKOŁOW1CZ

W wieku 73 lat zmarł
prof. Wincenty Około wieź —

wybitny uczony, geograf i
klimatolog, organizator nau
ki I służby meteorologicznej
w Polsce.

APEL SRF

Światowa Bada Pokoju
zwróciła się do wszystkich
narodów świata z apelem o

udzielenie natychmiastowej
pomocy narodowi Kampn-
czy.

W, BRYTANIA
SAMOWYSTARCZALNA

W DZIEDZINIE

ROPY NAFTOWEJ

Brytyjskie Ministerstwo
Energetyki poinformowało,
iż wraz z osiągnięciem wy
dobycia ropy naftowej ze

złóż na Morzu Północnym w

wysokości 7 milionów ton
(co nastąpiło w czerwcu br.)
kraj ten uzyskał samowy
starczalność w dziedzinie
zaopatrzenia w ropę,

AMERYKAŃSKA
PRÓBA NEKLEARNA

Stany Zjednoczone prze
prowadziły w czwartek na

pustyni Newada podziemną
próbę nuklearną s sile 26—

159 kiloton.

X

POGODA
Nad Polską zalega wyż ba-

ryczny, który powoli prze
mieszcza się w kierunku
wschodnim.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie małe i umiarkowane,
okresamj duże. Rano mgły.
Temperatura najwyższa
dniem od 17 do 22, najniższa
nocą od 7 do 12 st. W Tatrach
od 8 dniem do 6 nocą. Wia
try słabe i umiarkowane
zmienne.

TEMPERATURY O GODZ.
14: Szczecin 19, Koszalin 16,
Ustka 17, Gdańsk 15, Olsztyn
15, Suwałki 16, Białystok 16.
Warszawa 16, Poznań 16,
Wrocław 19, Kłodzko 13,
Śnieżka 9, Lublin 17, Zamość
18, Sandomierz 19, Rzeszów
18, Przemyśl 17, Lesko 13,
Katowice 18, Kielce 18, Tar
nów 17, Kasprowy Wierch 5,
Racibórz 18, Częstochowa 18,
Kraków 18, Bielsko 17, Zako
pane 15, Nowy Sącz 18, Hala
Gąsienicowa 10, Muszyna 18.

B1OMET INFORMUJE: Sy
tuacja korzystna o tendencji
do pogorszenia się w godzi
nach wieczornych. Warunki
drogowe dobre. Widzialność
rano ograniczona.
~ t,3.4.5.6
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Wokół ratyfikacji SALT-II
Nieoczekiwana kampania antyradziecka

WASZYNGTON (PAP). Komi
sja Spraw Zagranicznych Sena
tu Stanów Zjednoczonych wzno
wiła w czwartek przesłuchania
związane z przygotowaniami do

ratyfikacji porozumienia SALT
II. Wydarzeniu temu towarzyszy
nieoczekiwana kampania anty
radziecka części kół politycznych
Waszyngtonu w związku z ra
portami wywiadu, który twier
dzi, że na' Kubie przebywa 2—3
tys. żołnierzy radzieckich.

Kampania skierowana prze
ciwko Związkowi Radzieckiemu,
a .tym samym' godząca w poro
zumienie SALT TT nie zmienia

jednak faktu, że społeczeństwo
amerykańskie zdecydowanie po
piera jego ratyfikację. W naj
bliższych dniach oświadczenia
na rzecz zatwierdzenia SALT TI

mają składać przedstawiciele ru
chów i organizacji społecznych

Z okazji Dnia Kolejarza
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W swym przemówieniu Kazi
mierz Barcikowski serdecznie

podziękował pracownikom kolei
za ich trud i dobre wyniki w

pracy, życząc, aby dla dobra ca
łej gospodarki narodowej doło
żyli starań, by osiągane przez
nich wyniki były jak najlepsze.

W trakcie uroczystości absol
wentom Wydziału Transportu
Politechniki Krakowskiej wrę
czono dyplomy ukończenia stu
diów. Natomiast 23 absolwentom
PK. którzy zakończyli Już wstę
pny staż pracy na kolei, wrę
czono dekrety przyjęcia do pra
cy w PKP. (gn)

(Inf. wł.) W sali posiedzeń
KW PZPR w Nowym Sączu z

grupą przodującvch kolejarzy i
kierownictwem DRKP spotkał
się wczoraj Sekretariat woje
wódzkiej instancji nartyjn ej z I
sekretarzem KW Partii Henry
kiem Kosteckim i wojewoda no
wosądecki Lech Bafia.

Nowosądeccy kolejarze z du
mą zameldowali władzom regio
nu o przekroczeniu zaplanowa
nych nrzewozów o SI tys. ton
towarów i o zajęciu przez stację
Muszyna ! miejsca w międzyna
rodowym współzawodnictwie

s Jordanów zaprasza

świętona

(Inf. wł.) To już kolejne „Dni
Ziemi Jordanowskiej” — z bo
gatym programem imprez za
planowanych w dniach 8—1C
bm. Na inaugurację — prezen
tacja zespołów artystycznych z

Podhala i Śląska, a także zaba
wa ludowa. W niedzielę symbo
liczna już uroczystość wręcze
nia dowodów osobistych 18-lat-
kom, tuż potem spotkanie z ju-

Dzieci o swojej wystawie

C3

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

że zdumie-
Bywają ró-

bywa, przychodzą sami, młod
szych przyprowadzają rodzice.
Ci w szkolnych mundurkach

przybyli tu razem z panią wy
chowawczynią. Dla wielu Jest
to pierwsze w życiu zetknięcie
z fotografią artystyczną.

Fotogramy oglądają uważnie,
nierzadko z otwartą
n:a buzią. Reakcje?
żne...

Na fotegramia Kazimierza
Chmury dziewczynka z urodzi
nowym tortem z czterema świe
czkami... Zwiedzająca z mama,

wystawę czteroletnia Kasią pod
nosi paluszek: — Mama! Ona
ma mój tort!

Matka, długo tłumaczy dziec
ku, że ta dziewczynka na zdję
ciu też miała urodziny i rodzice

kupili jej tort. Kasia jednak nie
wygląda na przekonaną.

Większość fotografii kojarzy
się dzieciom z ich powszedni
mi sprawami... Zupełnie zaś

inaczej reagują na te egzotycz-
czne, gdzie widnieją ich koledzy
o Innym odcieniu skóry — z A-

zji, Afryki, Ameryki. Tu rodzi
ce muszą odpowiadać na pyta
nia: dlaczego? Dlaczego one są
takie czarne? Albo żółte? Dla
czego są bose, gołe? Czy nie ma
ją tatusia i mamusi?

W prawdziwy popłoch wpada
ją rodzice gdy pociecha stając
przed fotogramem Juliusza Ja-

rończyks przedstawiającym

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
' Już obecnie zaczyna się kształ

tować przekonanie, że hawańska
konferencja powinna zapoczątko
wać nowy etap w liczącej 18
lat historii ruchu, umacniając
jego jedność i siłę mimo wzrostu

liczby krajów członkowskich.
Nie bez znaczenia jest fakt ro
snącego prestiżu Kuby i Jej
przywódcy, Fidela Castro, co nie
wątpliwie będzie miało wpływ
na dalszy rozwój ruchu.

Po kilku dniach spotkań eks
pertów i dyplomatów, obrad mi
nistrów i debaty na szczycie mo
żna już podejmować próby pier
wszych ocen dotyczących kon
ferencji, a nawet samego ruchu.
Przede wszystkim nasuwa się
spostrzeżenie, że ruch ten na
biera nowych cech, które w mia
rę upływu czasu będą coraz

mocniej oddziaływały na procesy
zachodzące na święcie. Znamien
ne Jest, że wśród najbardziej
eksponowanych celów ruchu

wymienia się takie, jak: umac
nianie pokoju i odprężenia mię-

się powstrzyma-
zbrojeń, m. in.
ruchu społeczne-
,.Amerykanie na

domagających
n.ia wyścigu
przedstawiciel
go o nazwie
rzecz SALT”, delegat Konferen
cji Katolickiej USA, reprezen
tant Narodowej Rady Kościołów
i inni.

Rzecznik ruchu „Amerykanie
na rzecz SALT” w wywiadzie
dla prasy oświadczył: ,.Pe--
spektywy ratyfikacji SALT II

są korzystne. Nasz ruch działa
na terenie całego kraju i wszę
dzie uzyskujemy spontaniczne
poparcie. Za porozumieniem wy
powiadają się lokalne samorzą
dy, czego dowodem jest rezolu
cja Rady Miejskiej Chicago do
magająca się ratyfikacji”.

Dla poparcia sprawy ratyfi
kacji SALT II wielka organiza
cja kobieca o nazwie „Kobiety

między stacjami granicznymi.
Bieżący rok był też znamienny
w wiele przedsięwzięć służą
cych poprawie warunków pracy
załóg kolejarskich. Wypracowa
ne wyniki społeczno-gospodar
cze nowosądeckiej DRKP sta
wiają ją na ósmym miejscu w

kraju wśród 32 rywalizujących
ze sobą jednostek.

*

W tym samym dniu z ludź
mi dobrej roboty najstarszego
zakładu przemysłowego regio
nu — ZNTK w Nowym Sączu,
spotkał}’ Się władze polityczno-
administracyjne województwa
nowosądeckiego i miasta. Hono
rowym gościem kolejarzy był
też legendarny dowódca radziec
kiej partyzantki płk Iwan Zoło-
tar.

Na przestrzeni ostatnich 9
lat zakłady przebyły drogę prze
obrażeń technicznych 1 . socjal
nych. Dynamika produkcji re
montowej lokomotyw spalino
wych wynosi 128 proc, a wago
nów osobowych 136 proc. Jeszcze
w tym miesiącu rusza budowa
wydziału części zamiennych,
której finalna produkcja osiąg
nie wartość 1,2 miliarda złotych.

(jot-ka)

bilatamł obchodzącymi złote 1 f
srebrne gody małżeńskie, zaś w

godzinach popołudniowych kon
cert orkiestr dętych, pokazy
sportowo-pożarnicze i przekaza
nie do użytku strzelriicy spor
towej.

Godzi się wreszcie polecić
poniedziałkowy jarmark na

Rynku, barwmy korowód mło
dzieży i wystawę plakatu dzie
cięcego. Uroczyste otwarcie uli
cy im. Spytka Jordana będzie
jedną z uroczystości wieńczą
cych „Dni”. Warto więc w wol
ną sobotę skorzystać z tej ofer
ty. (k-b)

„Playboy’a” z go-
na okładce znie-

pytanie: — A co

czyta?

ró-

chłopc* pochłoniętego ogląda
niem numeru

łą niewiastą
naćka zadaje
ten ehłopczyk

Nie wszystkim rodzicom uda Je
się zwrócić uwagę malucha
na dzlewezynkę-kowboja na

tografii obok...

Zmartwiona mina czy łzy
wieśnika na fotografii budzą
żywe współczucie. I znów trze
ba odpowiadać na pytanie: dla
czego?
, Wystaw* posiada również

proste walory wychowawcze.
Przed dwoma fotosami przed
stawiającymi zabawę na torach
kolejowych dzieci zatrzymują
rodziców: — Co oni robią! Prze
cież na torach rde można sie
bawić, może nadjechać pociąg!

Na pytanie jak im się wvst«-
tva podoba odpowiadają różnie.
Pięcioletniemu Zbyszkowi po
doba się ale nie wszystko, a co

mu się nie podo-ba Już zapom
niał... Większość z uznaniem
wyrażała się o zdjęciach koloro
wych. Szczególnie tych egzoty
cznych przedstawiających świat
małych Azjatów czv Murzynów.
Siedmioletni Rafał stwierdził
nawet że ehclałby mieć taką
narzeczoną jak ta wielkooka,
ciemnoskóra miss ze zdjęcia
Marie Lnise Oertel z RFN za
tytułowanego „Happy Srilanka

girl”.

np.
fo-

JAN PIEKŁO

Po trzech dniach obrad

hawańskiego szczytu
dzynarodowego, przeciwstawianie
się wyścigowi zbrojeń i walka
o nowy, międzynarodowy ład go
spodarczy. Istnieje też powsze
chna świadomość, 'że to zgroma
dzenie reprezentuje jedną trze
cią mieszkańców ziemi i to vr

większości tych najbiedniejszych,
najbardziej dyskryminowanych i

często wciąż brutalnie wyzyski
wanych.

Środowy przebieg obrad wy
kazał, że spotkanie na szczycie
wkracza w fazę precyzowania,
wspólnych dla większości ucze
stników wniosków, a więc tak
że pierwszych obowiązujących
postanowień. Bliskie jest już
rozstrzygnięcie jednej z zasad
niczych spraw, a mianowicie
składu Biura Koordynacyjnego.
W średę ministrowie spraw za-

w walce o pokój" planuje w

przyszłym tygodniu przed Bia
łym Domem marsz pokoju, któ
rego uczestniczki chcą przeka
zać prezydentowi petycję pod
pisaną przez tysiące kobiet a-

merykańskich
'

wzywającą do

zmniejszenia wydatków na zbro
jenia.

Na forum rozpezynającego pra
cę po letniej przerwie Kongre
su rozpatrywane będą również
inne dokumenty z.wiązane z o-

graniczeniem wyścigu zbrojeń
i wydatków zbrojeniowych. W
Senacie senator MoGovern, a w

Izbie Reprezentantów kongres-
man Tom Weiss przedłożyli
projekty ustaw na temat prze
znaczenia sum z pozycji budże
towych przeznaczonych na zbro
jenia na pokojową rozbudowę
gospodarki.

Padł „ostatni
bastion14 Kurdów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Rzecznik dowództwa oświadczył,
że każdy Kurd, który nie zasto
suje się do tego ultimatum i
zostanie schwytany z bronią w

ręku, stanie przed Trybunałem
Rewolucyjnym.

Mieszkańcy największego
miasta w irańskim Kurdysta-
nie, Mahabadu, wysłali depe
szę do ajatollaha Chomeiniego
z prośbą o ogłoszenie powszech
nej amnestii dla ludności kur
dyjskiej i zrezygnowanie
rżenia w tym mieście
nąłów islamskich.

Amerykańska agencja
wa „AP” podaje, że do
habadu ma przybyć ajatollah
Chalchali, któremu nowe wła
dze islamskie powierzyły za
danie sądzenia więźniów kur
dyjskich. Według niektórych
doniesień Chalchali miał już
wydać rozkaz stracenia 80 Kur
dów od momentu rozpoczęcia
przez nich, kilka tygodni temu,
walk o autonomię dla swego
regionu. ~

Z Teheranu donoszą, że pre
mier Bazarean zwrócił się do
ajatollaha Chomeiniego. aby ten
na stałe zamieszkał w Tehera
nie i. zajął się na bieżąco spra
wami państwowymi.

z two-

trybu-

praso-
Ma-

Nowoczesna baza

dla SKR w Łużnej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
siada duże warsztaty z kilkoma
stanowiskami naprawczymi, bu
dynki: socjalny i administracyj
ny, własną kotłownię c. o. oraz

duże, utwardzone place postojo
we, W trosce o ochronę środo
wiska baza otrzymała trzy duże
zbiorniki ścieków.

Wczoraj nową bazę SKR w

Łużnej odwiedzili prezesi i wi
ceprezesi Wojewódzkich Związ
ków Kółek Rolniczych z całego
kraju uczestniczący w ogólno
polskiej naradzie poświęconej
mechanizacji prac w rolnictwie,
która właśnie wczoraj rozpoczę
ła się w Nowosądeckiem. Po no
wym obiekcie oprowadzali gości:
I sekretarz KG PZPR Włady
sław Mikruta i p. o. naczelni
ka gminy Danuta Tarsa. Goście,
wśród których jest wiceprezes
Centralnego Związku Kółek Rol-

nicznych Edward Podgórny, w

towarzystwie prezesa WZKR w

Nowym Sączu Adolfa Olesiaka,
odbyli wycieczkę po wojewódz
twie nov7osądeckim zapoznając
się z rozwojem rolnictwa działa
jącego w specyficznych górskich
warunkach. . (sś)

Jasło za-

8 wrześnią
16, nastąni
gazu dla

zamieszkałych w

dzielnicy Sokół i

Uwaga Odbiorcy gazu
w Gorlicach i okolicy!
Zakład Gazowniczy

wiadamia, że w dniu
1979 r. w godz. 8 —

przerwa w dostawie
odbiorców
Gorlicach, dzielnicy Sokół
Osiedlu Fabryki Maszyn Wiert
niczych i Górniczych przy ul.
Szopena (Dolne) oraz we wsiach:
Dominikowice, Klęcz-nny, Koby
lanka, Moszczenica, Mszanka ’ i

Zagórzany.
Obowiązkiem odbiorców jest

punktualne zamknięcie kurków
przed przyborami gazowymi
oraz wygaszenie stałych płomy
ków w piecykach kąpielowych
celem zabezpieczenia przed
ewentualnym wybuchem gązu.

Należy również zachować środ
ki ostrożności przy ponownym
uruchamianiu instalacji i Przy
borów gazowych.

granicznych zalecili VI konfe
rencji powiększenie składu Biu
ra do 36 krajów członkowskich,
według następującego klucza:
Afryka — 17, Azja — 12, Ame
ryka Łacińska — 5, Europa — 1.
Dodatkowe, 36 miejsce będzie
zajmował kolejno po półtora ro
ku wybrany kraj Afryki i Eu
ropy.

Wielkie emocje wywołuje dy
skusja nad problemami ekonomi
cznymi, zwłaszcza w Komisji
Gospodarczej, debatującej przy
drzwiach zamkniętych. „Gorącą”
sprewą stała. się — jak wynika
z półoficjalnych informacji —

kwestia zasębów energetycznych
i rosnącego zadłużenia krajów
rozwijających się. Kuba zajmu
je st9.ncwi.sko przeciwne, jak
wynika z ostatniej wypowiedzi

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Dziś startuje I liga piłkarzy ręcznych

Uchwala o rozpowszechnieniu tekstu posłania
społeczeństwa polskiego

narodów i parlamentów świata

Hutnik broni tytułu
mistrzowskiego

WARSZAWA (PAP). 6 bm.

sejmowa Komisja Spraw Zagra
nicznych podjęła uchwałę o roz
powszechnieniu tekstu posłania
społeczeństwa polskiego do na
rodów i parlamentów świata,
przyjętego w dniu 1 września
br. w czasie patriotycznej ma
nifestacji w Gdańsku.

W przemówieniu I sekretarza
KC PZPR Edwarda Gierka i w

posłaniu wyrażona została wola
narodu polskiego niezłomnego
działania na rzecz uwolnienia
świata od groźby wojny, osiąg
nięcia rozbrojenia i zapewnienia
całej ludzkości prawa do życia

I w pokoju.

Plenum KD PZPR Kraków-Krowodrza
Jadwiga Nowakowska — sekretarzem

(Inf. wł.) Zadaniom instancji i

podstawowych organizacji par
tyjnych w kampanii sprawozda
wczo-wyborczej i przed VIII

Zjazdem Partii poświęcone było
wczorajsze plenarne posiedzenie
Komitetu Dzielnicowego PZPR
Kraków — Krowodrza, któremu

przewodniczył I sekretarz KD
Roman Sady. Wzięli w nim u-

dział m. In. sekretarz KK PZPR
Jan Grzelak i członek Sekreta
riatu,' kierownik Wydziału Or
ganizacyjnego KK Bolesław
Grzesiak.

W obecnym, ważnym dla par
tii okresie istotną sprawą jest
sprawny przebieg kampanii
sprawozdawczo-wyborczej, rze
telna ocena działalności poszcze
gólnych ogniw, dobre przygoto
wanie zebrań i konferencji, któ
re stanowić winny platformę do
szerokiej dyskusji. Obok zebrań

przeprowadzane będą we wszys
tkich środowiskach, z udziałem
przedstawiciel! organizacji spo
łecznych. młodzieżowych oraz

bezpartylnrch. dyskusje nad te
zami na VIII Zjazd.

Przed kierowniczym akty-

Jarmark, zbójnicki
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
tańczyli, grali ł śpiewali górale
— ci, „zza miedzy" i nasi, pod
halańscy.

A pod Giewontem rozkwita
wszystkimi kolorami góralski

festiwal. Każdego dnia bardziej
ściśnięta w festiwalowym na
miocie, ale niezmiennie zakocha
na w góralszczyźnie publiczność
fetuje coraz to nowych fawory
tów. Wczoraj rodzinne Hanła-
ezykowe granie na pasterskich
rogach dało początek kolejnym
przeżyciom: oto reprezentujący
NRD górale z Turyngii z takim
animuszem rekonstruowali fol
klorystyczne tradycje swego re
gionu, że na chłopskim weselu
tańczyli nawet na. stołach, nasi
„Skalni”, a więć górale-studenci

Druga młodość...

naszą stolicę,
konserwator-
planuje się

kwartale br.
PKZ

doku-

Konserwatorzy przy-
niespo-
że bu-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

swoich osiągnięć badawczych
krakowskiego Instytutu Biologii
i Chemii Molekularnej.
stkie
już
wykonawcą
Budownictwa Wyższego
REAL
dawna

logii i
Przy
Collegium Iuridicum będzie od
nawiana przez
Warszawę. Prace
skie i budowlane
rozpocząć w IV
Obecnie warszawskie
kończą opracowywanie
mediacji.
gotowani są na liczne
dzianki. Przypomnijmy,
dynelc został wzniesiony w XIV
wieku dla wojewody kaliskiego
Sędziwoja z Szubina, a w roku
1403 kupiła go Akademia Kra
kowska dla Wydziału Prawa.

Przebudowywany w 1719 roku
otrzymał wspaniałą barokową
fasadę z kamiennym portalem.
Wewnętrzny czworoboczny dzie
dziniec otoczono wówczas arka
dowymi krużgankami. W związ
ku z remontem Collegium Iuri-
dicum Instytut Biologii i Chemii

Molekularnej otrzyma lokum za
stępcze w równie pięknym bu
dynku przy al. Mickiewicza 3.

Wszy-
prace projektowe zostały

zakończone; Generalnym
jest Zjednoczenie

„PR.O-
Południe”. Dodajmy, że

siedziba Instytutu Bio
chemii Molekularnej

ulicy Grodzkiej 53 —

rzecznika delegacji,- jakiemukol
wiek podziałowi krajów rozwi
jających się na producentów lub
importerów ropy naftowej. Wie
lu delegatów zwraca uwagę, że
rosnące zadłużenie Trzeciego
Świata nie. omija także- niektó
rych krajów posiadających złoża
roponośne, jak np. Algieria lub
Iran. Poważne zaniepokojenie
budzi fakt, że w minionych 10
latach zadłużenie krajów rozwi
jających się wobec zagranicy
potroiło się i aktualnie wynosi
ok. 350 miliardów dolarów. Zda
niem ekspertów sytuacja ta jest
wynikiem braku równowagi
rynkowej, zaostrzenia przez kra
je kapitalistyczne warunków
płatności i chaosu panującego w

zachodnim systemie walutowym.
Projekt deklaracji końcowej za
wiera także sformułowania do
tyczące tych problemów, ale do
tej pory — według źródeł mia
rodajnych — nie osiągnięto po
rozumienia w kwestii form ne
gocjacji z rozwiniętymi krajami
kapitalistycznymi.

Komisja postanowiła zwrócić
się z prośbą do Prezydium Sej
mu o rozesłanie tekstu posła
nia przewodniczącym parlamen
tów świata oraz przekazanie
tekstów: przemówienia I sekre
tarza KC PZPR i posłania orga
nizacjom międzynarodowym.

Następnie komisja, obradująca
pod przewodnictwem pos. Jerze
go Waszczuka (PZPR), rozpa
trzyła informację o programie
realizacji deklaracji o wychowa
niu. społeczeństw w duchu poko
ju. Informację przedstawił wi
ceminister spraw zagranicznych
Eugeniusz Kułaga.

wem POP i KZ PZPR stoją za
dania stworzenia właściwej at
mosfery i zapewnienia warun
ków sprzyjających otwartej,
rzetelnej dyskusji i wygłaszaniu
szczerych opinii przez członków
partii.

Kampania przedzjazdowa nie
może jednak przysłonić codzien
nych zadań. Wprawdzie dzielni
ca Krowodrza notuje wiele suk
cesów: zaangażowanie w ■wyko
naniu planu gospodarczego jest
wyższe niż średnia woj. miej,
krakowskiego, wyższa jest także
wydajność pracy, ale też wiele
jest i niedociągnięć. Należy wo
bec tego skoncentrować się na

realizacji zadań produkcyjnych,
odrobieniu zaległości, poprawie
efektywności gospodarowania.

Podczas wczorajszego plenar
nego posiedzenia wybrano na

członka Egzekutywy KD Jadwi
gę Nowakowską dotychczasową
nrzewedniczocą RK FSZMP po-
wierzoląc Jel funkete sekreta
rza KD PZPR w Krowodrzy.
Serdeczne podziękowania złożo
no ustępującemu sekretarzowi
Zofii Kosmalowej. (Iw)

•J

z Krakowa, tauroezyll publicz
ność ognistym „zbójniekłem”,
zaś „Danzas de Badajoz" czyli
■oo prostu „Hiśpany”, oczarowa
li wszystkich taneczną lekko
ścią. temperamentem, bogatym
strojem i elegancją. ?fa wieczor
nym koncercie gromkie brawa
biliśmy góralom, szwedzkim, któ-
rzu to programie „Dzień święto
jański" ukazali całe bogactwo
obyczaju górzystej krainy Da-
larne, a w finale ieden wielki
grzmot oklasków, był. akompa
niamentem wnstępu radzieckie
go zespołu „Smiereezina”, któ
ry kapitalnym tańcem i pieśnią
opiewał uroki Bukowiny, pięk
nej krainy bukowych lasów,
rozciągającej się u podnóża Kar
pat.

JACEK PAŁAMARZ

Nie zawsze jednak wszystko
układa się aż tak pomyślnie.
Przykład? Remontowane i odna
wiane od 10 lat Collegium Kołłą-
tajowskie. Krakowskie PKZ

zdążyły zrobić tylko stropy, da
chy i piwnice. W rozliczeniach

finansowych wszystko wygląda
poprawnie, choć niestety zakres
rzeczowy wykonanych prac jest
niewielki. Tempo prac powinno
być większe, tym bardziej, że
na plac budowy chcą jak naj
szybciej wejść studenci, aby po
móc przy realizacji wspaniałego
projektu zagospodarowania cią
gu pięknych, zabytkowych pod
wórców w kwartałach ulic:
Anny, Gołębiej, Olszewskiego.
Pomoc deklaruje także Pińczów,
który dostarczy .unikatowe 'ele
menty kamieniarskie robione
ręcznie. Przywrócą one dawną
świetność zniszczonym wyku
szom, podcieniom, stropom...

W roku 1987 — stulecie Colle
gium Novum. Stąd też, już dzi
siaj, trwają przygotowania do
remontu kapitalnego budynku.
Należy się bardzo spieszyć, jako,
że w kolejce czeka już najstar
szy z zachowanych w Polsce
gmachów uniwersyteckich —

Collegium Maius, a także Colle
gium Phisicum im. Augusta
Witkowskiego i Collegium Snia-.

deckięgo.
GRAŻYNA NOWAK

Mimo, że obrady konferencji
minęły już półmetek na posie
dzeniach plenarnych do głosu
zapisanych jest ciągle jeszcze 60
mówców i — być może — za
planowana pierwotnie
konferencja
den dzień.

na5dni
się o jeprzedłuży

*

(PAP), SekretarzHAWANA
generalny ONZ Kurt Waldheim
zakończył w środę trzydniową
wizytę' na Kubie, gdzie wziął u-

dziął w sesji inauguracyjnej VI

konferencji.
Podczas pobytu w Hawanie

sekretarz generalny ONZ prze
prowadził rozmowy z F, Castro,
J. B. 'fito, premierem SRW,
Pham Van Dongiem i przewod
niczącym OWP, J. Arafatem oraz

premierem Libanu. S. al Hossem.
K. Waldheim spotkał się tak

że z prezydentami: Algierii. Cy
pru, Srilanki, Syrii, Tanzanii
i .Zambii, z królem Jordanii Hu
sajnem, z premierem Maroka i
z przewodniczącym SWAPO, S.
Nujomą.

piłkarze ręczni ekstra-
rozpoczynają rozgrywki

1979/80. Pierwsza runda

Dziś
klasy
sezonu

odbędzie się prawie w ekspreso
wym tempie i zakończy się już
pod koniec października. We
wrześniu zespoły grać będą po
dwie kolejki spotkań w tygod
niu. Druga runda rozgrywek
rozpocznie się dopiero 25 stycz
nia, a więc po blisko trzymie
sięcznej przerwie. Pierwszoli
gowcy zakończą boje już w po
łowie marca. Terminarz I ligi
ustalono z myślą o przygotowa
niach reprezentacji do Igrzysk
w Moskwie, stąd też przyśpie
szone tempo rozgrywek.

Tytułu mistrzowskiego broni
zespół Hutnika Kraków. Kra
kowianie rozpoczęli przygoto
wania już w kwietniu, trenu
jąc początkowo na własnych o-

biektach. W lipcu byli na zgru
powaniu w Zakopanem, a w

sierpniu w Mielcu. Ale dopiero
od połowy sierpnia „hutnicy”
ćwiczyli w komplecie, gdy do
łączyli do zespołu kadrowicze:
Kałuziński; Gmyrek, Garpiel i
Gawlik.

„Plan przygotowań został w

pełni zrealizowany — powie
dział trener Hutnika BOGU
CHWAŁ FULARA. Rozegraliśmy
10 spotkań sparringowych, szko-

We wrześniu sporo
piłkarskich emocji

We wrześniu sporo emocji
czeka piłkarskich kibiców. Pol
scy piłkarze rozegrają 12 wrze
śnia w Lozannie ze Szwajcarią
oraz 26 września w Chorzowie z

NRD swe spotkania.
Oprócz meczu Szwajcaria —

Polska odbędą się cztery inne

spotkania. W Reykjaviku po
nownie grać będą piłkarze
Islandii — z NRD. W pozosta
łych meczach zmierzą się: w

Londynie Anglia z Danią, w O-
sb Norwegia z Belgią iw Ate
nach Grecja z ZSRR.

Eliminacje mistrzostw Euro
py trwać będą do końca lutego
p zyszłego roku, Żadnemu z u-

czestniczących w eliminacjach
zespołów nie udało się jeszcze
zdobyć miejsca w turnieju fina- li października w Zurychu.

4 miejsce
dla polskich juniorów

Nie udało się zdobyć medalu
polskim juniorom do lat 20 w

piłkarskich mistrzostwach świa
ta, w Japonii. W meczu o trze
cie miejsce Polacy ulegli mi
strzom Ameryki Południowej —

reprezentacji Urugwaju 3:5.
Wynik został ustalony po jed
nej serii rzutów karnych. Po
100 minutach gry (80 minut
czasu regulaminowego oraz 20-
minutowej dogrywce) wynik
brzmiał 1:1 (1:1). Bramkę dla
Polski zdobył A. Pałasz w 26
min. gry, a dla Urugwaju —

Paz w 24 min. Ostatecznie Po
lacy zajęli 4 miejsce w II mi
strzostwach świat*, juniorów
do lat 20.

Dziś w meczu o 1—2 miejsca,
obrońca tytułu ZSRR spotka się
z Argentyną.

Sport masowy

W Suchej Beskidzkiej odbył
się festyn sportowo-rekreacyj
ny mieszkańców hoteli pracow
niczych z województwa kra
kowskiego. Organizatorami
byli: ZW KTKKF, Rada Kultu
ry Fizycznej i Turystyki KRZZ
oraz „ZETBEEM-BUDOPOL”
Kraków.

KOBIETY: 60 m. I m. Flor
czyk „KRAKBUD”, 300 m.

Florczyk „KRAKBUD”;
wdal—Im.Wolska—
17—20; Pchnięcie
Łącżak — OHP
wanka terenowa

(Salamon, Kania,
ki do tarczy: —

17—20.
■'MĘŻCZYŹNI: Strzelanie z pi
stoletu: Wojtaszek (17—20), 100
m. K. Kipiel („Budostal’’ bl. 9),

Im.
Skok
OHP
Im.kulą —

17—20; Zgady-
— OHP 17—20
Byczek); Rzut-
Jurek — OHP

Repasaże szczęśliwsze
dla polskich wioślarzy

W drugim dniu wioślarskich
mistrzostw świata mężczyzn’ w

Bied polskie osady zakwalifiko
wały się do półfinałów. Czwór
ka ze sternikiem — R. Stadniuk,
H. i M. Trzcińscy, G. Stellak i
sternik I. Omięcki zajęła w

swym wyścigu w 2 serii I miej
sce — 6.26,23. Polacy wyprze
dzili osadę CSRS.

Również dwójka podwójna za
kwalifikowała się do półfinału.
Z. Andruszkiewicz i S. Wierzbic
ki zajęli w pierwszej serii repa-
sażowej 3 miejsce — 6.41,93, ule
gając W. Brytanii — 6.30,79 i
USA 6.35,68. .

Borga 6:2,
— Dupre

Polski na

W kilku wierszach

J W ćwierćfinale mistrzostw
USA Tanner pokonał
4:6, 6:2, 7:6, Connors

.6:2, 6:1, 6:1.
O Do reprezentacji

międzynarodowy turniej junio
rów w Poznaniu powołano Ja
cka Limanówkę i Jerzego Ba
nasia z MKS Jordan Kraków.

9 W towarzyskim meczu

młodzieżowych renrezmtacji w

Odessie piłkarze ZSRR wygrali
z NR O 2:0 (1:0).

® Rewanżowy mecz piłkarzy
ręcznych Szwecji i Szwajcarii
zakończył sę zwycięstwem
Szwajcarii 23:19 (11:1).

da tylko, że nie wzięliśmy udzia
łu w żadnym turnieju zagrani
cznym. Taki sprawdzian byłby
korzystny szkoleniowo. Zespól
jest dobrze przygotowany do
rozgrywek. W nieco słabszej for
mie może być niestety czwórka
naszych reprezentantów. W o-

kresie przy gotow.awczym brali
oni, udział tu kilku turniejach
oraz zgrupowaniach kadry i od
czuwają. teraz przesyt piłki rę
cznej. Naszym celem jest obro
nić tytuł mistrzowski, ale oba-*
wiam się, że będzie to trudniej
osiągnąć, niż w poprzednim se
zonie".

Zespół Hutnika będzie grał sd
podobnym składzie w jakim
zdobył tytuł mistrzowski. Oto
zawodnicy, którzy kandydują
do drużyny: Ciałowicz, Gonciar-
czyk, Wasilewski, Przeniosło;
Kałuziński, Gmyrek, Kozieł,
Przybyło. ZaWarczyński, Gar
piel, Gawlik, Ostrowski (awan
sował z drugiego zespołu), Wit
kowski, Tomaszewski, Pawłow
ski, Jaros (Junior), Micas. Ja-
siówka (wychowanek Hutnika,
powrócił z wojska).

Pierwsze mecze krakowianie'
grają dziś 1 jutro we własnej
hali z Anilaną Łódź.

(tg)

i

łowym mistrzostw Europy, któ
ry odbędzie się w

roku we Włoszech.

Jedynym zespołem,
skał już sobie prawo
nałach mistrzostw Europy, jest
reprezentacja Włoch gospo
darze turnieju finałowego.

Nie została ustalona formuł*
turnieju finałowego. Najwięk
sza szanse realizacji ma pro
jekt podzielenia ośmiu finali
stów na dwie grupy. Pierwsza
rozgrywałaby mecze w Medio
lanie i

Rzymie
dobnie
sprawie
trzostw___ „„

-

. .

czas spotkania działaczy UEFĄ

przyszłym ■

który zy-
gry w fi-

Turynie, druga — w

i Neapolu. Prawdopo-
oficjalne decyzje W'
formuły finałów mis-

Europy zapadną pod-

Piłkarski Puchar Polski

Wykorzystują przerwę w roz-

grywkach piłkarze na mecze o

piłkarski Puchar Polski.
W najbliższą niedzielę pozo- •,

stałe na „placu boju” zespoły
walczyć będą o prawo zakwali
fikowania'się'do grona 32 naj-,
lepszych drużyn. W edycji , tej
walczą - Wisłoka Dębica i Sande-
cja Nowy Sącz. Wisłoka na wła
snym boisku podejmuje drugo-
ligowy zespół GKS Piast Gliwi
ce. Początek spotkania o godz.
11.

Niezwykle interesująco zapo
wiada się mecz Sandecji ze Sta
rem Starachowice (TI liga). San-
decja wyeliminowała już z roz
grywek pucharowych Ii-ligowy
zespół Zagłębia Wałbrzych. Po
czątek tego spotkania w nie
dzielę o godz. 16.

(m) ’

1.600 m F. Kijanka (17—7 OHP'
HiL), skok w dal: J. Kobus —;
(OHP 141 „Budostal”), kula: J.

Pieprzyk (17—5 OHP „Budo-
pol”), zgadywanka terenowa —•

„Budostal” bl. 21 (M. Marud, J.
Pach, W. Polaczek). Rzutki do
tarczy — M. Józef (Budostal
bl. 42), strzelanie z pistoletu
pneumat. — A. Witkowski (17—•
5 OHP).

Punktacją zespołowa: Męż
czyźni;. I m. (puchar RKFiT

KRZZ) — (17—7 OHP HiL) —

97 pkt, II m. (nagroda ZW
KTKKF, Budostal bl. 9) — 82

pkt, III m. 141 OHP 1 „Budostal’!
— 58,5 pkt.

Kobiety: I m. (puchar „ZET-
BEEM”) — 17—20 OHP „Budo
stal” — 125,5 pkt, II m. (nagro
dą ZW KTKKF) — „KRAK
BUD” — 44,0 pkt. III m. Hotel
nr 24 HiL — 29,5 pkt. (m)

I liga piłki ręcznej kobiet
Cracowia — AKS Chorzów

12:14 (6:7).
Pogoń Szczecin — Unia Tar

nów 21:24 (7:11).
Skra Warszawa — Start Elbląg

12:18 (7:10).
Ruch Chorzów — AZS Wroc

ław 19:18 (10:9).
'

AZS Katowice — Otmęt Krap
kowice 18:16 (17:12).

Kalendarzyk sportowy
Lekkoatletyka. Stadion Wa

welu, sobota godz. 16 ogólno
polskie zawody, obok zawodni
ków krajowych startują lekkoa
tleci Honwedu Budapeszt.

Koszykówka mężczyzn. Sobo
ta, godz. 16 AZS — Polonia By
tom, godz. 17.30 Korona — Stal
Stalowa Wola. Niedziela, godz. ;
10 AZS — Stal, Korona — Polo
nia (II liga). Hala przy ul.
Pstrowskiego 9.

Piłka ręczna kobiet. AZS
AWF — AZS Koszalin sobota i
niedziela godz. 16 30 i 10.30 (II
liga) hala przy ul Piastowskiej.

Piłka ręczna mężczyzn. AZS
A'rF — Sparta Katowice pią
tek i sobota godz. 17 30 i 18 (II
ligał hala przy ul. Piastowskiej,

'■'iłka nożna kobiet. Garbar
nia Kraków — Połam Warsza
wa niedziela, godz 13, stadion
przy ul. Parkowej.

Piłka nożna. Craeowia — Gar
barnia sobota godz. 1S stadion
przy ul. Kałuży.
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KIEDY MÓWIMY O JAKIMŚ ŚLEDZTWIE
CZY JAKIMŚ PROCESIE KARNYM. CZĘ
STO POWOŁUJEMY SIĘ NA BIEGŁYCH,
NA NAUKOWE EKSPERTYZY. Opinia
przedstawicieli różnych naukowych specjal
ności decyduje o zakresie winy oskarżonego,
czasem wyklucza odpowiedzialność pierwot
nie podejrzanego, przeciwko któremu zdawa-

( ły się świadczyć poszlaki. Dzisiaj bowiem
trudno wyobrazić sobie wymiar sprawiedli
wości bez udziału nauki. Sędzia czy prokura
tor w trosce o obiektywizm swojego stanowi
ska wymaga od biegłych... odpowiedz; na kil
ka podstawowych dla procesu pytań: w jaki
sposób zostało popełnione przestępstwo, kto
jest jego sprawcą, jaka jest osobowość oskar
żonego?

Swoje pracownie kryminalistyczne pracują
ce na potrzeby śledztwa posiada milicja, w

Akademiach Medycznych działają Zakłady
Medycyny Sądowej, biegłych powołuje się z

grona pracowników instytucji ną co dzień nie
związanych z sądownictwem. Jednak szcze
gólne miejsce w kontaktach z naszym wymia
rem sprawiedliwości należy przyznać jednej
placówce. Mowa o Instytucie Ekspertyz Sądo
wych im. prof. dra Jana Selma w Krakowie.

Jan Sehn. Opracował nową strukturą tej spe
cjalistycznej jednostki badawczej, troszczył
się o skupienie wokół siebie nie tylko, najlep
szych specjalistów, ale także o wyposażenie
Instytutu w najnowocześniejsze urządzenia
mające służyć potrzebom naszych sądów. Kie
dy po kilkunastoletnim okresie szefowania
prof. Sehn zmarł Instytut Ek-spertyz Sądo
wych przybrał jego imię.

Także po II wojnie, nie zmieniła się stara i

wypróbowana już zasada podporządkowania
Instytutu. Został on — i jest .w dalszym
ciągu — placówką Ministerstwa Sprawiedli
wości.

właścicielka zgrabnej nogi w części śródsto
pia posiada mały odcisk i zdeformowany je
den z palców stopy. Ten odcisk i ta deforma
cja była ceną, jaką płaciła dama za poddawa
nie się wymogom kobiecej mody. Był to bo
wiem okres „szpilkowego” szału i włamywa-
czka właśnie takie obuwie nosiła.

Minął spory okres czasu zanim milicja za
interesowała się osobą właścicielki i Odcisku
i zdeformowanego palca. Nawet jednak i te
raz dama była poza wszelkimi podejrzeniami.
Była jednak ta nieszczęsna wyściółka i były
też wykonane w Instytucie odlewy stopy.
Sprawa trafiła więc ponownie do Krakowa.

Biegli poprosili o dostarczenie wszystkich
butów noszonych przez kobietę. Nadesłano ich
dwadzieścia par. Wszystkie posiadały wspo
mniane wcześniej ślady odcisku i deformacji
palca. Obejrzano więc dokładnie nogę podej
rzanej i wszystko zgadzało się jak ulał.

Przypadek „włamywaezki” jest charaktery
styczny. Carakterystyczny dlatego, że ilustruje
jak wiele zależy od naukowych metod, nowo
czesnych urządzeń badawczych, którymi posił
kują sie organy ścigania i wymiaru sprawiedli
wości. Gdyby nie kwalifikacje biegłych prawdo
podobnie specjalistką od „miesżkaniówki” nig
dy nic zostałaby skazana fw jej przypadku po
czątkowo opierano wszystko na podejrzeniach, a

nie dowodach). Prawdopodobnie nie zostaliby
skazani i sprawcy innych, groźnych przestępstw.
Bowiem nie zawsze jest tak. że sprzeczne z pra
wem działanie dokonywane jest prymitywnymi
metodami. „Zawodowi” kryminaliści nader chę
tnie korzystają z każdej zdobyczy "współczesnej
techniki i na te ich elastyczność biegli muszą
być przygotowani.

TRAPI
MNIE OBAWA czy też moje uwagi

na temat życia towarzyskiego (aby nie

powiedzieć wręcz: moralności) w dużych,
modnych miejscowościach letniskowo-kura-

cyjnych — nie są aby przesadzone i czy nie

przypominają biadolenia starszych panów nad

upadkiem Obyczajów w narodzie.

Zaczęło się przed 50-laty
Nie bez trudności wkraczała nauka — o -

ezywiście nie dotyczy to prawa — do sądo
wych sal. Kiedy okazało się, że tradycyjne
metody śledztwa i postępowania sądowego
nie mogą już wystarczyć, do łask dopuszczo
na została najpierw medycyna. Nauki przy
rodnicze natomiast długo jeszcze musiały cze
kać w kolejce.

Aparat do badania terenu wypadku i przestępstw.

Decyduje praca zespołu

Instytut zatrudnia dzisiaj ponad 70 praco
wników, z których ponad 30 posiada dyplom
ukończenia wyższych studiów.

Z tej trzydziestki właśnie, po długim okresie
praktyki, rekrutują się biegli. Znajdziemy wśród
nich chemików i farmaceutów, inżynierów me
chaników i psychologów, prawników i bioche
mików, ekonomistów i zootechników, a nawet
absolwentów filologii polskiej. Biegłym na co

dzień pomagają pracownicy techniczni i inżynie
ryjno-techniczni. Każda bowiem wykonywana-
ekspertyza, to suma wysiłku wielu łudzi. Czę
sto także przy'‘opracowywaniu jakiegoś proble
mu, o rozwiązanie którego prosi sąd czy proku
ratura, konieczny jest udział kilku biegłych.
Specjalizuje się nasza wiedza i dzisiaj trudno

wyobrazić sobie, aby toksykolog nie posiłkował
się doświadczeniem biochemika, inżynier me
chanik rozwiązujący zagadkę wypadku samo
chodowego nie szukał pomocy u fizyka, chemika

czy prawnika. W tej pracy nie może być prze
cież pomyłki. Ekspertyza Instytutu przedstawio
na sądowi traktowana jest jako obiektywny —

bo naukowy — dowód. Od ostatecznej opinii bie
głych zależy często odpowiedzialność sprawy,
wysokość kary. I chociaż udział biegłych koń
czy się na przedstawieniu sądowi opinii (z regu
ły nie interesują sie ostatecznym finałem spra
wy, wyrokiem itp.) przecież zawsze mają świa
domość, że ich praca dotyczy bezpośrednio czło
wieka. Czasem niewinnego, który przez splot
nieszczęśliwych dla siebie okoliczności znalazł

się w areszcie śledczym. Zdarzyło się — i to
wielokrotnie — że właśnie ekspertyza biegłych
wykluczyła winę pozornie podejrzanego na
kazując jednocześnie ukierunkować śledztwo w

zupełnie innym, właściwym kierunku.

Praktycy prawa wiedzą o tym doskonale,
że moc dowodu /przedstawionego; przez bieg
łych, .dowodu popartego naukową analizą ma

rzeczywiście dużą moc. Nie .tylko dla proku
ratora czy sędziego. Także i dla oskarżonego.
Bywa, często, że winny popełnienia przestęp
stwa konsekwentnie, twierdzi iż w jego , przy
padku zaszła pomyłka. On zarzucanego prze
stępstwa nie popełnił. Na poparcie swojej te
zy przyłącza np'. alibi, które .wsdąje...się„ażczególnie..zainteresowały,
„stuprocentowe”. Gdy .

na zostaje opinia biegłych, gdy w grę wcho-'
dzą naukowe, obiektywne dowody, podejrza
ny z reguły kapituluje. Przyznaje się i szcze
rze opowiada jak, kiedy i dlaczego. Swoją re
lacją potwierdza to, co-ustalili już biegli.

Zapotrzebowanie na pracę krakowskiego
Instytutu jest olbrzymie. Wystarczy jeżeli po
wiemy, że w Krakowie wykonuje się rocznie
około 6 tysięcy ekspertyz. Od prostych i nie
skomplikowanych, po trudne i pionierskie.
Ekspertyzy na -potrzeby śledztw i procesów w

sprawach nie notowanych w sądowych anna
łach, jak też i..takich, które przeszły już do
historii naszego sądownictwa.

Naukowe badania

Wyłom w schematycznym myśleniu prawni
ków jest dziełem Hansa Grossa.. Ten profesor
prawa karnego na Uniwersytecie w. Grazu
opublikował rozprawę pt. „Handbuch fiir Un-

tersuchungsrichter”, w której wskazywał na

konieczność szukania przez sąd i policję so
juszników wśród fizyków- chemików czy in
żynierów.

Praca prof. Grossa ukasała się w 1893 roku.
Na praktyczną realizację postulatów teoretyka
« Grazu trzeba było jeszcze kilkanaście lat po
czekać. W końcu zadecydowały — jak to naj
częściej bywa — potrzeby życia. W zmieniają
cym się świecie, zmieniały się także warunki

dokonywania przestępstw-. Ich sprawcy korzy
stali ochoczo ze współczesnych zdobyczy techni
ki, zmieniała się przestępcza taktyka. Policje i

sądy w-obec tych nowych, nieznanych sobie do
tąd problemów stawały bezradne. W Europie
powstąją więc pierwsze nowoczesne już labora
toria kryminalistyczne, wyspecjalizowane insty
tuty. Polska znalazła się w czołówce krajów,
które najszybciej zrozumiały konieczność pomo
cy nauk przyrodniczych dla praktyki wymiaru
sprawiedliwości. W 1929 roku zostaje utworzony
w Krakowie Instytut Ekspertyz Sądowych.
Wielka Brytania ze swoim Scotland Yardem
na podobną placówkę czekać musiała jeszcze
kilka lat, a słynne laboratorium amerykańskiej
FBI powstało w 1932 roku.

Pozycja krakowskiego Instytutu (jedynego r----
_ „ .

-

,

zresztą tego typu w kraju) była od początku znaleziono jednak zgrabną, cienką wysciołkę
szczególna. Został on powołany przez Mini- w jaką wyposaża się obuwie. Wyściółka naj-
sterstwo Sprawiedliwości i temu minister- prawdopodobniej przylepiła się do stopy ele-
stwu bezpośrednio podlegał. Chodziło o pełną, ganckiej pani, a potem, przy zdejmowaniu,
niezależność pracujących w nim ludzi, o brak pantofli upadła na podłogę. Kobieta nie zau-

jakichkolwiek powiązań ze stronami procesu.
O pełny obiektywizm po prostu.

Po zakończeniu działań, wojennych ponow
nie uruchomiono Instytut; Na jego czele sta
nął profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr

Wprawdzie podstawowym zadaniem Insty
tutu jest praca usługowa na potrzebv naszego
wymiaru sprawiedliwości trudno jednak wy
obrazić ją sobie bez teoretycznych, nauko
wych badań unie związanych bezpośrednio" z

konkretną sprawą-.,
Lawinowo rośnie nam ilość leków, ogólnodo

stępnych środków chemicznych, nowych. /mate
riałów używanych w technologiach przemysło
wych. Leki i środki .chemiczne maja działańje
także, toksyczne, znajomość materiałów używa
nych np. przy. produkcji samochodu może oka-.
zać, się wielce pomocna przy: analizie wypadku
samochodowego. Tu w Instytucie bada się więc
granicę toksyczności lekó w: i środków chemicz
nych. które zastosowane w niewłaściwych ilo
ściach mogą mieć zgubne skutki dla człowieka

(potem łatwiej stwierdzić czy zaistniał nieszczę
śliwy wypadek czy też przestępstwo), analizuję
się właściwości materiałów używanych przy
produkcji różnych urządzeń. Te /wyprzedzające
badania wielokrotnie okazywały ;; się pomocne'
przy późniejszym rozpracowywaniu konkretnego
problemu kryminalistycznego. Tak jak np. w

przypadku tragicznej śmierci kilkorga wiejskich .

dzieci. '.

Relacja rodziców była krótka. Po zakończe
niu potowych robót wrócili do domu późnym
popołudniem. Dwoje ich dzieci już,nie żyło.
Nie wiedzą, co spowodowało ich śmierć: •

Mósł to być tragiczny wypadek, mogła
wchodzić w rachubę także, zbrodnia. Oboję
tnie jednak jakie były okoliczności towa
rzysząceśmierci dzieci -najpierw należało
znaleźć odpowiedź na podstawowe dla docho
dzenia pytania: co bezpośredni o spowodowa
ło zgon dzieci. Lekarze’ .ustalili, że chodzi o

truciznę. Ale o jaką?
. Materiał badawczy przysłany został do Insty

tutu. Przesłano także ceratę, która .pokrywała
stół. Kiedy biegli przystąpili do badań właśnie
na ceracie odkryli maleńkie ślady, które ich

____

”

_ ,

’

.. . Analiza chemiczr.a ;

jednak przedstawić- nie pozostawiała żadnych, złudzeń. B*-ły to ślady -

po iriiciźttić. Stwierdzono także,: że chodzi 6 śro
dek trujący przeciwko szkodnikom upraw le
śnych -(także muchom)^ który został sprowadzo
ny z RFN do Polski, Środek ten przypominał
swoim wyglądem cukier, •

Terag wszystko było już jasne i układało sie
w logiczną całość. Oto rodzice chłopców, przed
wyjściem do swoich gospodarskich obowiązków
chcąc wyt.ruć muchy rozs.yn'ali :„cukier” Pó mie
szkaniu. Także i na stół. Dzieci zostawszy same

przystąpiły do zlizywania....

. Nie ukrywam tego, mam się za moralistę, jakim
w- moim mniemaniu — powinien być każdy pisarz.
Oczywiście nie jestem moralistą w tym sensie, iżijym.
pragnął kogokolwiek pouczać, bo wiem, że nie je
stem wyższy moralnie c-d innych ludzi. Ożuję się
wszakże zobowiązany do interpretacji życia w jakiś
należyty, uporządkowany sposób, zgodny z ustalonymi
normami i trwałymi prawidłami poza doraźnym ciś
nieniem chwili.

Otóż da się ustalić nawet na podstawie statystyki
czy testów socjologicznych, że w atrakcyjnych, wiel
kich centrach turystyczno-uzdrowiskowych jak Zako
pane. Sopot albo Krynica — życie wczasowiczów pod
lega jąk gdyby sezonowej taryfie ulgowej. Relaksowa
pauza w biografii, drobny, rozmazany marginęsik w

życiorysie. Jest taka stara piosenka: „Ty zapomnisz
o letniej przygodzie, o ławeczce w zielonym ogro
dzie, o akacjach, co mocno pachniały, o dziewczy
nie z wakacji też”... Widocznie zasady moralne także
miewają swoje okresy urlopowe. Atmosfera śro
dowiska sprzyja w. pewnym stopniu rozluźnie
niu rygorów obyczajowych. Małżeństwa rozdzie
lają się często na okres urlopów, zmiana to
warzystwa zachęca i nęci, świeżo nawiązane znajo
mości są wygodne, bo wolne od konsekwencji, sezo
nowe, dorywcze; nikt nas tu bliżej nie zna, istnieje
możność ukrycia, zakonspirowania flirtu, panuje ogól
ny- klimat, relaksu, wypoczynku, zabawy, użycia. Znu
dzone małżonki czy zobojętniali mężowie sięgają bez
skrupułów, ba, nawet z beztroską ochotą po doraźne
namiastki flirtower pokusa letniej przygody osłabia
zda się najbardziej cnotliwą stateczność partnerów.
Przecież .pokojówki w domach wczasowych górują
często urodą, młodością, świeżością, wdziękiem nad
oddalonymi, żonami sezonowych lokatorów. Zaś pano
wie zjeżdżający, tu z całego krain mają tę niezaprze
czoną wyższość nad nieobecnymi mężami kuracjuszek
i wczasowiczek, że widzi się ich tylko przelotnie.' przej
ściowo. na dwa tygodnie, że sie ich więcej nie zobaczy;
to nieskrępowanie przydaje z pewnością uroku doryw-
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Koncerty organowe:
grał Pan kiedyś i
laury w Oliwię,

Pomorskim, Lipsku... Były i
płytowe. Wymienię choćby „Pasje'
Krzysztofa Pendereckiego z pańskim
udziałem w partiach organowych. A te
raz?

— Przede wszystkim Szkoła. Właści
wie: Szkoły, bo od 1963 roku wykładam
w PWSM w Krakowie, no i aktualnie
kieruję jeszcze Państwową Szkołą Mu
zyczną w Nowej Hucie...

— ....której nie tak dawno (dokład
nie: w marcu br) minęło 25 lat! Czy
odetchnęliście już po wspaniałym jubi
leuszu?

— Prawico nim zapomnieliśmy w na
wale pracy prży egzaminach wstęp
nych...

— Jak one wypadły?
— Myślę, że najpierw powinienem

powiedzieć o działającej w ciągu całego
roku szkolnego komisji, której zada
niem jest badanie uzdolnień muzycz
nych kandydatów do szkoły. Potem do
piero o samych egzaminach. Fakt fak
tem —- przyjęliśmy ido PSM 80 osób, i
to samych ..piątkowiczów”,

— A ilu było kandydatów?.
— Aż 240. Sporo. Sądzę, że w dużej

. mierze jest to wynik naszej działalno
ści propagandowej wr szkołach i przed-

.1 szkołach.

I

zdobywał
Kamieniu
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„Ofiara” mody
Maniery tej pani były nienaganne, elegan

cja także. Nikt nie podejrzewał, że ta mile
.widziana w ekskluzywnych gronach dama
trudni się brzydkim i do tego typowo męskim
zajęciem. Że pracuje w „mieszkaniówce” —

czyli, że dokonuje włamań do. umiejętnie wy
selekcjonowanych przez siebie mieszkań.

Któregoś dnia poszła na kolejny ,.skok”.
Bez trudu uporała się z zamkiem, a potem —

gdy była już we wnętrzu — postanowiła prze
strzegać zasad pełnej konspiracji. Zdjęła z

nóg modne obuwie i zaczęła buszować po
mieszkaniu. Wyniosła spore łupy i nie zauwa
żona przez nikogo oddaliła się z miejsca prze
stępstwa.

Właściciele odkrywszy włamanie zawiado
mili milicję. Włatnywaczka nie pozostawiła

■praktycznie żadnych śladów. Na parkiecie

ważyła .tej „straty” i dlatego — mimo swoje
go sporego doświadczenia — nie zatarła tego
śladu. Teraz tekturka trafiła do Instytutu.

Biegli przystąpili do badań. Stwierdzono,
że wyściółka pochodzi z damskiego buta, a

Kontakt z prawniczą praktyką

Szczególna rola krakowskiego Instytutu Ek
spertyz Sądowych.nakłada na jego pracowni
ków także szczególne obowiązki. 'Obowiązki
kształcenia pracowników-praktyków. Chodzi
tu o częste konfrontacje i sympozja naukowe,
seminaria i kursy organizowane dla sędziów,
prokuratorów, oficerów wydziałów kryminal
nych MO, eksnertów. W ciągu kilku ostatnich
lat’ — mówi dyrektor Instytutu doc. dr Jan
Markiewicz — odbyto ponad 2)300 godzin wy
kładów dla praktyków.’, którzy ha. códźień ko
rzystają z pracy krakowskiej placówki. Ko
rzystają. gdyż w naszym wspólnym interesie
leży szybkość i prawidłowość działania'nasze
go wymiaru sprawiedliwości, eliminacja wszy
stkich tych, którzy godzą w nasz' porządek
prawny. ■'

Instytut Ekspertyz Sądowych obchodzi ju
bileusz 50-lecia . swego działania. Jubileusz
bez fanfar i szczególnej fety. Zdecydowano
się na roboczy charakter jubileuszowych uro
czystości. W gmachu Akademii Rolniczej ob
radować więc będzie VI Sympozjum Toksy
kologiczne. — Sekcji Toksykologicznej Pol
skiego Towarzystwa Farmakologicznego oraz

Polskiego Towarzystwa Toksykologicznego, a

w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego — I Sym
pozjum' Kryminalistyczne. Zasłużona dla na- .

szego wymiaru sprawiedliwości placówka w j
nowe swoje półwiecze, wkracza w ścisłej wie- ,

zi ze współczesnymi osiągnięciami, .wiedzy. ,

— O jakiej propagandzie Pan mówi?

— Otóż, od'kilku lat przygotowujemy
dla placówek oświatowych na

naszej dzielnicy specjalne ;
muzyczne. W przedszkolach jest
„Wiosna z -muzyką”, w szkołach -

..Słuchamy instrumentów dętych”,
tym roku planujemy, w porozumie:
z Witoldem Lutosławskim,
wać kilkanaście koncertów (w
łach), chcąc w ich trakcie zapropono
wać mołd-zieży muzykę wybitnego kom
pozytora — skomponowaną do tekstów
Jana Brzechwy.

— Wracam do „piątkowiczów” — a

co z tymi, którzy egzamin zdali gorzej?
— Tych skierowaliśmy do Ogniska

Muzycznego działającego przy Szkole.
■W Ognisku możemy kształcić 400 osób.

—’ W takim razie: ile osób uczy się w

Szkole?
— PSM I stopnia kształci 310. PSM II

stopnia — 120 (w tym roku będą dopie
ro pierwsze dyplomy!), ‘filia' w Niepo
łomicach — 61), Państwowa Ogólno
kształcąca Szkoła Muzyczna — 50 osób.

— Toż to cali) kómbiriat miizycehyl
— To prawda. Uczy w ni-m 90 peda

gogów.
—Czy są problemy z kadrą nauczy

cielską?

tere«iie
programy

to

W
du

zorganizo-
szko-

Białostocczyzny, bibliotekarki w zabłoconym podkar
packim miasteczku, lekarza.w doolnóśląskim Radkowie

czy wreszcie rolnika-repatrianta spod Lwowa osiedlo
nego nad Nysą Kłodzką — a serce się nam ucieszy.
Tak się jakoś dzieje,, że o ujemnych zjawiskach życia
wszyscy grzmią dookoła, a: objawy pozytywne. ■dodat
nie, krzepiące biedna nie zauważone.

POPATRZMY ZRESZTĄ kto szalał na potańcówce,
w renomowanej miejscowości kuracyjnej, kto rzu
cał setkami na prawo i lewo-? Kuśnierz, z miasta

Łodzi, jubiler z Warszawy, krawiec z Wrocławia tu-

JALU KUREK I

O LETNIEJ PRZYGODZIE
■czo skojarzonym parom. Ulotne fascynacje, przemija-
z jące zjawiska, drobne miłostki, to nieszkodliwe ■a

/piękne. W takiej atmosferze nietrudno o pośliznięcie.
■o zapomnienie, którego, konsekwencje wybiegają cza

sem poza termin letnich wakacji Tak. tak, ty zapom
nisz o letniej przygodzie... Nie wszyscy jednak zapo
minają. Człowiek by nieraz dużo dal, aby pewnych
rzeczv nie pamiętać.

M
OWI SIĘ: to było zawsze, tego śię nie da unik
nąć, nie odkrywa pan Ameryki. Zapewne. Ale
też nigdy nie istniała, łatwiejsza sposobność tego

rodzaju przygód jak obecnie; nigdy tak łatwo i bez
skrupułów nie podchodzono do tych spraw jak dzi
siaj. T nie sądźmy wcale, że to wynalazek młodzieży,
którą zwyklo się potępiać w czambuł i generalnie za

cynizm i rozwydrzenie. Młodzież nie jest chyba gor
sza od swych poprzedniczek z ubiegłych pokoleń —

to czas jest gorszy i starzy nie mniej są tutaj winni
■w ogólnym' rozrachunku epoki. Wątpliwość!1 natury

moralnej, którymi oddycha cała literatura światowa od
Eurypidesa i Szekspira po Camusa i Becketta — nie
odgrywają praktycznie w życiu współczesnym tak
ważnej i decydującej roli, jaką im wyznacza literatu
ra: spadają nieraz do rzędu błahostek. Pośpieszne,
gorączkowe tempo życia przywiązało nas silnie do
zewnętrznych form'bytowania, a w tej egzystencji
zdarzają się dominować zmiany i etapy cywilizacyjno-
t.echniczne. Wiedza z wszelką pewnością uwielokrotniła
człowieka, on jednak równocześnie jak gdyby coraz

szczelniej zamykał się w swoim wnętrzu, jak gdyby
czuł się psychicznie coraz bardziej osamotniony. Nad
sztuką kontemplowaną w. samotności biorą górę wido
wiska zbiorowe, masowa rozrywka film, telewizja,
sport, przeżycia gromadne, dyskoteka. Jeżeli wzmogła
się wartość życia .ludzkiego, to powinien zwiększyć się
proporcjonalnie rozsądny szacunek dla jego uroków
i ostrożny krytycyzm wobec jego zasadzek. Należy
przecież wprzęgać indywidualne wartości człowieka w

krąg społecznego użytkowania, wykorzystywać siłę na
pędową jednostki w .'zbiorowej maszynerii śr odowiska.
Notujemy jednak zjawiska odwrotne — hamujące te

zdrowe, postępowe tendencje. Zastraszająco szerzy się
alkoholizm. lekarze podnoszą alarm z powodu wzrostu
chorób wenerycznych, popłacą kult cwaniactwa, żą
dza użycia za wszelką cenę, ‘konsumpcyjny styl życia.
W literaturze nieraz czytać można pochwałę cynika,
inteligenckiego.lUmpa, wręcz nihilisty. Zapewne Siłacz-
ka czy doktor Judym zdezaktualizowały się co nie co,
ale nie są te- postacie aż tak bardzo anachroniczne.
Bądź co bądź.-były to symbole literackie mojego poko
lenia, które realizowały sen o Polsce niepodległej. I

dzisiaj; zmieniwszy tylko to. co zmienić należy: tło
społeczno-polityczne oraz konwencję literacką — takie
właśnie postacierwzory powinny przyświecać poko
leniom Polski Ludowej. Są tacy ludzie, których■warto

przekazywać świadomości polskiej, nie bierzrńy ich ze

sztampy literackiej nieraz fałszywej, nieudanej, dętej,
nie szukajmy ich na siłę koniecznie wśród budowni-

- czych Huty Katowice czy Bełchatowa, wyjdźmy poza
| propagandowe slogany, głębiej' pod powierzchnię fra-
I zes.ów. Popatrzmy ■na życie nauczyciela wiejskiego z

ROZMOWA Z GERARDEM MRYKA

DYREKTOREM PSM W NOWEJ HUCIE

SOBOTNIE

DIALOGI

I tak, i nie Co.prawda muzycy nie
zbyt chętnie widzą s-a e miejsce w szkole,
ale... Wielu'naszyci) nauczycieli pracuje
w tzw. niepełnym wymiarze godzin; o-

bok pracy w Eilharmońii. Orkiestrze

PRiTV — mają i tu zajęcia. Przyzna
ją — wychodzi to Szkole ha dobre, bo

to i. kontakt młodzieży z wybitnymi mu
zykami oraz dyrygentami, i większa
możliwość dzielenia doświadczeń... Sko
ro mówimy o kadrze, to pow.em, że np.
bardzo tru-dno o skrzypków. ___

co?

dzież kierowniczka sklepu komisowego z Gdańska.'
Kogóż widziało się w Sopocie? Upierścienione bady-
larki,-prywatną inicjatywę i gromadę hochsztaplersk-iej
młodzieży, zbuntowane dzmci majętnych rodziców.
Wiadomo, że ten, kto chce prawdziwie wypocząć, odet
chnąć czystym powietrzem i ciszą to ile jeszcze takowe
istnieją), ten wybiera wczasy pod gruszą, a nie Zako
pane czy Świnoujście Nieraz rozmyślam nad rolą
współczesnych domów wczasowych;, to, jak gdyby
dawne salony towarzyskie, miejsca karnawałowych
zabaw tanecznych, a jeszcze dawniej —

'

powiatowe
targi ziemskie, prowincjonalne kontrakty, zjazdy
szlacheckie z sąsiedztwa kuźnie plotek, giełdy matry
monialne. studnie wiadomości 'itp.- Słychać np. taki

dialog na deptaku:
— Popatrz pani. Ubrała go od stóp do głów i

Auto mu jeszcze kupiła- I co? Tyle gó widziała. Zęby
tak zgłupieć dla męskich spodni! Takie są chłopy.

A jakie są baby? Na ławkach- ustronnych alejek
opowiadają sobie historyjki świeżo poznane kura
cjuszki. Ten siwy przystojniak z pierwszorzędnego
pensjonatu, to, fryzjer ze Śląska przyjechała za nim
żona wyglądająca zresztą na jego matkę, prywatna
kupcowa, bogata brzydka kobieta W niedzielę idą
przykładnie razem do kościoła, po kościele obowiązko
wy drobnpmieszćzański- spacer Oto ich wspólnota mał
żeńska. W kawiarni mąż oświadcza z uśmiechem w

obecności żony, żę ożenił .się . z nią tylko dla .pienię-:
‘dzy, nie z miłości Zona kocha go, pakuje weń pienią
dze, on zaś ostentacyjnie gardzi nią, wstydzi się jej,
dożywiając się zresztą erotycznie na boku A ona, jeśli,
tego nie robi na własną rękę, to tylko z braku okazji,
jest po prostu nieatrakcyjna.

CYNIZM.
POWIECIE. Naturalnie cynizm star

szych panów. Wytworny s.wawy hochsztapler
bierze pod pachę dopiero co poznaną kobietę

dudniąc jej poufale do ucha tonem zwierzenia: ..Pani
Zosieńko droga” Czy kobiety są-tak bardzo głupie czy
mężczyźni tak bardzo bezczelni7 Kogo ja widzę na

deptaku poza tym pięiąćym emerytowanym kogutem,
w stroju playboya'.’ Przeważnie o-trłe ufe.nione, zabój
czo .WyelegantowP.ne mężatki -w wtoku średnim (czyli,-
średniowieczne) Posłuchać ich’ n-zez chwile, ależ to

kołtuneria, prymityw. Mnie nikt nie zmyli przysło-
Wiem: Jak eię widza, tak cię niszą Kultura i wykształ
cenie nie zawsze idą w parze z wyglądem i ubiorem.
Chciałbym/cię jeszcze -posłyszeć iak, mówisz, wtedy
powiem ci kim jesteś Ja po śmiechu rozpoznaię inteli
gencję , człowieka W: pensjonatach wczasow.ych —- tłu
my gości, ale łazienki stoją niemal nie używane Za- to

ustępy nawtodzanó nieraz w sposób p-ostacki, wręcz
wandaiski. Ileż jeszcze społeczeństwo musi się uczyć!
Wczasy są zdobyczą-socjalna naszego demokratycznego
społeczeństwa i stanowią z pewnoś^a jakąś d-ogę do
awansu .kulturalnego mas Uczmy się Uczmy sie do
brych manier, uprzejmości delikatności, taktu, godnoś
ci moralnej — jednym słowem kultury. Rok szkolny
właśnie się nam zaczai/ Nie tylko dzieciom i młodzieży,
także dorosłym i starszym Wszv«tkim Uczmy się.
Niech trwa nieustający szkolny rok kultury.

— Które z instrumentów cieszą się
największą popularnością u młodzieży?

— W odniesieniu do szkoły nie można
stawiać tego rodzaju pytań: uczymy
przede wszystkim gry na takich in
strumentach. na które jest najwięk
sze zapotrzebowanie .w środowisku.
Oczkiem w głowie

'

naszej placówki
jest np. rozwijanie sekcji 'instrumen
tów dętych. Tu nie będę za skrom
ny — na wszystkich przeglądach, kon
kursach zdobywamy czołowe miejsca! I

jeszcze jedno: mamy uczniów niezwykle
rozmiłowanych w grze ha walto-rni, obo
ju, fagocie, klarnecie...

— Stawiając to pytanie, sądziłam że
usłyszę o fortepianie, akordeonie, czy
gitąrze. .

— Owszem, można było zauważyć pe
wien renesans tyćh instrumentów. Mam
na myśli głównie gitarę, Ale-sprawa
rozbiła się o... literaturę muzyczną i o

instrumenty. Dostępne u nas w -klepach
gitary są dobre dla początkujących; nie

■mamy iteż tradycji gry na gitarze, tak
jak w Hiszpanii. Anglii, słowem —: nie
stworzyliśmy własnej szkoły gry na tym
'instrumencie...

— A propos instrumentów: czy Szko
ła jest w nie wyposażona wystarcza
jąco?

— Nigdy za wiele... Ale tak. całkiem '

serio — bardzo by się przydał fortepian
koncertowy t prawdziwego zdarzenia.

Co prawda — te dwa, które posiada
my,— dla naszych potrzeb są wystar
czające, ale jeśli już na-.nich przyjdzie -

koncertować?! A przecież -gościł. u nas

Zimmerman i ’■wielu, wielu1 wybitnych
pianistów.

— Jakie jest „odniesienie” Szkoły do
nowohuckiej dzielnicy? •

— Dziś, można to już tak sformuło
wać: tym. Szkołą, jest dla Nowęj Huty,
czym Nowa Huta dla Szkoły, Nasz, za
kład.-opiekuńczy.; Główny Pion Energe
tyka HiL (wszystkim serdecznie życzę ■
takiego opiekuna!)’robi co w jego mocy,

aby dzieciom i młodzieży —

terenu dzielnicy — .stworzyć jak
psze warunki do. kształcenia muzyczne
go. Ze swej strony: Ilekroć zachodzi po
trzeba, : udostępniamy . wspaniałą i' je
dyną w dzielnicy salę'koncertową. • W

ubiegłym roku szkolnym aż 50 imprez
dzielnicowych odbyło się w Szkole, w

os. Na.. Skarpie, A przecież- oprócz tego
i my-byliśmy' órgahizatorem wielu lion-■
certów muzycznych dla dzielnicy.

i.■ Rozmawiała:

g TERESA BĘTKOWSKA
Fot. ĄT. KLAG

głównie z

:ajle-
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Z
OSTATNIO PRZEPROWADZONYCH BADAN obejmu
jących Środowisko młodzieży a dotyczących
WYKORZYSTANIA CZASU WOLNEGO — POZA GO

DZINAMI PRACY LUB NAUKI — WYNIKA, IZ JEDYNIE
3 PROCENT MŁODYCH LUDZI WYKONUJE STALE OKRE
ŚLONE DOMOWE OBOWIĄZKI POMAGAJĄC TYM SAMYM
RODZICOM. Pozostali — 97 procent! — nie stanowią przysło
wiowej „milczącej większości”: po prostu mówią „Nie!” na

propozycję wyniesienia kubełka ze śmieciami, protestują sły
sząc żądania matki lub ojca: „Upierz swoje rzeczy”, „wyfro-
teruj podłogę w swoim pokoju”, „pomóż zmywać naczynia
po kolacji”. Wśród młodzieży już pracującej — a więc zara
biającej — dalej jednak pozostającej z rodzicami we wspólnym
gospodarstwie domowym, jedynie część poczuwa się do obo
wiązku partycypowania w kosztach utrzymania.

To wszystko wynika z ankiet, sond i badań z całym ich nauko
wym sztafażem i opracowaną przez specjalistów metodologią. Prze
strzegałbym jednak przed wyciąganiem zbyt zdecydowanych wnio
sków w oparciu o efekty socjologicznych opracowań. Nie jest przy
padkiem, iż pomimo dziesiątków badań empirycznych i rozważań
o bilansie teoretycznym, do dnia dzisiejszego nie ma wśród socjo
logów, pedagogów (i publicystów!) zgody co do kwestii zasadniczej!
czy młodzież w ogóle ma czas wolny. Są bowiem i tacy znawcy
tematu, którzy z ołówkiem w ręku potrafią udowodnić, iż uczeń
w szkole podstawowej (przed reformą oświaty), bv wykonać swe

wszystkie zadania musi im poświęcić codziennie 11 godzin, uczeń
szkoły średniej — odpowiednio <— 14, a student, biorąe przykład
skrajny: filologię polską z tysiącami lektur obowiązkowych, pożąda
nych i zalecanych — by podołać obowiązkom nie powinien w czasie
roku akademickiego spać więcej niż 3 godziny na dobę!

Takie teoretyczne bilanse są powodem efektownych alarmów
? usprawiedliwień: listów rodziców protestujących przeciw
ko „nadmiernym wymaganiom szkoły” i... lenistwa dzielnej
młodzi, która luki w wiedzy tłumaczy niemożnością opanowa
nia olbrzymiego programu. W rzeczywistości rzecz ma się zu
pełnie inaczej: młodzież ma czas wolny, często mnóstwo czasu

wolnego, który jakże często nie jest wykorzystywany
a tylko spędzany byle jak, często zupełnie bez sensu.

GLĄDAJĄC TŁUMY w tak zwanych młodzieżowych ka
wiarniach, wypełnione dyskoteki, a także — widok to

codzienny — gromadki dziewcząt i chłopców stojących
godzinami to w hallach i na klatkach schodowych, to wędru
jących bez celu po skwerkach i uliczkach osiedli mieszkanio

JERZY A. SALECKI WOLNY CZAS MŁODZIEŻY

GODZINY NIEUTRACONE
wych, widząc jednocześnie mnóstwo tych, którzy uprawiają
sport, uczestniczą czynnie w życiu różnych związków, stowa
rzyszeń i klubów, pasjonują się filmem, teatrem amatorskim,
techniką, modelarstwem, teza, iż młodzież dysponuje czasem

wolnym i to wymiernie dość znacznym, staje się oczywista.
Dotyczy to twierdzenie środowiska młodzieży miejskiej; młodzi
na wsi, oceniając praktycznie, mają mniej czasu do dyspozycji;
mniej niż młodzież z miast, ale z każdym rokiem wciąż więcej,
bo mechanizacja, bo lepsza organizacja pracy, bo gospodarowa
nie w PGR czy spółdzielni produkcyjnej stwarza autentyczne
możliwości pracy „od—do” a więc i posiadania „od—do” czasu

wolnego.
I tu pytanie znów zasadnicze: Jak wygląda, oferta dotycząca

wykorzystania czasu wolnego przez młodzież? .Czy propozy
cje — i. teoretyczne możliwości rozszerzenia tychże — są ade
kwatne do zainteresowań młodzieży, jej potrzeb, chęci i aspi
racji? Czy, mówiąc wprost, mając kilka godzin dziennie do
swej dyspozycji, a ileś tam setek godzin w okresie wakacji czy
urlopu, młodzi ludzie mają pełną szansę wykorzystać ów czas

sensownie, z pożytkiem dla siebie, z korzyścią dla interesu
społecznego?

Od lat popularyzowany jest u nas model tzw. wypoczynku akty
wnego, takiego wykorzystania czasu wolnego, by połączyć rekrea
cję z pracą społecznie użyteczną, wypoczynek z dyskusją kształ
tującą postawę obywatelską, zabawę z poznaniem środowiska, w

którym właśnie się przebywa, sport z działaniem, które pozostawia
materialny efekt, skutek wymierny w wartości, a przez to daje
satysfakcję i... wspomnienia. Mamy liczne przykłady takich akcji,
przemyślanych, celowych, kontynuowanych przez lata. Harcerska
akcja „Frombork”, operacja „Bieszczady”, studencki „Chełm-80”,
„białe niedziele” studentów medycyny wyjeżdżających na wieś,
udzielających rad i pomocy, prowadzących badania stanu zdrowia,
organizowane przez ZSMP wyjazdy ekip młodych robotników, któ

rzy pomagają przy naprawach i konserwacji sprzętu technicznego
w POM-aeh, PGR-ach i kółkach rolniczych — to tylko przykłado
wo wybrane działania sensowne, łączące wypoczynek z pracą,
rekreację z działaniem społecznym. Niezbędny jest masowy udział

młodzieży w akcji żniwnej, czy podczas kopania ziemniaków —

i dobrze, że organizuje się takie wyjazdy. Z pewnością godne uzna
nia jest ostatnio popularyzowane hasło „Wakacje na własny rachu
nek”. Młodzi jadą do nadleśnictw, do zakładów przetwórstwa spo
żywczego, pracują w sadach, pomagają przy żniwach — zarabiają
pieniądze by wykorzystać je — zarobione prze siebie — dla
siebie.

Do tych wszystkich wymienionych i niewymienionych działań
trudno żywić zastrzeżenia — są potrzebne i słuszne, co więcej
uzasadnione psychologicznie i fizjologicznie. Wbrew bowiem pozo
rom inna niż zwykle praca, nie jest obciążeniem ale wypoczyn
kiem. Dla książkowego mola rekreacją okazuje się być rąbanie
drzewa, dla frezera — zbieranie truskawek, dla murarza — oko-

rowywanie drzewek. Wbrew pozorem wypoczynek wcal» nie musi —

a nawet nie powinien — sprowadzać się do przysłowiowego leże
nia brzuchem do góry.

STWIERDZAJĄC
STAN FAKTYCZNY: oferta aktywnego

wykorzystania czasu wolnego przez, młodzież jest bogata
w propozycje, ale trzeba sformułować iednocaeśnie ostatnie

pytanie: Czy na tyle bogata, że wyczerpująca, słowem — czy
stanowi kres możliwości?

Wydaje się, iż w rekreacyjnych propozycjach dominuje tra
dycyjne myślenie: młodzież z miasta w czasie wakacji i urlo
pów powinna znaleźć się „na świeżym powietrzu”, a więc —

na wsi. Wydaje się także, iż — znów tradycyjnie — preferuje
się wakacyjne formy pracy młodzieży związane przede wszyst
kim z gospodarką rolną i leśną. Tymczasem nie każdego fascy
nują sielskie krajobrazy, trud żniwiarza i leśne przesieki.

Przed kilku laty w ramach tzw. eksperymentu wrocławskiego
parę tysięcy studentów, licealistów i uczniów techników w okresie

wakacji wystąpiło w rolach sprzedawców domów towarowych, mo
torniczych tramwajów, konwojentów przedsiębiorstw transporto
wych. Wyniki były bardziej niż zachęcające: młodzież pracowała
znakomicie, tam gdzie trzeba z uśmiechem, gdzie trzeba z powagą
i rozsądkiem, wszędzie dobrze. Dlaczego przykład Wrocławia nie
został przyjęty przez inne miasta?

A sedno sprawy w tym, by czas wolny młodzieży nie był
czasem zwyczajnym, by wakacyjne i wolne dni upływały
sensownie zawierając dawkę wypoczynku i pracy będącej
przygodą a jednocześnie wejściem w świat dorosłości.

NAUKA

czy SŁONCE

SIĘ KURCZY?
JAK ŚWIADCZĄ ZAPISKI HISTORYCZNE, W

ROKU 1567 NA ZIEMI OBSERWOWANO ZAĆMIE
NIE SŁOŃCA. NIE PRZEBIEGAŁO ONO JEDNAK

TAK, JAK ZJAWISKO TO OPISUJE NP. HEN
RYK SIENKIEWICZ W „FARAONIE". ZAMIAST
SKRYĆ SIĘ CAŁKOWICIE ZA KSIĘŻYCEM, TAR
CZA SŁOŃCA TWORZYŁA WOK0Ł CIEMNEGO
KOŁA DOBRZE WIDOCZNY JASNY PIERŚCIEŃ.

To spostrzeżenie astronomów Odrodzenia fest
jednym z koronnych dowodów rzeczowych prze
mawiających na korzyść hipotezy która głosi, że
nasza gwiazda dzienna — Słońce, zmienia swoją
średnicę. Obliczenia przeprowadzone przez amery
kańskich naukowców, Johna Eddy z Harwardzko-
-Smithsoniańskiego Centrum Astrofizyki i informa
tyka Arama Boornaziana z bostońskiej firmy kom
puterowej S. Ross i S-ka, wskazują bowiem, że
ówczesne zaćmienie powinno być całkowite, nie

■zaś — jak nazywają je astronomowie — pierścienio
we. x

NIE BRAK argumentów przemawiających właśnie
sa taką, mało wesołą dla naszych odległych potom
ków, hipotezą. Na zmniejszanie się średnicy Słoń
ca "r- w pionie i w poziomie — wskazują Obserwa
cje prowadzone w 'Królewskim Obserwatorium w

Greenwich począwszy, od roku 1836 do 1953. Zdaniem
astronomów z Obserwatorium Marynarki Wojennej
USA, dysponujących zapisami od r. 1846, Słońce
w pionie „zbiega się” o połowę szybciej, niż w po
ziomie. Ciekawe, czy zjawisko to potwierdzi anali
za obserwacji prowadzonych od wielu lat na połud
niowym krańcu kontynentu afrykańskiego? Porów
nanie może być o tyle owocne, że .tamtejsi astro
nomowie patrzą na Słońce pod innym kątem i w‘
innych warunkach klimatycznych.

NA RZECZ teorii. o kurczeniu się Słońca przema
wiają także wyniki oryginalnych, prowadzonych na

Ziemi, eksperymentów astrofizycznych, których ce-

Um jest zbadanie strumienia wyrzucanych przez
Słońce, bardzo energicznych cząstek bez ładunku

elektromagnetycznego — neutrin. Badania takie
prowadzi się bez większego powodzenia od połowy
lat 60-tyeh. W lutym br. fizyk z amerykańskiego
ośrodka badań jądrowych Brookharen National La-

boratory — Raymond Dauis oświadczył na zjeżdzie
Amerykańskiego -Towarzystwa Fizycznego, iż uda-

' ło mu się zarejestrować przelot neutrin przez pomy
słowy „licznik’’, było ich jednak o 2/3 mniej, niż
wynikałoby z teorii. Licznikiem tym — dodajmy —

była zakopana ponad 1,5 km, pod ziemią w wyeks
ploatowanej kopalni złota, wielka cysterna zawie
rająca prawie 400 ton czterochlorku etylenu uży
wanego do prania. Płyn ten ma takie właściwości,
że pod wpływem uderzenia przez neutrino jeden z

izotopów wchodzącego w jego skład chloru zmie
nia się w izotop — argon 37. Siady tej reakcji moż
na wykryć chemicznie. Ich intensywność pozwala
ocenić, He neutrin trafiło do podziemnej pułapki.

DLACZEGO jednak neutrino? Rzecz w tym, że
cząstka ta jest produktem ubocznym reakcji synte
zy termojądrowej, z której — jak każę uznawana
od lat 30-tych teoria — Słońce czerpie całą swoją
energię, wypromieniowaną — na szczęście dla nas

i całego życia na Ziemi — w postaci światła i ciepła.
Niedobór neutrin kazałby przypuszczać, że może
jednak nie cała ta energia jest pochodzenia termo
jądrowego...

Więc skąd Słońce czerpie swoją energię? Dla wy
jaśnienia tego problemu naukowcy wskazują wła
śnie na podejrzewane o taką rolę — wspomniane na

początku — kurczenie się Słońca. Pierwszym astro
nomem, który sformułował taki pogląd, na długo
przed odkryciem przez Hansa Bethe reakcji termo
jądrowej na Słońcu w latach 30-tych tego wieku,
był Hermann non Helmholz. Jeszcze w r. 1854 wy
raził on przypuszczenie, że ciepło, jakie zawarte jest
w jądrze gwiazd, powstaje w .wyniku ich powol
nego kurczenia się.

SŁONCE „zbiega się” w ciągu stulecia zaledwie
e jedną dziesiątą procenta swojej średnicy. Jest to
niewiele z punktu widzenia ludzkiego pokolenia.
Gdyby jednak tempo to utrzymywało się przez cały
czas istnienia naszej gwiazdy dziennej, oceniany na

4,6 mld lat, musiałoby go już dawno w ogóle nie
być, czemu przeczą w jaskrawy sposób obserwacje,
jakie każdy może robić co ranka.

Może zatem Słońce pulsuje? Pogląd taki wyraża
np. astrofizyk ż cieszącego się prestiżem w świecie
nauki Princeton Uniuersity, Martin Schwarzschild.

Samoloty w Białej Podlaskiej
Coraz powszechniej mówi się o lokalizacji w

Białej Podlaskiej zakładów naprawczych samo
lotów sportowych. Rozważania nie są pozbawio
ne podstaw, bowiem w okresie międzywojennym
istniała tu wytwórnia samolotów, w której nie

tylko budowano latające maszyny, ale także je
projektowano.

Pierwszym skonstruowanym w Białej Podlas
kiej samolotem był dwumiejscowy samolot my
śliwski PWS—1. Wprawdzie ten jednopłatowiec,
jak i jego późniejsze odmiany, nie należał do

najbardziej udanych, jednak wkrótce potem po
wstały kolejne projekty samolotów o różnora
kim przeznaczeniu. M. in. narodziły się proto
typy samolotów sportowych, szkolnych, łączniko
wych, rozpoznawczo-bombowych. Do najciekaw
szych rozwiązań zaliczane były samoloty trenin
gowe „Wyżły”, szkólno-akrobacyjne „Ogary” i

myśliwiec „Kobuz”. Przygotowania do urucho
mienia produkcji na szerszą skalę przerwane
zostały wybuchem II wojny w 1939 r.

Kobiety i rybackie kutry
Okazuje się, że rybołówstwo dalekomorskie za

zdrośnie strzeże męskiego prymatu. Choć tu 1
ówdzie pojawiają się na rybackich trawlerach i
bazach rybackich kobiety, m. in. jako lekarki, a

p. Elżbieta Trzeciak jest III oficerem na jednym
Z trawlerów szczecińskiego przedsiębiorstwa

I
lu jest ludzi na świecie czy
w naszym kraju, pozbawio
nych słuchu na skutek cho

roby bądź urazu? Odpowiedź
jest trudna.

Chodzi jednak o dziesiątki i setki
tysięcy osób. W przypadku tego ka
lectwa nauka była dotychczas bez
radna. Dopiero od niedawna podję
to w dwóch ośrodkach na świecie,
uwieńczone powodzeniem, próby
walki z głuchotą. Niedawno też w

centralnym szpitalu klinicznym Woj
skowej Akademii Medycznej w Łodzi
dokonano zabiegu, który także przed
specjalistami polskimi' stwarza real
ne szanse pomocy ludziom pozba
wionym całkowicie słuchu.

W Klinice Laryngologicznej WAM,
pod kierunkiem doc. dr hab. Boży-
dara Latkowskiego dokonano zabie
gu polegającego na wszczepieniu do
ślimaka (części słuchowej ucha wew
nętrznego) — platynowych mikro-
elektrod. Pacjentem był 28-letni męż
czyzna, który niedawno wskutek wy
padku utracił bezpowrotnie słuch.

Wyprowadzone na zewnątrz koń
cówki mikroelektrod połączone zo
stały ze zminiaturyzowanym wzma
cniaczem. W ten sposób umożliwio
no pacjentowi odbieranie sygnałów
dźwiękowych — przywrócono słuch.
Musi naturalnie minąć pewien czas,
pacjenta trzeba poddać tzw. rehabi
litacji — nauczyć posługiwania się
aparaturą.

sra

„Gryf”, to jednak o zatrudnienie dla kobiet jest
tu niezwykle trudno.

Ostatnio pięć absolwentek Wydziału Rybactwa
Morskiego i Technologii Żywności szczecińskiej
Akademii Rolniczej usiłowało odbyć półroczne
rejsy stażowe na szkolnym statku „Rybak Mor
ski”. Niestety otrzymały stanowczą odmowną
odpowiedź. Nie powiodły się także starania o

uzyskanie odpowiednich miejsc na rybackich
trawlerach dalekomorskich.

Chełmnianie i ich mury
Położone malowniczo na wzgórzach (siedmiu,

jak Rzym) Chełmno nad Wisłą na Pomorzu zali
czane jest do klejnotów naszej starej architek
tury. Oprócz wspaniałego renesansowego ratu
sza i imponującej gotyckiej fary, posiada najle
piej w Polsce zachowane obwarowania. Zostały
one wzniesione w XIII w., a w 1563 r. za zgodą
króla Zygmunta Augusta podwyższone. Z trzech
bram miejskich, wchodzących w skład systemu
obwarowań, do dziś zachowała się jedynie „Bra
ma Grudziądzka”.

Ogółem 90 proc, murów przetrwało dzięki sta
łej trosce chełmińskich mieszczan. Za wszelkie
objawy uchybień .(powiedzielibyśmy dziś „chuli
gaństwa”) w stosunku do szacownych Obiektów

groziła winnym sroga kara — obcięcie ucha!
Chełmińskie obwarowania są od wielu lat

przedmiotem stałej troski pomorskich konserwa
torów zabytków?

A

LESZEK RUDNICKI

z głuchotą
Powstanie nowego systemu leczeni*

głuchoty stało się możliwe dzięki nie
zwykle szybkiemu postępowi nauki i

techniki, a przede wszystkim właśnie
elektroniki, która przy daleko posunię
tej miniaturyzacji stworzyła sprzęt
możliwy do zastosowania u pacjentów
dotkniętych głuchotą.

Na świecie istnieją obecnie dwie

szkoły specjalizujące się w „elektro
nicznej walce” z głuchotą. Badania

zmierzają w dwóch kierunkach —

wszczepianie mikroelektrod do ślima
ka lub bezpośrednio do nerwu słucho
wego. Pierwszą z dwóch wspomnianych
szkół reprezentuje ośrodek amerykań
ski, a w nim specjaliści: House, Mlichel-
son i Simmons. Drugą — ośrodek fran
cuski w Bordeaux z profesorami
Chouardem 1 Pialoux.

Nowoczesny system walki z głucho
tą angażuje nie tylko przedstawicie
li świata medycznego. Zabieg prze-

AAFDYCYNA człowieka niewiele różni się gabary-
1 1 ■tem oc| OpUSZ]ęi małego palca. Jest

poza tym niewidoczny — ukryty w

kości. W niektórych jego częściach
nawierca się diamentowym wiertłem
tyle otworów, o średnicy mniejszej
od milimetra, ile elektrod zaplano
wano do wszczepienia. Mikroelektro-
dy wykonane są bądź z platyny, bądź
ze stopów różnych metali i ich gru
bość wynosi 0,05 do 0,1 mm.

Nowa
metoda nie jest środkiem u-

niwersalnym. Możliwa jest do za
stosowania tam, gdzie pozostał

nieuszkodzony nerw słuchowy. Ten

rodzaj głuchoty specjaliści określają
jako głuchotę ślimakową. Możliwe sta
ją się więc do leczenia przypadki utra
ty słuchu wskutek przebytej choroby
Meniera, uszkodzeń po antybiotykach
— jak np. streptomycyna, kanamycy-
na, neomycyna, przy uszkodzeniach
wywołanych skurczem lub zaczopowa-
niem naczyń w obrębie ucha wewnę
trznego, czy wreszcie gdy ehodzi ó ura
zy odniesione na skutek wypadków,
działania nadmiernego hałasu itp.

Jak z tego wynika, nowy system le
czenia głuchoty oprócz wszystkich tru
dności technicznych z nim związanych,
stawia przed specjalistami trudny pro
blem diagnostyki. Uzyskiwany stale

postęp nauk technicznych, szczególnie
elektroniki, pozwala przypuszczać, że

już niebawem aparatura niezbędna w

elektronicznej rehabilitacji słuchu, n-

zyska rozmiary umożliwiające stoso
wanie najnowocześniejszego sprzętu we

wszystkich przypadkach.

prowadzony w łódzkiej klinice WAM
poprzedziła długa współpraca wielu
specjalistów. Jest wśród nich doc. dr
hab. Janusz Kubiezek — kierownik
Kliniki Laryngologicznej Wojskowe
go Instytutu Medycyny Lotniczej w

Warszawie, mgr inż. Franciszek Ski-
bniewski — kierownik Zakładu Ele
ktroniki tegoż Instytutu, inż. Zenon
Burski. Z kliniki łódzkiej, wspom
niany już doc. dr Latkowski oraz doc.
dr Majwer.

Zastosowanie po raz pierwszy w

naszym kraju tego systemu leczenia
głuchoty stawiało niezmiernie powa
żne wymagania przód operującymi
laryngologami. Przystąpienie do za
biegu wymagało wyjątkowo precy
zyjnego opanowania techniki opero
wania pod mikroskopem. Wystarczy
powiedzieć, że pole operacyjne ogra
nicza się w tym przypadku do kilku
dziesięciu milimetrów kwadrato
wych, a ponadto cały ślimak ucha

W
OSTATNICH DNIACH SIERPNIA PAPIEŻ JE
SZCZE RAZ ZWRÓCIŁ SIĘ DO NAS TŁUMACZĄC
NAM, ZE USTĄPIENIE POMORZA I GDAŃSKA

MOGŁOBY OCALIC POKÓJ. Odpowiedziałem, że podanie
do publicznej wiadomości tego rodzaju demarche dotknęłoby
najżywsze uczucia katolickiej większości naszych obywateli.
Dodałem, źe nasz punkt widzenia został jasno sprecyzowany”
— pisał w swych pamiętnikach ówczesny minister spraw za
granicznych, Józef Beck.

Informację o podobnych inicjatywach' pokojowych Waty
kanu zawierają także „DZIENNIKI” wiceministra spraw za
granicznych, Jana Szembeka we fregmentach dotyczących
jego rozmowy z nuncjuszem papieskim w Warszawie, F. Cor-
tesim. Nuncjusz zapewniał Szembeka,'że inicjatywa papieża,
w której domagał się on, by Polska ustąpiła przed żądaniami
Hitlera „spowodowana jest jedynie specjalnym przywiąza
niem do Polski i wielką obawą, którą odczuwa w obliczu nie
bezpieczeństwa wojny”.

Z włoskich źródeł dyplomatycznych wiadomo, ie „jeszcze 81
sierpnia meldował z Watykanu Piguetti swemu szefowi, hr.
Ciano: Rozmawiałem właśnie z kardynałem sekretarzem stanu

(...) Kardynał zaproponuje papieżowi wywarcie bezpośredniego
nacisku na Warszawę, by Polska zrezygnowała ze swego nie
przejednanego- stanowiska”.

Tegoż dnia, ostatniego dnia pokoju, papież wysyła notę do
5 państw, w której m. in. oświadcza:

„Jego Świątobliwość błaga przeto w Imię Boże rządy Niemiec
i Polski, by uczyniły wszystko, co tylko w łch mocy, aby uniknąć
wszelkich incydentów i by powstrzymały się od wszelkich dra
żliwych kroków, które mogłyby zaostrzyć obecne naprężenie.
Prosi rządy Anglii, Francji i Włoch o poparcie tej prośby”.

Lektura dokumentów watykańskich z 1939 roku ukazuje
jasno ówczesną formułę Watykanu w sprawie konfliktu pol
sko-niemieckiego: zachowanie pokoju zależy wyłącznie od Piusowi XII niewątpliwie zależało na zachowaniu pokoju
stanowiska: Polski, a mówiąc ściślej — od jej ustępstw i zgo- w 1939 roku, ale dla jego ocalenia widział tylko jedną drogę:
dy na coraz dalej idące żądania Hitlera. Te hie Hitler i jego rzucenie Polski na kolana, zgotowanie jej losu jaki przypadł
polityka aneksji grozi wywołaniem zbrojnego konfliktu r— w udziale Czechosłowacji.
groźba wojny tkwi w nieustępliwości Polaków: Innych rozwiązań papież nie przewidywał i nie eheiał wi

dzieć. Dowodem — jego zaniepokojenie rozmowami franću-
sko-angielsko-radzieckimi w Moskwie.

,Papież zasięga informacji w Warszawie, czy mógłby tam pod
jąć jakąś skuteczną akcję (...) Ale Polacy — oświadczył ml —

znajdują się w stanie podniecenia i są najwyraźniej gotowi wal
czyć w pojedynkę” — pisał z Rzymu do Foreign Office, ambasa
dor angielski G. F, Osborne w dniu 27 sierpnia 1939 r.

Mimo woli nasuwa się w tym miejscu pytanie: dlacźego
aktywność watykańskiej dyplomacji skupiła się na Polsce?
Dlaczego papież nie usiłował podjąć „skutecznej akcji” w

Berlinie a nie w Warszawie?. ,. ...

Niewątpliwie było to podyktowane poczuciem realizmu...
W Kurii Rzymskiej zdawano sobie sprawę, że Hitler jest
zdecydowany przeprowadzić swoje plany nie licząc się z ni
kim. Ale takie wyjaśnienie byłoby i niepełne i tylko w

drobnej części prawdziwe. Stanowisko Watykanu w sprawie
konfliktu polsko-niemieckiego było bowiem prostą konsek
wencją jego długofalowej polityki.

ZY POLSKA NIE LICZYŁA SIĘ w niej w ogóle? O-
wszem. Polska, której rząd dawał wielokrotnie wyraz
swym, sympatiom dla faszyzmu i zdecydowanej wrogości

do ZSRR i, szerzej, do komunizmu,"liczyła się dla Watykanu
jako jeden z elementów jego polityki antyradzieckiej. Ale bez
porównania bardziej liczyła się III Rzesza, której fuhrer wy
rastał na. „męża opatrznościowego” — jedynego w Europie
przywódcę, który nie tylko rozprawił się krwawo z komu
nistami w kraju, ale i jawnie przygotowywał się również do
zniszczenia Związku Radzieckiego.

WIESŁAW MERCIK

Jest rzeczą jasną, ie w takim układzie pryncypiów politycz
nych Watykanu, spośród których aprobata dla polityki wscho
dniej Hitlera i jego celów bylafczynnikiem dominującym, stosu
nek watykańskiej dyplomacji do Polski musiał być podporząd
kowany pryncypiom tej polityki.

WATYKAN
ZDAWAŁ SOBIE SPRAWĘ z niechęci rządu

polskiego do wiązania się jakimikolwiek sojuszami z

ZSRR. Nawet w obliczu śmiertelnego niebezpieczeń
stwa jakie zawisło nad krajem w 1939 roku. A mimo to oba
wiał się, że w następstwie owych, prowadzonych na wiosnę
1939 r. rozmów, może dojść także do zwrotu w stanowisku
rządu polskiego. 4

„Możliwość porozumienia an.gielsko-francusko-radzieckiego
w Moskwie niepokoiła żywo Ojca Świętego” — pisał C. Cian-
farra.

Bezpodstawne to były niepokoje, gdyż rząd polski nie zmie
niał swego stanowiska, a Londyn szybko poinformował Wa
tykan o taktycznym, obliczonym na „zaszachowanie” Hitlera
charakterze rozmów moskiewskich. W tej sytuacji próba wy
warcia nacisku na Polskę, aby zgodziła się na żądanie Hitle
ra, była, zgodnie z koncepcją polityki Watykańskiej, „jedy
nym realnym rozwiązaniem problemu”.

Oczywiście, nie należy przeceniać roli Watykanu w polityce
europejskiej. Także jego stanowisko w kwestii polsko-nie
mieckiego konfliktu nie mogło mieć żadnego bezpośredniego
wpływu na decyzje rządu RP. Zdawała sobie z tego sprawę i

watykańska dyplomacja, dlatego też staraia się działać także
pośrednio — via Paryż i Londyn.

Tak np. jeszcze w maju 1939 r. sekretarz stanu kardynał

WATYKAN I WRZESIEŃ (II)

Maglione w rozmowie z ambasadorem Francji przy Waty
kanie F. J. Charles-Roux, sugeruje mu, że „w powszechnym
interesie Francja powinna zalecić Warszawie umiarkowanie”.
W lipcu Kuria Rzymska w podobnym tonie zwraca się do
ambasadora Osborne’a, prosząc, aby Londyn „zalecił rządowi
polskiemu jak najdalej idącą ostrożność i umiarkouianie".

Trzeba powiedzieć, że papieskie inicjatywy były „ze zro
zumieniem” i aprobatą przyjmowane w obu wymienionych
zachodnich stolicach. Dziś wiemy, już, nie tylko z dokumen
tów, ale przede wszystkim z zanotowanych przez historię
faktów, że również Anglia i Francja zachowywały dwuzna
czne stanowisko, do ostatniej chwili licząc na kapitulację
Polski przed żądaniami Hitlera.

TEJ SYTUACJI Polska była rzeczywiście samotna. A

jednocześnie — zjednoczona wolą walki ó swą nieza
wisłość. Także Kościół katolicki w Polsce nie zważając

na stanowisko papieża, a nawet wbrew wywieranym na Epi
skopat naciskom, w obliczu zagrożenia hitlerowskiego zajął przemówieniu wygłoszonym w Oświęcimiu ofiarę krwi Pola-
jednoznacznie patriotyczne stanowisko. ków i narodów ZSRR, walczących „o wolność ludów”.

Z podjętych przezeń inicjatyw warto wymienić opubliko
waną 26 kwietnia 1939 r. „Odezwę Biskupów Polskich do
Wiernych” Odezwa mobilizując moralnie społeczność kato
licką i zachęcając ją. do ofiarności dla „doraźnego uzupełnie
nia środków obrony”, stwierdzała:

„W obliczu gróźb wojennych zachowamy spokój, rozwagę,
godność (...) Współdziałać będziewy z zapałem z władzami pań
stwowymi w wykonywaniu rozporządzeń przygotowujących
życie kraju na możliwości wojenne ku obronie Ojczyzny”.

Stanowisko polskiej hierarchii kościelnej wywołało zdener
wowanie rządu III Rzeszy. Sekretarz stanu w hitlerowskim

MSZ, Weizsaecker zażądał od nuncjusza papieskiego w Ber
linie, C. Orsenigo, aby Kuria wywarła odpowjędni nacisk na

polskie duchowieństwo. W odpowiedzi karana! Maglione
polecił kardynałowi Hlondowi „aby zalecił k-«ężom uspoka
jające wiernych oddziaływanie”.

W dniu 24 sierpnia Pius XII wygłasza orędzie radiowe, w któ
rym mówi o niebezpieczeństwie wojny, nie wspomina natomiast
słowem, kto ją i przeciwko komu przygotowuje. W dniu 31 sierp
nia zwraca się z jednoznacznie brzmiącym apelem do Polski i
do Niemiec — do potencjalnej ofiary agresji i do agresora. A

kiedy w dniu 1 września, gdy niemieckie bomby sypały się już
na polskie miasta i wsie, ambasador Charles-Ri»ux zwrócił się
do sekretarza stanu « prośbą, „aby Stolica Apostolska zareago
wała i zaprotestowała publicznie” przeciwko napaści na Polskę,
kardynał Maglione wykpił się ze zręcznością wytrawnego dyplo
maty: „Fakty są dostatecznie znane — pozwólmy im najpierw
mówić”.

WPARĘ
LAT PO WRZEŚNIU, gdy już cały świat znał

przerażające, ludobójcze oblicze hitleryzmu, jesienią
1941 r. specjalny wysłannik F. D. Roosevelta, Myrone

C. Taylor w imieniu prezydenta USA zwrócił się do Piusa
XII, by wojnę przeciwko Hitlerowi uznał za wojnę sprawie
dliwą. Papież odmówił. Dlaczego? — Pośrednią na to odpo
wiedź zawierało jego przemówienie wigilijne z 1942 roku,
porównujące hitlerowskich najeźdźców do rycerzy „nowej
krucjaty”...

A działo się to w czasie, kiedy na froncie wschodnim to
czyły się zmagania .decydujące o przyszłości narodów Europy.

Następcy Piusa XII — Jan XXIII i Paweł VI zerwali z

linią ■polityczną E. Pacellego. Jednakże trzeba było czekać
kilkadziesiąt lat na jednoznaczne jej zdezawuowanie. Uczynił
to dopiero Jan Paweł II, przypominając w swoim słynnym
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WRZEŚNIA 1039 R. „ILUSTROWANY KURYER CO
DZIENNY” POD NAGŁÓWKIEM „WESTERPLATTE —

POLSKI ALKAZAR”. PISAŁ: „POLSKA W GODZINIE
DZIEJOWEJ JEST CAŁĄ DUSZA I CALEM SERCEM Z ŻOŁ
NIERZAMI POLSKIMI NA WESTERPLATTE. KTÓRZY
ZMAGAJĄ SIĘ BOHATERSKO Z PRZEWAŻAJĄCYMI SI
LAMI WROGA, BRONIĄC TEGO SKRAWKA POLSKIEJ
ZIEMI, TEGO POLSKIEGO HONORU”.

Tak było. Kto starszy ten. pamięta jak niecierpliwie, z nie
pokojem nasłuchiwało się co o nich powie radio, a lakoniczne
bodaj doniesienie w rodzaju „WESTERPLATTE BRONI SIĘ”
wywoływało ulgę, syciło dumę i nadzieję, że jeszcze nie wszy
stko przepadło, skoro Polska mą takich obrońców.

Siedem dni trwali na straconym posterunku, odpierając ataki
z lądu, powietrza i od morza. Nie ulękli się prawie dwudziesto
krotnej przewagi liczebnej" wroga, nie zmogły ich działa, naloty
nurkujące, miotacze ognia, nie powiodła się napastnikom próba

podpalenia, lasu ropą z podwiezionych- drezynami cystern. Było
ich 1S2. ta garstka stawiła czoła ok. 3400 żołnierzom niemieckim,
szturmującym półwysep, wyposażonym w 66 dział różnego kali
bru, ponad 100 karabinów maszynowych i inną broń. 15 poległo,
50 odniosło rany i kontuzje. Wróg stracił 300—400 zabitych i ran
nych. Siódmego września, kiedy nie było już ładnej nadziei ńa.

jakąkolwiek pomoc i odsiecz, dowódca obrony Westerplatte, mjr
Henryk Sucharski podjął decyzją o zaprzestaniu oporu. Już wtedy
opowiadano o nich legendy.

W obliczu śmiertelnego niebezpieczeństwa jakie zawisło nad
Polską „krwi nie odmówi nikt”, że posłużę się słowami'poety.
Nie tylko obrońcy' w żołnierskich mundurach. Spontanicznie
okazywali wolę czynnego udziału w walce z najeźdźca polscy-

'robotnicy. Tak było choćby na Wybrzeżu i w .stolicy. 8 wrze
śnia dowódca obrony Warszawy gen. W. Czuma wyraził zgodę
na sformowanie ochotniczych oddziałów robotniczych. Począt
kowo ich -uzbrojenie miały stanowić... łopaty i kilofy a zadanie
polegać na budowie umocnień, ponieważ brakowało saperów
do prac tego rodzaju.

Zapisy ochotników prowadzono od 3 wrześni* i w niespełna
cztery dni sformowano 16 kompanii, tworząc -z nich 3 bataliony.
Tak powstała Robotnicza Brygada Obrony Warszawy, w czym
mieli udział zarówno komuniści jak i członkowie PPS. Znalazło

się w niej ponad 5(109 ludzi. Brygady użyto nie tylko do fortyfi-
koWania stolicy. Kiedy do Warszawy dotarł sztab i resztki 13 Dy
wizji Piechoty w oparciu o nie. i'o ochotników z brygady sformo
wano oddziały wojskowa, kierując je do obrony północnych rejo
nów miasta. W bezpośrednich walkach — m.in. na Żoliborzu, Bie-

ZBIGNIEW GUZOWSKI TAMTEN WRZESIEŃ..,

(KRWI NIE DOMOWI NIKT)
łanach, Burakowie — wzięło udział ok. IMS robotników RBOW,
którzy chlubnie zapisali się w historii zmagań o utrzymanie stolicy.
A kiedy przyszedł dzień, w którym wydany został rozkaz złoże
nia broni — na placu Wilsona żołnierze-robotnicy zorganizowali
wiec, wręcz oskarżając, dowódców o zdradę. Nawet wówczas, gdy
poinformowano wiecujących o sytuacji i nieuchronności kapitu
lacji. wiciu nie chciało pogodzić się z faktem. Wielu nie złożyło
broni, a inni w manifestacyjnym pochodzie, przy wtórze robotni
czych pieśni, przemaszerowali do Cytadeli, gdzie wyznaczono punkt
oddawania broni.

W
CZASIE gdy Warszawa gotowała się do obrony na

przedpolach stolicy rozegrał się inny epizod, odnotowa
ny na kartach pamiętnego Września.

Nocą z 3 na 9 września do Ołtarzewa kolo Ożarowa dotar
ły’ pancerne zagony „SS l.eihstandarte — Adolf Hitler”. Po
szosie, zapełnionej furmankami, samochodami i kłębowiskiem
ludzkim — uchodźców i wycofujących rozbitych oddziałów

wojska, przemieszanych z tłumem — zaczęły siec kule -nie
mieckich ckm-ów. Doszło do paniki. I wtedy prąca na oślep
masę ludzką zdołał opanować jeden z cywili, człowiek który
wyłonił się z tłumu. Imponował sookojem i zdecydowaniem.
Wokół niego skupiła się grupa żołnierzy, do nich dołączyli
dalsi. Słuchając „porucznika”, jak go nazwali, pod jego roz
kazami natarli na hitlerowców, wyrzucając ich z Ołtarzewa
i osady Pasterów. Zdobyli cekaem i kilka pistoletów maszyno
wych. Nad fanem Niemcy przypuścili kontratak. Dowódca w cy
wilu dał oddziałkowi rozkaz wycofania się na szosę. Sam na n;ej
pozostał, rażony kulą. Żołnierze nie wiedzieli kim był ten, który
ich poderwał do walki. Jego nazwisko — Marian Buczek. Naj
dłużej i najzapamiętalej więziony polityczny przeciwnik sa
nacji, były legionista, były PPS-owiec, członek Komunistycz
ne Partii Polski, który z 21 lat niepodległości II Rzeczypospo
litej — 16 spędził w więzieniu. W pierwszych dniach września
wraz z współtowarzyszami wyłamał kraty opuszczonego przez

Bohaterowie walk o Westerplatte po wzięciu ich do
niewoli. (Ze zbiorów Krakowskiego Tow. Fotogra
ficznego).

administrację osławionego więzienia w Rawiczu i wyruszył
w kierunku Warszawy, powodowany nadzieją, że będzie mógł
wziąć udział w jej obronie. I poległ na przedpolach stolicy
ten „Niezwykły Żołnierz Września” jak go nazwano.

9
WRZEŚNIA wojska hitlerowskie, zagrażające Warszawie,

zaskoczone zostały przeciwuderzeniem znajdujących się do
tychczas w odwrocie armii „Poznań” i „Pomorze”. Gr«?>

uderzeniowa w sile trzech dywizji piechoty i dwóch brygad ka
walerii przekroczyła Bzurę w rejonie Łęczycy, nacierając w kie
runku n« Stryków. Rozpoczęła się największa operacja zaczepna
Wojska Polskiego w całej kampanii wrześniowej, dając początek
największej i najkrwawszej bitwie, która przeszła do historii jako
„bitwa nad Bzurą” lub „bitwa pod Kutnem”. Początkowo rozwi
jała się pomyślnie dla strony polskiej a choć w ostatecznym rezul
tacie została przegrana m.in. zmusiła niemieckie dowództwo do

zmiany planów działania i opóźniła kapitulację Warszawy, raz

jeszcze potwierdziła męstwo polskiego żołnierza. Toczyła się d»

22 września.

Tymczasem 10 września na północy, w pobliżu ujścia Bie-.
brzy do Narwi dopełnił się los „Polskich Termopil”. Takie
miano zyskała 720-osobowa załoga polska broniąca odcinka
„Wizna”, która pod dowództwem kpt. Władysława Raginisa
trzy dni stawiała opór wojskom gen. Guderiana, liczącym
43.009 żołnierzy , i oficerów, 450 czołgów, kilkaset haubic, dział
t moździerzy. Gdy zabrakło amunicji skapitulowało 70 pozo
stałych przy życiu, a dowódca pozbawił się życia.

Inaczej, jakże boleśnie i tragicznie upamiętnił się 10 września
mieszkańcom Bydgoszczy. Tydzień wcześniej znajdujące się tu od
działy polskie, w różnych punktach miasta zaatakowane zostały
przez dywersantów ogniem karabinów i broni maszynowej. Próbą
opanowania przez nich Bydgoszczy udaremnili nasi żołnierze przy
czynnej pomocy ludności (m.in. harcerzy, młodzieży gimnazjal
nej), która oddała nieocenione usługi przy identyfikowaniu obiek
tów, należących do Niemców, z których atakowano polskie woj
sko. Wydarzenia- z 3 września hitlerowska propaganda okrzyczała
„krwawą niedzielą", pomawiając Polaków o zbrodnie i okrucień
stwa wobec niemieckiej mniejszości l o wymordowanie kilkuna
stu tysięcy ludzi. Tydzień później, v> odwet za niepowodzenie dy
wersyjnej akcji hitlerowcy, w publicznych egzekucjach zgładzili
ok. 1500 bydgoszczan, od pierwszych dni okupacji w tym mieście

'

na POmorzu rozszalał się straszliwy terror.

TO
TYLKO WYBRANE fakty ’i zdarzenia z kalendarza hi

storii. Z historii tamtego Września, który w dziejach naro
du otwierał najtragiczniejszy — choć sławmy — okres w

życiu całego ftarodu.

STEFAN MACIEJEWSKI

Schonbomo

rozproszonych po krakowskich

pismach, fachowo skonstruował
zgrabną całość, nadając jej cha
rakter przewodnikowej oi»-
wieści o Krakowie. Oczywiście,
tekst publikacji został wzboga
cony reprodukcjami rysunków
Schónborna. Całość otrzymała
tytuł: „Oglądamy Kraków”.

oglądanie
Krahowa

W 1971 r. umarł Bronisław
Schónborn —• miłośnik Kra
kowa o niespotykanej sile i
talencie propagatorskim, sła
wiącym przez ponad ćwierć
wieku architektoniczne pięk
no starego grodu Kraka. A
sławił je zarówno żywym i pi
sanym słowem, jak i nade
wszystko swymi znakomitymi
rysunkami. Odnajdujemy je
w starych foliałach krakow
skich gazet, zbiorach Muzeum
History-znego m. Krakowa, w

- archiwum krakowskiej • Dru
kami Związkowej,'W prywat
nych. kolekcjach grafiki.

Schónborn po studiach ro-

manistycznych w Poznaniu,
kontynuował naukę w Rzy
mie. Po powrocie do kraju —

jako architekt i malarz —

odtwarza w rysunku zabytko
we budowle miast polskich,
przede wszystkim Poznania,
Gdańska, a już Szczególnie
Krakowa, doka.d zaraz po
wojnie przeprowadził się i po
został do końca życia wierny
temu miastu.

Pamiętam, terminowałem w

dziennikarskim zawodzie w

„Echu Krakowa”, gdzie czę
sto zaglądał Schónborn: nie
wysoki, zawsze życzliwy świa
tu i ludziom, z teką rysunków
pód pachą, z której od czasu

do czasu „szefowa” działu
miejskiego, red. Maria Kwiat
kowska wynajdywała jakąś
graficzną perełkę. Większe
„zakupy” wraz z artykułami o

dawnym Krakowie czyniła co

jakiś czas red. Teresa Stani
sławska — redaktor naczelny
„Echa”. Podobnie zresztą
praktykowali naczelni „Dzien
nika Polskiego” i „Gazety
Krakowskiej”.

Często też możną było spot
kać Schónborna w grupach tu
rystów, zwłaszcza obcokrajow
ców. Wielka wiedza o Krako
wie, pasja z jaką o tym mieś-

przy

Wielce to udany, a nietypo
wy przewodnik. Ową nietypo
wość tworzy gawędziarski ton

tekstu, funkcjonalnie wspie
rany- rysunkami opisywanych
zabytków, ich fragmentów,
detali. Ta jedność słowa pi
sanego z rysunkiem stanowi
nie tylko o dużych walorach
artystycznych książki, ale ną-
de wszystko o jej wartościo
wej funkcji dydaktyczno-o-
światowej. Tej funkcji, której
zawsze służył ten popularyza
tor i rysownik. Roman Hennel
dotrzymał więc wierności po
glądom Schónborna na rolę

cle potrafił opowiadać, a

tym biegła znajomość kilku za
chodnich języków — czyniła go
przewodnikiem, jakich -obecnie

już się raczej nie spotyka.
Schónborn pozostawił po sobie
setki rysunków z pejzażu ar- zabytków w wychowaniu kul-

chitektonic.znego Krakowa, turalnym i estetycznym spo-
Tworzył je m. in. z myślą o łeczeństwa. Obecnie, kiedy

projektowanym dziele „Tysiąc
lat- architektury Krakowa”. Nie
stety, zamysłu tego nie zdążył
zrealizować. Już pośmiertnie
Muzeum Historyczne m. Krako
wa upamiętniło dorobek tego
artysty wystawami motywów
krakowskich w Krakowie, Tyr-
nowie, Lipsku i Kijowie. A pó
źniej nikt już nie wracał do tek
z jego rysunkami. Zdawało się,
że bieg czasu pokryje niepamię
cią dorobek Schónborna. Na
szczęście

’

znalazł, się Roman

Hennel — z zawodu redaktor-

wydawca, z pasji — malarz,
ergo miłośnik starego Krakowa
—• który z artykułów Schón
borna o zabytkach Krakowa, na 60 zł.

cały- kraj przystąpił do odbu
dowy starego Krakowa, książ
ka Schónborna — wzbogaco
na cennym wstępem o dzia
łalności tego artysty, pióra
Romana Hennela — spełnia
jeszcze jedno ważne zadanie:
uświadamia czytelnikom bez
cenną wartość architektonicz
ną Krakowa, a tym samym
tłumaczy racje, dla których
cały naród przystąpił do ich
ratowania.

BRONISŁAW SCHÓNBORN
„Oglądamy Kraków”. Wstęp,
wybór tekstów -oraz opracawa-
riie Roman. Hęnnel. Wyd-awnic-
two Literackie, 1579, t. 341, te-

jr ICZNYCH czytelników, którzy z różnym powodzeniem brali

gj udział w „polowaniu" na „Poczet królów i ksiqiqt polskich”
zaciekawi zapewne nowe poważne dzieło z zakresu historii

Polski, wydane przez Ksigżkę i Wiedzę.

„Poczet” przedstawia dzieje kraju
poprzez pryzmat panujących, w tej zaś
książce bohaterem narracji jest całe

społeczeństwo. Monarchowie i udzielni
książęta, ważkie histeryczne wydarze
nia polityczne i militarne oraz zjawi
ska życia gospodarczego zostały tu

przedstawione marginesowo, ubocznie
jako tło dla pokazania „Społeczeństwa
polskiego od X do XX wieku". Taki
bowiem jest tytuł tego dzieła, o tyle
do „Pocztu” dającego się porównać, że
również nie jest podręcznikiem i nada-

je się po prostu „do czytania’’.
Daje ono odponńedi na pytania o

nasz społeczny rodowód, dlaczego mó
wimy po polsku, dlaczego jesteśmy
społeczeństwem polskim. Autorzy —

profesorowie Ireneusz Ihnatowicz oraz

Antoni Mączak i Benedykt Zientara —

opowiadają, jak tworzyły się ogólno
polskie więzi społeczne i odrębności
narodowe Polaków, jak kształtowała

'

się nasza świadomość narodowa, na

przestrzeni wieków, jakim przemianom
podlegały stany, warstwy i klasy spo
łeczne, co sprzyjało tworzeniu się wię
zi klasowych i - lokalnych, jakie:, zna,-:-
czenie miał napływ rę.o . . Polski-.cudzo
ziemców — Niemców, Żydów, Szkotów,
Olędrów.

Otrzymujemy więc szeroką i obszer
ną panoramę społeczeństwa polskiego;

jego rozlicznych przekształceń i oby
czajów, postaw moralnych, dążeń i as
piracji. Oto np. w XIV—XV w. obo
wiązkiem rycerza była waleczność,

JERZY ANKUDOWICZ

zkiego nobilitowało szlachectwo. Jedna

tylko droga, dostępna dla wszystkich
umożliwiała znalezienie się w kręgu
elity. Była
ona miała

czyla się
plebana.

W miarę upływu czasu, z biegiem
dziejów, społeczeństwo polskie ulegało
coraz większemu rozwarstwieniu.

to kariera duchowna. Ale i

swój kres. Dla chłopa koń-

przeważnie na stanowisku

W

Bohater dziejów:
społeczeństwo

wierność wobec króla lub Seniora, wal- części przedstawiającej okres ód. pato
ka w obronie wiary lub honoru. Gd

chłopa żądano, aby był pracowity, lo
jalny wobec pana, skromny i pokor
ny. Mieszczanin zaś powinien według
ówczesnego sozoru być pracowitym wy
konawcą swego zawodu, człowiekiem

. . ,ycz/;i.ię^fn i skromnym. Różne też .były... się...już jaśnie oświeceni, urodzeni i ty!
^mę^liwcści.fjkariery. Chłop nie miał- ’

^za^-jvy,ęłi\pers-^ekfijw,".póża 'grómadże-
hiem ma.jątku, co zresztą zdarzało się
rzadko. Rzemieślnik mógł zostać mi
strzem cechowym. Patrycjusza miej-,

wy XV wieku do rozbiorów czytamy
m. in. o różnicowaniu się położenia
chłopstwa, o kmieciach, bezrolnych i

małorolnych mieszkańcach wsi, o po
działach społecznych wśród mieszczań
stwa j szlachty, wśród, której znajdują

w grupie społecznej, w której się uro
dził. Nierównomierność podziału dóbr,
dystanse i zależności społeczne prowa
dziły do licznych konfliktów.

Wiele interesujących informacji, u-

wag i spostrzeżeń zawiera część oma
wiająca okres od rozbiorów do pierw
szej wojny światowej, w którym po
jawiły się nowe klasy — klasa robot
nicza, burżuazja oraz warstwa inteli
gencji. Autorzy poświęcają też wiele

uwagi przemianom wśród chłopstwa,
mieszczaństwa, rzemieślników.

Obraz społeczeństwa nie byłby pełny
bez problematyki rodziny, która ukaza
na została w, tej książce dość wszech
stronnie oraz codziennego życia i oby
czajów w mieście i na wsi, wśród ubo
giej ludności oraz r.a dworach szlache
ckich i magnackich. Odzwierciedlenie
znalazły także zagadnienia bezpieczeń
stwa publicznego, sprawy kultury ma
terialnej, wierzeń religijnych, oświaty
i nauki, odżywiania się i zdrowia, spo
sobu życia Te fragmenty książki dają
obraz życia w dawnej Polsce.

Synteza społecznych dziejów Polski,
oparta na dorobku naukowym . wielu
polskich badaczy dawnych obyczajów,
historyków i uczonych innych dyscy
plin jest książką, która, powinna stał

się lekturą powszechną rodzin polskich.
Zaznajamia z naszym narodowym i

; śjsplęczrium dziędzlctUfeyi. z tradycją-
-ko szlachetni oraz lennicy, Przesarnię- ,'Tni, mówi o naszej genealogii-społecz-
eidPńa szczeblach hierarchii.: stanowej:,:,
nie były rzadkością, ale stanowiły
przeważnie odstępstwo od reguły, że
każdy człowiek powinien tyć i umrzeć

nęj, ...pomaga .lepiej zrozumieć wiele
współczesnych zjawisk społecznych i

obyczajów, których korzenie sięgają
niejednokrotnie odległych czasów.

Echa festiwalu...

MOSKIEWSKI FESTIWAL był nie tylko okazją
do obejrzenia nowych, premierowych filmów z

około stu krajów, lecz także dokonania zakupu
licznych oferowanych tu pozycji fabularnych i

krótkometrażowych. Przedstawiciele Filmu Pol
skiego każdego dnia przebywali na „giełdzie fil
mowej”, gdzie prezentowane były filmy i prowa
dzono rozmowy handlowe. Mamy zamiar dokonać

zakupu niektórych filmów pokazanych na festiwalu,
w tym również z krajów, których kinematografie
nie były dotychczas reprezentowane na polskich
ekranach.

*

KRZYS35TOF ZANUSSI indagowany przez dzien
nikarzy co sądzi o problemach współczesnego "kina,
oświadczył rn. in.: — Wydaje mi się, że kinema
tografia światowa nie dostarcza już „codziennej
strawy” tzw. masowemu widzowi, a funkcje te

przejmuje telewizja. Współczesny film przezna
czony dla kin staje się coraz bardziej problemowy,
a zarazem zróżnicowany, tak aby widz mógł wy
bierać te pozycje, który najbardziej go interesują.
Reżyser musi dziś szukać własnej drogi, zwracając
uwagę na wzbogacenie środków wypowiedzi filmo
wej.

NIE TYLKO polskie filmy przykuwały uwagę
uczestników festiwalu. Duże zainteresowanie budził

polski plakat filmowy. „Film Polski” zadbał o

reklamę. Pasaż w wielkim hallu hotelu „Rossija”,
sale projekcyjne i inne pomieszczenia tłumnie od
wiedzane, wypełniły plansze informujące o filmach

prezentowanych na festiwalu. Wysokie uznanie

zfcbudziły plakaty „Amatora” (autor A. Pągow-
ski) i „Panien z Wilka” (Renata Pajchel).*

KINEMATOGRAFIA WŁOSKA — o której mó
wiło się ostatnio, że przeżywa regres — doskonale

zaprezentowała się na moskiewskim festiwalu. W

programie konkursowym przedstawiła interesujący
film „Chrystus zatrzymał się w Ebóli” oparty na

autobiograficznej powieści znanego pisarza Carla

Leyjego w reżyserii Francesco Rosiego z Gian-
Maria. Volonte, Ireną Popas i Leą MasSari w ro
lach głównych. W sekcji informacyjnej Włosi po
kazali filmy m. in. Federića Felliniego.

*

DUŻE ZAINTERESOWANIE festiwalowych go
ści z całego świata budziła działalność moskiew
skich. wytwógni filmowych. Uczestnicy festiwalu
mieli okazję je odwiedzić. Wytwórnia „Mosfilm”
— największa w ZSRR i jedna z największych w

świecie — powstała 55 lat temu. Obecnie jest to

kombinat filmowy, w którym pracuje ponad 5-ty-
sięćzny zespół. Rocznie pówstaje tu około 50 fil
mów fabularnych, przeznaczonych dla kin i tele
wizji.

KONIKA FILMOWA

Jerzy Stuhr w filmie „Amator” rei. K. Kieślowskiego.

I OTO ZNOWU PRZED NAMI — kolej
ny sezon sceniczny. W’akacje skończyły
się jedynie dla młodzieży szkolnej, bo

w niektórych teatrach jeszcze trwa okres
urlopowy.

Dwie premiery: na scenie Kameralnej Teatru
im. H. Modrzejewskiej i w „Bagateli” anonsują
początek nowego sezonu. Wprawdzie sztuka
Charlesa Dyera Cjueert Mary już w maju uka
zała się na afiszach Starego Teatru, ale równie
szybko zniknęła (z afiszów) nie wchodząc w o-

góle r.a scenę. Nie idzie tu zresztą o doszukiwa
nie się sensacji w tym fakcie. Nie były to —

jak Się okazało obecnie, gdy spektakl ujrzał
przysłowiowe światła ramp — względy tajem
nicze, lecz najzwyklejsze przeszkody techniczno-
organizacyjne, co i teatrom od czasu do czasu

się zdarza. Przytaczam zaś ów przypadek li tyl
ko dla podkreślenia, że w -ten sposób, równie
przypadkowy, sztuka z poprzedniego sezonu a-

wanśówała do roli premiery jesiennej, co brzmi
ładnie i liczy się, jako nowość. Pisze o tym bez
ironizowania, bo i po co. Natomiast chciałbym
uniknąć wrażenia — gdy będzie tu jeszcze mo
wa o ilościach przedstawień premierowych — że
każdorazowe wejście w sezon oznacza faktycz
nie przygotowywane pod tym kątem, nowe wi
dowiska.’ Ograniczam się też do odnotowania
faktów. Tym bardziej, że premiera Tanga Mroż
ka w Bagateli (o czym pisałem w sierpniu) rów
nież jakby otwiera sezon tego teatru, mimo po
kazania gotowego spektaklu tuż przed porą ur
lopową. Ale to właściwie prawidłowość w przy
gotowaniach do następnego sezonu. Rzeczywistą
jednak premierą jest montaż bajek Tuwima Cu
da i dziwy, które 1 września zapoczątkowały
działalność Bagateli pod nowym kierownictwem
artystycznym Jana Giintnera, współtwórcy sce
nariusza Cudów i dziwów oraz reżysera i jed
nego z aktorów tego widowiska muzycznego.

W innych teatrach poważniejszych zmian kierow-

niezyrh nie ma, a na ranie Teatr im. .1. Słowackie
go wr»i z Ludowym jeszcze nie podjęły normalnej

pracy, korzystając z przerwy wakacyjnej. Jakoś

się te przerwy rokrocznie przedłużają i wydłuża
ją, na skutek czego trudno określić, kiedy właści
wie przekraczamy próg sezonu. Nietypowe wiosny,
lata i jesienie — burzą, widać, dawny porządek
rzeczy także na odcinku objętym wpływami Pani

Melpomeny. Na marginesie (choć nie jestem pew
ny, czy to istotnie margines?), skoro już wymie
niony został Teatr Ludowy, wydaje mi. się prze
sadną skromnością ograniczanie liczby

’

premier,

JERZY BOBER

trochę cedzonych tani, jak przez mocno zatkane si
to. Z sezonu na sezon coraz mniej pozycji w re
pertuarze. Rozumiałbym tego rodzaju politykę wy
boru satuk, gdyby mniejszej ilości towarzyszyła
znakomita jakość. A tu i mało, i bez rewelacji.

Rewelacji również nie było w minionym se
zonie na pozostałych scenach, aczkolwiek zda
rzały się widowiska nieprzeciętne i dotąd nie
spotykane na deskach scenicznych, jak spektakl-
serial Wajdy (Z biegiem lat, z biegiem dni), czy
Jarockiego teatr ogromny (Sen o Bezgrzesznej).
Tyle, te w obu przypadkach mieliśmy do czy
nienia raczej ze składankami różnych dramatur
gii, poprzetykanymi scenkami-łącznikami całoś
ci, na poły beletryzującymi akcję, czy też oży
wionymi dokumentami, inscenizacja oraz wielo
godzinny czas trwania tych gigantów scenicz

nych wysuwały się tu na pierwszy plan .niezwy
kłości teatralnej. Trudno natomiast mówić o

wielkiej dramaturgii. Może jej faktycznie za
brakło — na miarę ambicji artystycznych tea
tru, ale zawszęć to pewien niedosyt Mimo po
dziwu dla gimnastyki wyobraźni oraz, czasami,
intelektu twórców przedstawień. Bo podziw jed
nak budzić tnusiąły. Na równi z tzw. mieszany
mi uczuciami i wrażeniami. Sądzę, że nie tylko
ze strony krytyki. Także podziwu godne są pró-

TEATR

by Krystyny Skuszanki — celem zmiany utar
tych niejako kanonów obowiązujących^) w od
niesieniu do dramatów Słowackiego. Dowodem:
linia przełamująca tradycyjne odczytywanie ta
kich sztuk, jak Lilia Weneda, której swoistą
kontynuacją przemyśleń inscenizatorki — prze
myśleń historiozoficznych „tragikomedii pol
skiej” — był 1'antazy.

CKT
JEDNAK W TYM PODLICZENIU naj

ważniejszych premier zakończonego już sezo
nu, mieścić się może jego pochwała i pełna

satysfakcja odbiorcza? Śmiem wątpić. Odnoszę bo
wiem wrażenie, iż teatralny sezon, który przeszedł
do historii — nawet, jeśli żaznaćzył się paru efek
townymi Warsztatowo osiągnięciami (głównie reży
serskimi) — sr zumie nie wyrósł ponad przeciętność.

I nie dorównywał, ani w skali całościowej, ani po
szczególnymi wybitnymi zjawiskami scenicznymi,
okresowi sprzed paru lut. Przeciwnie, dało się zau
ważyć w teatrach o ustalonej już renomie — przed
stawienia coraz, bardziej nierówne, jakby ieb poziom
artystyczny i zawartość treściowa ulegały waha
niom spod znaku huśtawki. Wydaje się to o tyle
niepokojące, że w końcu zespoły teatralne nie do
znały aż takich uszczerbków personalnych (aktor
sko-reżyserskich), by usprawiedliwiały one zaska
kujące niekiedy obniżenia formy tych samych
wciąż wykonawców. Nasuwałby się tedy wniosek,
iż przyczyn tej ehwiejności należałoby szukać rów
nież W' doborze repertuaru. A raczej w braku praw
dziwie dobrej literatury scenicznej, i to takiej,
która pasjonowałaby w jednakowym stopniu lu
dzi teatru.i ludzi do teatru przychodzących. Czy
owa „dobra” literatura koniecznie musi być ge
nialną i na miarę wieszczów narodowych? Chyba
nie o le proporcje tu idzie. W moim przekonaniu
—- Sztuki słabsze warsżtatow'0 — czasem po dehiu-
tancku niedopracowane, chropawe, jeszcze nie do-
równywujące ogranym „pewniakom" (wszystko
jedno, czy klasykom, czy współczesnym autorom),
ale mające zadatki na mówienie czegoś po nwwe-

mu, z żarliwością pisane, acz poruszające może, nie

najdrapieżniej ważne problemy — gdyby znalazły
swego reżysera, swój zespół artystyczny, prze
konany w pełni do intencji, idei, racji autora, u-

zyskałyby z miejsca wyższą rangę i dynamikę na

scenie.

Tymczasem najczęściej brakuje w teatrze

owej iskry zapalającej ogień nawet w utworze

niedoskonałym — jakby przychodziło odrabiać
pańszczyznę wobec... statystyki. Stąd mamy
„zaliczenia” takiej lub innej twórczości współ
czesnej — przeciętne, bez wysilania się, byle nie
wypaść z normy poprawności. A przy okazji
pozwalające zachować jeszcze jeden argument
podpierający tezę o potrzebie szukania własnych
(teatru) rozwiązań scenariuszowych wobec sła
bości dramaturgii. Nie jestem bowierń tak cał
kowicie przekonany do — lansowanej przez nie
których kierowników scen — teorii o kompletnej
posusze na gruncie dramaturgii współczesnej.

To prawda, że ową współczesność traktujemy
dość mgliście. Że staje się ona, jako pojęcie, sy
nonimem bezpośredniej aktualności, niemal
krewniaczką dość wąsko rozumianej publicysty
ki. Z drugiej zaś strony — śledząc np. rozwój
rodzimej twórczości filmowej (nie tylko kina
Wajdy, Zanussiego, Kieślowskiego) a zwłaszcza
telewizyjnych seriali („Dyrektorzy”, „Siady na

ziemi”, „Daleko od szosy1’ itp.) — dostrzec moż
na, że istnieją, autorzy oraz reżyserzy, którym
nie obce są i ambicje, i pogłębiona tematyka
dnia dzisiejszego, bliska więc społecznym zain
teresowaniom oraz temperaturze napięć odbior
czych, także inspirująca teatr. Dlaczego zatem
nie wykorzystać tych samych pisarzy na użytek
scen? Czemu nie dogadać się z autorami w

sprawie konkretnych utworów dramatycznych
— jeśli teatr wie, czego ćhciałby od literatury,
bez ogólnikowego przymiotnika współczesny"!

Przecież, to są ogniwa jednego łańcucha, a nie
sklepiki sprzedające towar według przypadkowego
spisu gotowej produkcji. Nie zamówionej, choć Ist
niejącej. Myślę, że sporo tu wygodnictwa w sa
mych teatrach i czekania na zbawczą mannę z nie
ba. Zamiast własnej inicjatywy. Przynajmniej w o-

brębie tematyki współczesnej. Nawet z ryzykiem,
że parę prób się nie powiedzie — i trzeba będzie
ponieść straty. W końcu teatr zawsze, na jakimiś od
cinku swego działania eksperymentował, żeby nie
skamienieć. To jego prawo i obowiązek. Po pro
stu normalne cechy każdego rozwoju oraz postępu.
Zwłaszcza w sytuacjach, które grożą zastojami, czy
zbyt chętnie ukrywaną za tarczą niby kryzysu
— ostrożnością wyboru. Świadomego, jasnego więe
wyboru repertuaru.

0TO
POKRÓTCE refleksje nad przeszłym

sezonem i u wrót nowego. Przypuszczal
nie malejąca ilość premier może mieć swe

źródła także w wygodnej postawie poszczegól
nych scen — planującvch konieczne minimum
pozycji dramatycznych. .1 bezpiecznych. Od oka
zji do okazji. Aby czasem sobie ponarzekać na

brak inicjatywy m. in. ze strony pisarzy. I wy
mienić szereg trudności obiektywnych...
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Wydawało się kiedyś,
ŻE JEŚLI ZACHODNIO-
NIEMIECKA CHRZEŚCI

JAŃSKA DEMOKRACJA WY
STAWI PRZYWÓDCĘ SWEGO
SKRAJNIE PRAWEGO SKRZY
DŁA FRANZA JOSEFA SRAUS-
SA jako kandydata na kancle
rza, popełni tym samym coś w

rodzaju politycznego samobój
stwa. Kanclerz Schmidt mówił
nawet swego czasu żartobliwie,
że Strauss jest przeciwnikiem, o

jakim można marzyć. Od czasu

obwołania Straussa wyborczym
liderem CDU/CSU upłynął już
jednak jakiś czas i nic nie wska
zuje na to, aby układ sił mię
dzy chadecją a socjaldemokraty-
czno-liberalnym blokiem rządo
wym ulec miał zmianie na ko
rzyść tego ostatniego, aby cha
decja zaszkodziła sobie czy
skompromitowała się w oczach

społeczeństwa.
W sedno sprawy trafił wice

przewodniczący SPD Herbert

Wehner, kiedy w memorandum

skierowanym do socjaldemokra
tycznych deputowanych w Bun
destagu wkrótce po wyborze
Straussa na chadeckiego „kan
dydata kanclerskiego” stwier
dzał, że nominacja ta jest per
sonalnym wynikiem procesu,
który trwał już od kilku lat. W

miarę upływu czasu ocena ta

zdajc się potwierdzać. Nomina
cja Straussa była tylko w pew
nym stopniu konsekwencją per
sonalnego bezrybia, braku wy
bitnych indywidualności przy
wódczych w szeregach chrześci
jańskiej demokracji w RFN. By
ła ona natomiast przede wszyst
kim najbardziej dobitnym do
tychczas przejawem trendu pra
wicowego, zauważalnego w za-

chodnioniemieckira życiu polity
cznym.

Ten prawicowy trend

wyraźnie zaznaczał się od
lat w samej chadecji. Stop

niowo wzrastały tam wpływy
grup i polityków zdecydowanie
prawicowych, zanikały nato
miast tendencje umiarkowane
centrowe — niegdyś w tej par
tii bardzo Silne. Wymownym
pod tym względem sygnałem by
ły ostatnie wybory prezydenta
RFN. Chadecja, mając w wy
niku układu sił w zgromadzeniu
wyborczym zapewnione zwycię
stwo, nie znalazła w swym gro-

RYSZARD DRECKI

CSU mają większość w drugiej
izbie parlamentu RFN — Bun
desracie.

Fakty te nie mogą oczywiś
cie stanowić prognozy przed
przyszłorocznymi wyborami fe
deralnymi, niemniej faktami po-
zostają, ilustrując niewątpliwe
umocnienie się tendencji i sił

prawicowych w politycznym
krajobrazie Republiki Federal
nej. Strauss jako wyborczy
przywódca chadecji jest — jak
powiedziano — szczytowym do-

RFN

ZJAWISKO politycznego
przesunięcia nastrojów w

każdym kraju — choć samo

w sobie stanowi jego sprawę
wewnętrzną — nigdy nie jest
obojętne dla stosunków między
narodowych. Tą ogólna prawi
dłowość odnosi się do Republi
ki Federalnej w szczególniejszej
mierze. W kraju, w którym na
cjonalistyczne i odwetowe ten
dencje nigdy nie zostały do koń
ca przezwyciężone, przesunięcie
w prawo stawia na porządku
dziennym pytanie o przyszłą ro
lę tego kraju na arenie między
narodowej.

Strauss i jego sztab nie kry

nic innego kandydata na głowę
państwa, jak tylko polityka, któ
ry dał się w przeszłości poznać
jako zdecydowany konserwaty
sta.

Trend W’ prawo zaobserwować
można również w społeczeń
stwie, w postawie elektoratu.

Wybory do parlamentów krajo
wych ostatnich lat przynosiły
różne wyniki, pozwalające na

różne . interpretacje. Niemniej
faktem pozostaje, że spośród za-

chodnioniemieckich „landów”
SPD i FDP rządzą już — nie li
cząc krajów — miast Hamburga
i Bremy — tylko w dwóch:
Północnej Nadreńii-Westfalii i
w Hesji. W pozostałych rządy
spoczywają w ręku chadecji, co

doprowadziło do tego, że CDU i

tychczas produktem procesów
kształtujących całe to zjawisko,
lecz równocześnie — z drugiej
strony — ich katalizatorem.
Strauss w roli „kanclerskiego
kandydata” CDU/CSU oznacza

niewątpliwie dodanie otuchy i

zapału całej prawicy zachodnio-
niemieckiej, a jego dynamizm i

demagogia mogą pociągnąć na

stronę tej prawicy część zazwy
czaj niezdecydowanych wybor
ców. Dlatego też w obozie socjal-
demokratyczno-Iiberalnym coraz

mniej słyszy się żartów o „wy
marzonym przeciwniku”, a co
raz więcej przestróg, by w przy
szłorocznej walce wyborczej nie

lekceważyć Straussa oraz sił i

nastrojów, które on sobą mobi
lizuje.

ją swoich poglądów. Wypowiedź
lidera CDU/CSU, stwierdzają
ca, że „całe Niemcy w grani
cach z 1937 roku są naszą ojczy
zną” jest zupełnie jednoznacz
na. Przed ostatnią' roboczą wi
zytą kanclerza Schmidta w Pol
sce rzecznik frakcji parlamen
tarnej CDU/CSU „do spraw nie
mieckich” Abelein opublikował
oświadczenie stwierdzające, że
ziemie zachodnie i północne są
tylko „czasowo pod polską ad
ministracją” i oskarżające Pol
skę o... „roszczenia terytorialne
do części Niemiec”. Oto jakie
glosy, już nie z ziomkowskiego
marginesu politycznego, ale z

kręgów kierowniczych najwięk
szej partii zachodnioniemieckiej
niesie z sobą ów trend w pra
wo, o którym mówimy.

Sprawa wykracza poza sferę
dwustronnych stosunków mię
dzy Polską a RFN. Układ z gru
dnia 1970 r. należy do fila
rów' współczesnego europejskie
go pokoju, opartego na zasa
dzie nienaruszalności granic, na

uznaniu porządku terytorialno-
politycznego ukształtowanego w

Europie po II wojnie światowej.

BI Statki z Ruse

W bułgarskiej stoczni Ruse zbudo
wano już 120 jednostek dla bandery
radzieckiej. Pływają one na Wołdze,
na rzekach syberyjskich, na morzach:

Czarnym, Bałtyckim i Kaspijskim.
Jednostki z Ruse to nie tylko rezul
tat specjalizacji stoczni, ale i koopera
cji z 'radzieckim przemysłem stocznio
wym. Z -ZSRR pochodzą silniki, gene
ratory i aparatura radionawigacyjna.
Flotylla powstająca w Ruse dla ra
dzieckiego armatora stale jest unowo
cześniana i uzupełniana nowymi ty
pami statków.

Trolejbusy „Ikarus”
W kilkudziesięciu krajach kursują

autobusy z marką „Ikarus”. Konstru
ktorzy z tych znanych zakładów wzbo
gacają rodzinę autobusów o nowe mo
dele trolejbusów. Ten rodzaj trans
portu przeżywa na Węgrzech drugą
młodość; zużywają one niewiele ener
gii, nie zanieczyszczają środowiska, są
szybkie i wygodne dla pasażerów. W

ubiegłym roku długość linii trolejbu
sowych w Budapeszcie liczyła 35 km,
W przyszłości osiągnie oną 110 km.

Kubańska elektronika

„Elektronika 79” — pod takim ha
słem zorganizowano w Akademii Nauk
Kuby wystawą prezentującą osiągnię
cia przemysłu elektronicznego tego
kraju. Maszyny elektroniczno-oblicze-
niowe, urządzenia kontrolujące proce
sy technologiczne i zarządzanie nimi,
telewizory, radioodbiorniki — to tylko
kilka ze 130 rodzajów elektronicznych
przyrządów i urządzeń produkowa
nych przez jeden z najmłodszych
działów gospodarki kubańskiej.

KAROL RZEMIENIECKI

Rok 2000
Mniej lub bardziej fantastyczne prog

nozy rozwoju ludności świata w najbliż
szych dziesięcioleciach zostały ostatnio

przez międzynarodową ekipę ekspertów
ONZ raz jeszcze zweryfikowane

Studium podpisane przez dyrektora ze
społu badań demograficznych ONZ Leona
Tabaha, potwierdza lansowaną od pewne
go czasu tezę, że w roku 2000, a więc za

21 lat, spodziewać się można na Ziemi 6
miliardów ludzi. ■

Oto w 2000 roku dwa państwa liczyć
będą ponad miliard mieszkańców każde:
Chiny (które ten poziom osiągną już za

kilka lat) oraz Indie, mające obecnie nieco

mniej niż 700 min ludności. Aktualną re
prezentację państw liczących od 100 do 300
min mieszkańców (ZSRR, USA, Japonia,
Indonezja, Brazylia) uzupełnią dalsze czte
ry: Pakistan, Bangladesz, Nigeria i Mek
syk, natomiast w miejsce 9 państw, które
obecnie liczą od 50 do 100 min mieszkań
ców, statystyki demograficzne wykażą ich
w 2000 roku czternaście. Do tego prze
działu „awansują”: Egipt, Etiopia, Kolum
bia, Korea Południowa, Birma, Filipiny,
Tajlandia, Iran i Turcja. Przypomnijmy,
że jeszcze w latach pięćdziesiątych więk
szość tych państw liczyła zaledwie po kil
kanaście milionów mieszkańców. Nieduże
są jednak szanse na to, aby większość z

tych ludnościowych gigantów dorobiła się
w ciągu najbliższych 20 lat bardziej zasa
dniczych zmian w sytuacji ekonomicznej,
którą dziś wyznacza głodowy poziom do-

chodu narodowego, wysokie ukryte bezro
bocie i przeludnienie wsi, nierówny po
dział dóbr i dochodów pomiędzy różne
warstwy ludności.

Kto ma jeszcze stary, przedwojenny at
las Romera, może przekonać się o tempie
współczesnych zmian demograficznych
chociażby po wielkości miast: ówczesnych,
rówieśniczych, w stosunku do dzieciństwa
obecnego średniego i starszego pokolenia
oraz wchodziących w wiek XXI. Już obe-
cne milionowe miasta: Bagdad, Bandung,
Damaszek. Dhaka, Haiderabad, Manila,
Addis Abeba, Lagos, Belo Horiz.ońte i in
ne — w atlasie Romera były w tej'samej
kategorii wielkości co nasze ówczesne
Kielce, Lublin czy Białystok. IV roku 2000

sporo z nich liczyć będzie po kilka milio
nów mieszkańców, a np. Mexico City —

przypuszczalnie najludniejszy wtedy ze
spół urbanistyczny na święcie — 31 milio
nów, Sao Paolo — 26 milionów, Szanghaj
— 23 miliony, Kalkutą i Kair — po 16 mi
lionów, a z metropolii europejskich; Mo
skwa — około 9 min, Londyn — 10 min,
Paryż — 11 milionów. Warszawa — przy
puszczalnie nie więcej niż 1,6 do 1,7 milio
nów mieszkańców.

ko polityczni emigranci. Polacy stanowili o

francuskim przemyśle górniczym — wyje
żdżali po zarobek do Nordu i dawali w za
mian swoją ciężką pracę. Polscy artyści i

poeci podczas pobytu w Paryżu przyczyniali
się do tworzenia klimatu tego miasta; lite
rackie tłumaczenia Boya dawały korzyści
nie tylko polskim czytelnikom, ale i Fran
cuzom — rozpowszechniały francuską kultu
rę i dzieła francuskich pisarzy.

Sympatia dla osiągnięć Francji nie zmie
niła i nie zmienia faktu, że nie tylko Fran
cuzi budowali wielkość swego kraju, i żc na

różnych odbyło się to zasadach...

Gdy zwiedza się Luwr, patrzy na Wer
sal czy mury Carcasonne to oprócz podziwu
jest jeszcze zazdrość, że historia oszczędziła
ten kraj i jego zabytki. Ale emocjonalne po
dejście do zjawisk kulturalnych to rzecz

zrozumiała. Nie ma natomiast miejsca na e-

mocje w stosunkach gospodarczych — han
dluje się rzeczowo, a kontrakty podpisuje
się nie z wzajemnej sympatii, ale dla wza
jemnych korzyści.

W latach siedemdziesiątych podpisano

WOJCIECH BOGDANOWICZ

UTRZYMUJEMY stosunki gospodarcze
z wieloma krajami kapitalistycznymi, m. in.
z Japonią, Stanami Zjednoczonymi i Repu
bliką Federalną Niemiec, ale w odniesieniu
do tych państw nie używamy określenia
„stosunki modelowe” — tak mówimy o na
szej współpracy z Francją. Określenie to

oznacza, że są to stosunki optymalne — przy
uwzględnieniu różnic wynikających z od
mienności ustrojów i międzynarodowych zo
bowiązań. Francja jest krajem kapitalisty
cznym, o odmiennej strukturze gospodarczej
i jest członkiem Paktu Atlantyckiego, cho
ciaż nie należy do wojskowej struktury tej
organizacji. W stosunkach polsko-francus
kich nie ma kolizji interesów, nie ma jakichś
głębszych urazów wynikających z przeszło
ści i nie ma elementów uzależnienia. Jest
natomiast sporo wzajemnej sympatii, jest
ekonomiczna współpraca, są zbieżności w

polityce zagranicznej i są często bezpośred
nie spotkania przywódców obu państw.

O każdym z tych zjawisk można napisać
obszerny traktat. Od Galla Anonima, po
przez hasła francuskiej rewolucji i wspól
ną walkę w latach ostatniej wojny — Fran
cja i Francuzi znani byli Polakom. Nie był
to tylko kontakt jednostronny i jednostron
ne korzyści — dowiódł tego m. in. król
„Śtanislas” i jego zasługi dla francuskiej
Lotaryngii. We Francji osiedlali się nie tyl-

wiele polsko-francuskich kontraktów J obie

strony odnosiły z tego korzyści. Myśmy ko
rzystali z francuskich technologii i licencji,
Francuzi otrzymywali między innymi polski
węgiel. Współpraca nie sprowadza się zre
sztą do prostej wymiany handlowej, obecną
tendencją jest rozwój współpracy gospodar
czej, różnych form kooperacji oraz współ
praca małych i średnich przedsiębiorstw,
wreszcie —■są wspólne przedsięwzięcia na

rynkach trzecich.
Stosunki gospodarcze polsko-francuskie o-

parte są na zasadach wzajemności, ale do
bry klimat dla tej współpracy wynika nie

tylko z rachunkowości, lecz i z niemożli
wych do wyliczenia zjawisk psychologicz
nych oraz określonych przesłanek politycz
nych. Fakt, że nie ma między nami kolizji
interesów na forum międzynarodowym, że
oba kraje opowiadają się za odprężeniem ja
ko czymś koniecznym we współczesnym
świeci®, czy wreszcie to, że Francja w 1953 r.

uznała de facto nasze granice zachodnie, u-

zna.jąc tym samym powojenne realia geopo
lityczne w Europie — stwarza dobry klimat
na linii Warszawa — Paryż.

Na najwyższym szczeblu potwierdzeniem
tego są częste spotkania przywódców obu

państw, a na niższym wzajemne wizyty mi
nistrów, parlamentarzystów, dyplomatów,
handlowców, a wreszcie turystów,

Tuitam
DZIECKO -

„SZMUGLER"
W bagażu 7-letniego chłopca

z Berlina Zachodniego służba
celna na lotnisku w Paryżu
znalazła 10 kg haszyszu. Widać
ktoś liczył, że z okazji Między
narodowego Roku Dziecka cel
nicy zastosują „taryfę- ulgową”.
Policja aresztowała 21-letnią o-

piekunkę chłopczyka, która to
warzyszyła mu w drodze z Bej
rutu.

Brygada do zwalczania handlu
narkotykami ma nie lada pro
blem: czy opiekunka pożyczyła,
dziecko od będących z nią w

zmowie rodziców, czy też była
podstępnie przez nich wykorzy
stana?

ZAGŁADA LASÓW

Zgodnie'x oceną brazylijskich
biologów, jeśli nadal będzie
prowadzona — tak jak dotych
czas, rabunkowa gospodarka la
sów tropikalnych w dorzeczu

Amazonki, to w ciągu najbliż
szych 30 lat. znikną one zupeł
nie. -

Brazylijski profesor Warwick

Keer powiedział, że odbywająca
się bez skrupułów eksploatacja
puszcz już dała o sobie znać li
cznymi powodziami, a także

zmianami klimatycznymi.
Zagłada pięciu milionów me

trów kwadratowych tej gigan
tycznej fabryki tlenu może spo
wodować w przyszłości kata
strofalne. skutki dla całej kuli

ziemskiej.

ZEMSTA
NA „KÓŁKACH”

Na szosie koło miejscowości
Celcie w Turcji 30-letnia^oby
watelka tego kraju, usiłowała
przejechać samochodem swojego
o 7 lat starszego męża, który
jechał tą drogą na rowerze.

Miała "to być zemsta za niewier
ność. Gorącokrwista Turczynka
•nie uśmierciła małżonka, lecz
poważnie go zraniła i powędro
.wała, do więzienia,

Przedsiębiorstwo Budownictwa

Wodno-Inżynieryjnego w Krakowie,
ul. Manifestu Lipcowego 22

zatnidni
natychmiast

▲ kierowców i mechaników

samochodowych
A marynarzy ,

▲ maszynistów spycharek
i koparek

A spawaczy elektrycznych
A elektryków
A lakierników samochodowych
A robotników budowlanych
A dozorców.

Zgłoszenia do pracy przyjmuję Dział

Spraw Pracowniczych — Kraków, ul.
Manifestu Lipcowego 22, tel. 270-77

wewn. 28.

Dla pracowników zamiejscowych
zapewnia się zakwaterowanie. Gwa
rantuje się wczasy, kolonie, zimowi
ska i inne świadczenia socjalne. ■

K-5371

KURSY
przygotowujące do wykonywania
zawodu:

O kelnerskiego
kierowników zakładów
gastronomicznych

0 bufetowych
0 kucharzy
0 instruktorów nauki jazdy i wykła

dowców na kursach samochodowych

przygotowujące do egzaminów
wstępnych:

na UJ — prawo ogólne i Zawodo
we Studium Administracyjne
AE, AGH, PK, wszystkie wydziały

języków obcych:

, 0. angielskiego................
■0 niemieckiego
metodą częściowo ■laboratoryjną —

w Krakowie i Nowej Hucie — dla po
czątkujących i zaawansowanych —

organizuje KRAKOWSKI UNIWERSYTET
ROBOTNICZY ZSMP.

Wpisy i informacje w sekretariacie KUR
ZSMP, al. Słowackiego nr 29, tel. 351-80.
codziennie, z wyjątkiem sobót, w godzi
nach 8—19.

K-6166

TROCINY TARTACZNE
ODSTĄPI BEZPŁATNIE insty
tucjom państwowym i osobom

prywatnym — Przedsiębiorstwo
Produkcji Pomocniczej „Budo-
stal-9”, Kraków-Nowa Huta, ul.

Kijowska.
Odbiór własnym transportem w go
dzinach 6.30—14, w soboty w godzi
nach 6.30—12.

K-6193

Nauko

KURSY
JĘZYKÓW OBCYCH

w zakładach pracy

•organizuje
,.Lingwista-Oświata
Kraków, tel. 394-23

KURSY
przyuczający do zawodu

kelnera-bufetowego,
< palacza centralnego

ogrzewania —

organizuje. .,Oświata”,
Kraków, ul. Mazowiecka

8, tel. 334-72. 394-23
oraz ul. Krowoderska 19,

w godz. 10—13.

>1
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KURSY
SPAWANIA elektryczne
go i gazowego — stopnia

podstawowego — oraz

PALACZY centralnego
ogrzewania I kotłów

wysokoprężnych —

organizuję Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

teł. 633-41, w godz. 8—17.

K-5328

KURSY
AA TAPETOWANIA

mieszkań
AA OBSŁUGI PISTO

LETU „GROM” —

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38

telefon 633-41,
w godzinach 8—17

'

: ■'K-5541’

KURSY
MASZYNOPISUA

STENOGRAFII

♦ ♦♦ BIUROWOŚCI

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

teL 633-41, w godz. 8—17.

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW w KRAKOWIE

przyjmie natychmiast do pracy:
na terenie miasta Krakowa przy odnowie obiektów

zabytkowych, następujących pracowników:
A 30 MURARZY-TYNKARZY

A 4 KAMIENIARZY-SZTUKATORÓW
A 5 CIEŚLI
A 10 DEKARZY-BLACHARZY

A 2 POSADZKARZY

A 6 STOLARZY maszynowo-ręcznych
a 2 Ślusarzy
A 6 ELEKTROMONTERÓW
A 6 MALARZY

A 10 ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

niewykwalifikowanych
A 2 SPRZĄTACZKI
A 2 KIEROWNIKÓW robót budowlanych

(z uprawnieniami)
A ST. INSPEKTORÓW ds. zaopatrzenia,

normowania

a ponadto następujących specjalistów w Pracowni

Konserwacji Dzieł Sztuki:

A ST. KONSERWATORA — kierownika zespołu,
z wykształceniem wyższym o specjalności kon
serwacja malarstwa ściennego i drewna

A KONSERWATORA — kierownika zespołu, z

wykształceniem wyższym o specjalności kon
serwacja malarstwa ściennego i drewna

Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Służby Pracow
niczej — Kraków, ul. Oboźna 8, z wyjątkiem kandy
datów do pracowni Konserwacji Dzieł Sztuki, którzy
winni się zgłaszać u Głównego Specjalisty ds. Kon
serwatorskich, Kraków, ul. Dobrego Pasterza 118.

K-5746

Przedsiębiorstwo Transpórtowo-Sprąętowe
Budownictwa Komunalnego
w Krakowie, ul. Płk. Dąbka 5

ogłasza WPISY
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w Krakowie, uL Podbrzezie 10

o specjalności:
MECHANIK SAMOCHODOWY-KIEROWCA.

Kandydaci winni mieć ukończony 15 rok życia.
Przy wpisie należy przedłożyć następujące dokumenty:
A

A

A

A

A

A

1

i.

podanie A życiorys
dowód osobisty rodziców (do wglądu)
pięć fotografii
kartę informacyjną ze szkoły
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
zgodę rodziców na odbywanie praktycznej
nauki zawodu.

Nauka w szkole trwa trzy lata.

Szkoła mieści się w Krakowie przy ul. Podbrzezie 10,
natomiast praktyczna nauka zawodu odbywać się bę
dzie w Krakowie przy ul. Płk. Dąbka 5.

Uczniowie w okresie trwania nauki otrzymujg
wynagrodzenie miesięczne w wysokości:
A w pierwszym roku nauki — 300 złotych
A w drugim roku nauki —- 480 złotych
A w trzecim roku nauki —- 780' złotych.
Wszystkim absolwentom Przedsiębiorstwo zapewnia
pracę w wyuczonym zawodzie. .

Wpisy kandydatów przyjmuje Dział Służby Pracow
niczej w Krakowie, ul. Płk. Dąbka 5 — codziennie

w godzinach 7—14, w soboty 7—12 (dojazd od skrzy
żowania ulic Wielickiej i Płaszowskiej autobusem MPK

linii 108, 157 i 158 — wysiadać przy Krakowskiej Fa
bryce Mebli).
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
w KRAKOWIE, ul. WADOWICKA .10, pokój 426, tel. 634-40, wewn. 206

ogłasza PISY
bez egzaminu wstępnego do klasy pierwszej i drugiej

Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej Budowlanej
w zawodach:

♦ MURARZ-TYNKARZ, CIESLA-MóNTAŻYSTA, BETONIARZ-

ZBROJARZ, POSADZKARZ, BLACHARZ BUDOWLANY, STO
LARZ BUDOWLANY, MALARZ-TAPECIARZ (dwa lata nauki)
TECHNOLOG BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

(trzy lata nauki)
TECHNOLOG ROBÓT WYKOŃCZENIOWYCH (trzy lata nauki).

Wynagrodzenie uczniów miesięcznie:
A klasa l — 520 złotych
A klasa U—III — 1.200 złotych plus premia i nagrody.

Do podania o przyjęcie należy dolgczyć:
A

A
A

A

A

s
s
aw
s

ci

|E

świadectwo’ukończenia szkoły podstawowej
własnoręcznie napisany życiorys
zaświadczenie od lekarza szkolnego i zakładowego
wyciąg aktu Urodzenia lub dowód osobisty rodziców (do wglądu)
kartę Informacyjną ze szkoły za I półrocze 1979 roku,
zgodę pisemna rodziców.

Uczniom zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie w internacie, z częściowo
odpłatnym wyżywieniem. — Uczniowie pobierają praktyczną naukę zawodu pod
opieką instruktora zawodu, przez okres trzech dni w tygodniu, a w pozostałych
trzech dniach uczą się teoretycznie w szkole..

Po ukończeniu szkoły przyzakładowej uczniom zapewnia się pracę w Przedsię
biorstwie oraz dalsza naukę w Technikum Budowlanym dia Pracujących.

Równocześnie przyjmuje się młodzież w wieku 16—18 lał do jedno
rocznego Ochotniczego Hufca Pracy. — ÓSóby nie" posiadające ukończonej
szkoły podstawowej, ukończą szkołę nodstawnwa dla nraeuterwnh.
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PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA T. 8, 9 WRZEŚNIA 1979 R. — NR 202 GAZETA POŁUDNIOWA Str.

TEATRY \

PIĄTEK
STARY (Jagiellońska 1): D Was-

Serman: Lot nad kukułczym gnia
zdem - 19.15.’ KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): Ch Dyer: Queen
Mary — 19.15, sob., niedz. — pre
miera a prasowa, abonam. nieważ
ne, BAGATELA (Karmelicka 6):
. T. Tuwim: Cuda I dziwy — 15, E.
Radliński: Wcześniak — 19.30 (do
zwolone od 16 lat), MUZYCZNY

(Lubicz 48): J. Strauss: Król wal
ca — 19.15, niedz. — niecz,, GRO
TESKA (Skarbowa 2): E. Szwarc:

Kopciuszek — 10. TEATR 38 (Ry
nek Gł. 7): Kabaret „Pająk” —

19.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

SOBOTA

KOLEJARZA (Bocheńska 5):
Królowa przedmieścia — 19,
KRAM POD PTASZKAMI W SU
KIENNICACH: Występ kapeli u-

lieznej „Waganty” — 16, KA
WIARNIA LETNIA (Mały Rynek):
Występ kapeli ulicznej ,,Wagan
ty” — (17—20).

Pozostałe teatry jak w piątek.

NIEDZIELA

GROTESKA: E. Szymański: Sło
neczny świat •— 10, E. Szwarc:

Kopciuszek — 17, FILHARMONIA

(Opactwo w Tyńcu): Tyniecki Re
cital Organowy. Wyst. L. Bator —

organy, S. Woytowicz — sopran,
Capella Cracoviens-is — 17.15.

TARNÓW — SOLSKIEGO (Mic
kiewicza 4): L. J . Kern: Baw eię
razem z nami — 12.

Pozostałe teatry jak w piątek
i sobptę.

PIĄTEK
• SPAM Klub Muzyka (Miko

łajska 14): Koncert kameralny. W

programie: J. S . Bach, P. Hin-

demith, L. Beethoven — 19.30.
• KDK „Pałac pod Baranami”

(Rynek Gł. 27): Spotkanie z ucze
stnikami zamachu na dowódcę SS
i policji gen. Wilhelma Koppego
w Krakowie — 18.

• Dom Filatelisty (Floriańska
11): Spotkanie wymienne walo
rów filatelistycznych .

— (17—19).
0 MDK (Józefa 12): Gawęda pt.

„Od rysunku do filmu” oraz pro
jekcją bajki ,,Coralgol na dzikim
zachodzie” — 15.30.

SOBOTA

• KDK „Pałac pod Baranami”

(Rynek Gł. 2-7): Ogólnopolski Prze
gląd ,Nowości Wydawniczych Mie
siąca - (12—18).

• MDK (Józefa 12): Projekcja
filmu „Jak rozpętałem II wojnę
światową” r dyskusja nt. czy ko
media filmowa pokazuje prawdę?
— 15.• ’

• MDK (Myślenice, Reja 5): Wy-
stawa rysunków dziecięcych pn.
Moje miasto, moja wieś — (&—15).

NIEDZIELA

• Pałac Sztuki (pl. Szczepański
4): Wystawa: „Wszystkie dzieci są
nasze” — (10—19).

• KDK „Pałac pod Baranami”
(Rynek Gł. 27): Ogólnopolski Prze
gląd Nowości Wydawniczych - Mie
siąca — (10—14),

PIĄTEK
KIJÓW (Krasińskiego 34): Bli

skie spotkania trzeciego stopnia
(USA 12 lat)'**/oooo _ (15.30 seans

zamkn.), 18, sob. — 15.30, 20. niedz.
— 11.30, 15.30, 20, Mistrz kierowni
cy ucieka (USA 15 lat) #*/ooo —

18. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Gorące polowanie (Jap. 15 lat)
♦ zooo

_ s, 13, Mistz rewolweru

(USA 15 lat) */c°o
_ io.3O, 20.15,

Maria (szwedz. 15 lat) — 15.30, Za
kazane piosenki (poi. b.o.) — 18.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Ostatni kurs (poi. 15 lat) */°° —

15.30, 17.30. Godziny grozy (ang.
18 lat) **/©ooo

_

19.30. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Co mi
zrobisz jak mnie złapiesz (poi. 15
lat) **/°oo

_ 14.45, 17, 19.15. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Bez znieczu
lenia (poi. 18 lat) ****/ooo — 15.30,
18. 20.30. PASAŻ BIELAKA: Przy
gody Bolka i Lolka — 10, 11, 15,
sob. — jak w piąt., niedz. —10,11,
12, 13, 14, 15, Czy Lucyna to dziew
czyna (poi, 12 lat) — 16, Asy prze
stworzy (ang. 15 lat) — 12,
18, 20. sob. — jak w piąt., niedz.
— 18, 20. SFINKS (os. Górali): Po
wrót człowieka zwanego Koniem
(USA 15 lat) **/ooo — 16, 18, 20.
SZTUKA (Jana 4): Tortury (fr.
15 lat) **/©o — 10.15, 12.30, 15.45,
Aktorzy prowincjonalni (poi. 18
lat) — 18. 20.15. ŚWIT DUŻA SA
LA (os. Teatralne 10): Wierna żo
na (fr. 18 lat) **/o«o — 16, 18, 20.

ŚWIT MAŁA SALA: Szpital Prze
mienienia (poi. 18 lat) ♦***/ooo

_

15, 17.15, Blizna (poi. 15 lat) *»*/oo
— 15. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Orkiestra Klu
bu Samotnych Serc Sierżanta

Peppera (USA 12 lat) **/eooo —

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID MA
ŁA SALA: Faraon cz. I i II (poi.
15 lat) ♦♦♦♦/©o© — 15.30, 19.30. U-
CIECHA (Boh. Stalingradu): Du
bler (fr. 12 lat) **/oooo

_ io, 12.15,
15.45, Wielki sen (ang. 15 lat) */oo°
— 18, 30. UGOREK (os. Ugórek):
Bułeczka (poi. b.o .) */<*> — 15, 17,
San Babilla godzina 20 (wł. 18 lat)
**/°©

_

19. WANDA (Waryńskie
go 5): Gwiezdne wojny (USA 12
lat) ♦♦**/oooe — 10, 12.15, 15.45, Nie

zaznasz spokoju (poi. 18 lat) */°
— 18, 20.15. WARSZAWA (S trą
dom 15): Szczęki-2 (USA 15 lat)
*/®°©

_ 10, 12.15. Panny z Wilka
(poi. 15 lat) ***/ooo

_ 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Śmierć człowieka skorumpowane
go (USA 18 lat) ***/oooo — 10.12.30,
15.30, 18 , 20.30. WIEDZA (Rynek
Gł. 27): Kolumbowie (poi. b.o.) —

16, 17. WRZOS (Zamojskiego 50):
ABBA (szwedz. b .o.) **/ooo© — 16,
18, 20. WISŁA (Gazowa 25): Mały
książę (USA b.o .) */©© — 13, 16,
Komisarz w spódnicy (fr. 15 lat)
*♦/«©

_ 11, 18, 20 ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): O jeden most

za daleko (ang. 15 lat) ♦*/c©© —

16, 19.

DOBCZYCE — Raba: Kozioro-
żec-1 (USA 15 lat) ♦♦♦/©©©Ą sob. —

niecz., niedz. jak w piat. GDÓW’
— Promyk: Ostatni film o Legii
Cudzoziemskiej (USA 15 lat) ♦/<**>,
sob. — niecz., niedz. jak w piąt.
KRZESZOWICE — Nowości: Dia
bli mnie biorą (fr. 15 lat) */°°.
MYŚLENICE — Wisła: Dubler

(fr. 12 lat) **/ooo. NIEPOŁOMICE
— Bajka: Orkiestra Klubu Samot
nych Serc sierżanta Peppera (USA
12 lat) **/oooo, PROSZOWICE —

Syrenka: Zmory (poi. 18 lat) **/
o®*. SŁOMNIKI — Czar: Narodzi
ny gwiazdy- (USA 15 lat) **/°°°
SKAWINA — Hutnik: Pejzaż ho
ryzontalny (poi. 12 lat) */<>, sob.
— niecz. WIELICZKA — Górnik:

Czy zabiła (fr. 15 lat) */°°o.

Pozostałe kina nieczynne.

SOBOTA

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Szantaż (ang. 18 lat) **/©©©

_ 15.45,
niedz. — 14.45, 18. KULTURA: Go
rące polowanie — 8 . 13, Mistrz re
wolweru — 10.30, 20.15. Maria —

15, Odbicie w lustrze (węg. 15 lat)
— 18. SZTUKA: Dzień Iluzjonu.
Filmy z cyklu: Gwiazda kina Gi
ną Lollobrygida — 10.15, 12.30, 15 45,
18, 20.15. ŚWIT MAŁA SALA: Szpi
tal Przemienienia — 15, 17.15, 19.30.
ŚWIATOWID DUŻA SALA: Wen
detta (fr. 15 lat) — 16, 18, 20. TĘ
CZA (Praska 27): Trzy dni Kon
dora (wł.. 18 lat) ***/oo©o —- 17, 19.
WRZOS: Test pilota Pirxa (poi.
12 lat) **/ooo — Ig, 18, 20.

KRZESZOWICE — Nowości: E-

birah — potwór z głębin (jap. 12
l&t) */o®.

Pozostałe kina jak w piątek.

NIEDZIELA

KULTURA: Gorące polowanie —

10, 12.30, Mistrz rewolweru — 15,
Skarb (poi. b.o.) ■— 17.30, Maria —

20, MASKOTKA: Bajki - 11, 12,
Zapis zbrodni (poi. 15 lat) ****/o°
— 15.30, 17.30, 19.30 . MŁODA
GWARDIA: Szczury Paryża (fr.
b.o .) ♦♦/©© — 12, popoludn. jak w

sob. MIKRO? Szczęście na smy
czy (jug. b.o.) **/°© — 11, popołud.
jak w sob. SFINKS: Bajki — U,
12, 13. popoludn. jak w 'sob.
SZTUKA: Mały Iluzjon — 10.15,
12.30, popołund. Iluzjon jak w

Sob. ŚWIT DUŻA SALA: Strzały
Robin Hooda (radź, b.o.) */°®© —

13, popoludn. jak w sob. ŚWIT
MAŁA SALA: Trzęsienie ziemi

(USA 15 lat) **/00<x> — 14 .30. 17,
19.30. Światowid duża sala:
Konik Garbusek (radź, b.o.) */©©
— 13. popohidn. jak w sob. ŚWIA
TOWID MAŁA SALA: Ziemia o-

biecana (poi. 15 lat) ****/ooo — 16,
19. UGOREK: Bajki — 11, 12, Bu
łeczka — 15, San Babila, godzina
20 — 17, 19. WANDA: Gwiezdne

wojny (USA 12 lat) ****/oeoo — 10,
12.15, 15.45,’ 18, 20.15. WRZOS: Baj
ki 11, 12, Krzyżacy (poi. b.o.) —

13, popoludn. jak w sob. WISŁA:

Bajki — 11, 12, Mały książę — 13,
Komisarz w spódnicy — 16, 18, 20.

ZWIĄZKOWIEC: Bajki — 12 .15,
popoludn. jak w sob.

SKAWINA — Hutnik: Bestia

(poi. 18 lat) ♦*/°° WIELICZKA —

Górnik: Ulzana wódz Apaczów
(NRD- b.o .), popołudn. jak w sob.

Pozostałe kina jak w piątek i

sobotę.

WVSTAWV

PIĄTEK —

SOBOTA —• NIEDZIELA

WAWEL — KOMNATY KRÓ
LEWSKIE: piąt., sob.. niedz.

(10—15, 16—18). SKARB. KORONNY
I ZBROJOWNIA: piąt.. sób., niedz

(10—15.30), Wyst.: WAWEL ZA
GINIONY: piąt., sob., niedz. (nie
czynne) GROBY KRÓLEWSKIE
DZWON ZYGMUNTA piąt., sob.,

CO-GDZIE KIEDY ?
[ 7, 8, 9 WRZEŚNIA 1979 R. MELCHIORA, MARII, PIOTRA)

niedz. (9—15.30). PODZIEMIA KO
ŚCIOŁA ŚWIĘTEGO WOJCIECHA

(Rynek Główny): Wyst - Dzieje
Rynku krakowskiego piąt . sob

(9—16), niedz. (13—17). WIEŻA RA
TUSZOWA: piąt. (10—17). sob (10-
16), niedz. (9—14). MUZEUM NA
RODOWE: SUKIENNICE: piąt.,
sob., niedz. (10—16), DOM J. MA
TEJKI (Floriańska 41): Portrety
dzieci Jana Matejki piątek (12—
18, Avstęp wolny), sobota (10
-16), niedz. (9—15). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl Szczepański
9): Galeria polskiej sztuki do 1764
r. piąt., sob., niedz. (10—16),
NOWY GMACH (al 3 Maja 1):
piątek, sobota, niedziela (niecz.).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 8): Wystawa arcydzieł ze

zbiorów Czartoryskich piąt. sob.
(10—16), niedz. (9—15). MUZ. ETN.
NE (pl Wolnica 1): Wystawa
Dziecko wiejskie piąt., sob. niedz

(10—15) MUZEUM HISTORYCZNE

(Jana 12): piąt. (10—17), sob. (10-
16), niedz. (9—14). FRANCISZ
KAŃSKA 4: Wystawa: 1939 rok
w Krakowie piąt. (9—15), sob. (10—
16), niedz. (9—14). GALERIA OD
DZIAŁU TEATRALNEGO (Szpi
talna 21): piąt sob niedz (niecz.)
ODDZ. TEATRALNY (Szpitalna
21): piat., sob. niedz. (niecz)
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35):
Wystawa: Z dziejów i kultury
Krakowa — piąt., sob., niedz. (10
—14). MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wystawa: „Kraków
i okolice” — akwarele Kazimie
rza Masłowskiego — piąt.. niedz.

(10—14). sob (14—18) MUZEUM LE
NINA (Topolowa 9): Wystawa sta
ła: LENIN W POLSCE oraz wyst.
„Korespondencja do Lenina” —

piąt (9—18, wst. wol.), sob. (10—
17, wst wol.), niedz. (10—13, wst.

wol ). MUZ. MŁ. POLSKI „RYD-
LÓWKA” (Tetmajera 28) Folklor
wsi podkrakow piat., sob., niedz
(11—14). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców) piąt., sob., niedz

(10—16) MUZEUM PRZYRODNI
CZE (Sławkowska 17): Fauna epo
ki lodowcowej — zwierzęta egzo
tyczne. ptaki 1 owady: piąt., sob..
niedz. (9—13, wst. wol.). MUZEUM
LOTNICTWA I ASTRONAUTYKI

(al. Planu 6-letniego 17): piąt.,
sob., niedz. (10-14). MUZEUM
ŻUP KRAKOWSKICH W WIE
LICZCE: piąt., sob., niedz (8—21),
KOPALNIA SOLI: piąt (7—12, 14
— 19), sob., niedz. (7—19). GALE
RIA RTF (Boh Stalingradu 13):
Wystawa międzynarodowa Venus
79 pt. Akt i portret piąt., sob. niedz

(9—21). PAWILON WYSTAWOWY
BWA (pl. Szczepański 3a): piąt.
(13—20), sob. (niecz.), niedz. (11—
18). GALERIA ARKADY: piąt. (13
—20). sob. (niecz,), niedz. (11—18).
GALERIA (Kanonicza 5): Wystawa
Grafika ze zbiorów MBG — piąt.
(13—20). sob (niecz.), niedz (11—18).
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański
4): Wystawa: Wszystkie dzieci są
nasze — piat., sob., niedz. (10—19).
SALON TPSP (Nowa Huta al.
Róż 3): Wystawa dzieł Tadeusza

Korpala — piąt. (13—20), sob.,
niedz. (11-^18). GALERIA DESA

(Jana 3): Wystawa malarstwa Ja
na Biżka — piąt. (11—19), sob..
niedz. (niecz.) . GALERIA ZPAP

(Floriańska 34): piąt. (10—1$), sob.,
niedz. (niecz.). GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa fotografii Jus-
sf Aaltó (Firildfidia')')5iąt„ sob. (10
— 18)* niedz. (10—14). GALERIA
. . PRYZMAT” (Łobzowska 3): piąt.,
(10—18), sob., niedz. (niecz.). GA
LERIA SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ
— KRAMY DOMINIKAŃSKIE
(Stolarska 8,10): Wystawa malar
stwa Wandy Macedońskiej-Zalew-
skiej — piąt., sob. (11—19), niedz.

(niecz). PAŁAC POD BARANA
MI (Rynek Gł. 27): Wystawa A.

Turczańskiego „Nasi przyjaciele z

ZOO” — piąt., sob., niedz. (12—19),
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: Wystawa: „RWPG
— historia — dorobek — perspek
tywy” — piąt., sob.' (10—21), niedz.

(11—15). GALERIA: Wystawa ma
larstwa Krzysztofa Kajdera piąt.,
sob. (11—19), niedz. (11—15). KLUB
MPiK (pl. Centralny): CZYTEL
NIA: piąt. (10—20), sob., niedz. (11
—15), GALERIA: Wystawa malar
stwa Izabelli Rapf-Sławikowskiej
— piąt. (10—20), sob. (11—15), niedz.

(niecz.). DWOREK JANA MATEJ
KI w Krzesławicach (Kruczkow
skiego 9): piąt., sob., niedz. (0—
14.30).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa malarstwa Ireny Słabryło-
wej — piat., sob., niedz, (9—14).
MUZEUM REGIONALNE (Sobie
skiego 3): Wystawa wnętrz miesz

czańskich i ekspozycji etnografi
cznej oraz wystawa: „Polski pla
kat muzealny” — piąt. (10—15),
sob., niedz. (10—13). MDK: IV Wo
jewódzka Pokonkursowa wystawa
ozdób bibułkowych — „Kwiaty
polskie” — piąt., sob. (8—15), niedz.
niedz. (niecz.) .

*

PIĄTEK —

SOBOTA — NIEDZIELA

CHIRURGICZNY: piąt., niedz. —

Trynitarska 11, sob. — Kopernika
21. CHIRURGII DZIEC.: piąt.,
niedz. — Prokocim, sob. — Prąd
nicka 35. LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a, sob., niedz. —

Prądnicka 35. OKULISTYCZNY:

Kopernika 3£. sob., niedz. — Wil
kowice. UROLOGICZNY: Prądnic
ka 35, sob., niedz. — Grzegórzec
ka 18.

INFORMACJA służby zdro
WIA: — tel. 205-11. (czynny całą
dobę)

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna stomatologiczna, ga
binet zabiegowy (18—21), sob.
niedz. (8—14), zgłoszenia wizyt do
mowych piąt. (18—20), sob. niedz.

(8—13), porady stomatologiczne (w
przypadkach naglących) — Pogo
towie Ratunkowe, ul. Łazarza piąt,
(20—7), sob. niedz. (14—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tel 181 80 133-96

NOWEJ HUTY (os Jagiellońskie
bl 1) ~ tel 856-26

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
T21 -35

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel 518-55 . 650-99
MYŚLENIC (Szpitalna 2)—

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj
mują wizyty domowe w zakresie*

ogólnym, pediatrycznym, stoma
tologicznym i zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE ♦

RADIO

PIĄTEK
SOBOTA — NIEDZIELA

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 2105-11, Centrala abo
nencka — 236-00 . Rynek Podgór
ski 2, 625-50, Lotnisko — Balice
190-29,

’ Nowa Huta 422-22, 417 -70

Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice

48, Proszowice 9, Myślenice 999,
Skawina 9, Wieliczka 9, 233-54,
Niepołomice 198.

APTEKI CC

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ 107-65 (czynny 8—15).

Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie
go 24 (^len), pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94 (tlen), Długa 83,
Rynek Podgórski 9, Nowa Huta,
Centrum A bl. 3 (tlen), Centrum

C, bl. 6.

PIĄTEK
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

203-77 .

WIELICZKA (Boh. Warszawy
12) — tel. 276.

SKAWINA (Ogrody) — tel. 430.

SOBOTA, NIEDZIELA
MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28.
WIELICZKA (Sienkiewicza 24) —

tel. 664.
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

INNE :|
PIĄTEK

SOBOTA, NIEDZIELA

SPÓŁDZIELCZY PUNKT KAR-

DIOGRAFICZNY (Reja 11) — zama
wianie wizyt domowych tel. 325-66,
i 295-78 piąt., sob. (13—23.30). niedz.

(nieczynne).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY (Reja 11) — zama
wianie wizyt domowych tel. 225-56
i 295-78: piąt., sob., niedz. od 16
do 23.30 .

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin
gradu 13) — tel. 278-08 (9-1 -18), sob.

(8—14), niedz. — niecz,
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

I RODZINNA (Klub. ZDK HiL os.

Młodości 1): piąt. (17—20),
‘

sob.,
niedz. (niecz.).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA USC (pl. Wiosny Lu
dów 3): piąt. (.16—19), sob. niedz.

(niecz.).
OŚRODEK INF. DLA INWALI

DÓW I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5): teł. 228-11, .piąt. (16—
18). sob., niedz. (niecz.).

TELEFON ZAUFANIA: 371-57
— piąt., sob., niedz. (16—22).

PIĄTEK
PROGRAM I

na fali 1322 ni

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 15.00, 19.00,
20.00, 21.00, 22.00, 23.00, 0.01,
1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00.

6.05 NURT — Pedagog.' 6.25- 9.00

Sygnały dnia. 9 .05 -11.40 Lato z

radiem. 11.40 Tu Radio Kierow
ców. 11.55 Komunik. o st. wód.
12.25 Moz. polsk. mel. 12 .45 Roln.
kwadr. 13.00 Komunik, energet.
13.01 Przeb. świata. 13.20 Parada

jazzu tradyc. 13.40 Kącik melom.
14.00 St. Gama. 14 .20 St. Relaks.
14.25 St. Gama. 15.05 Korespond.
z zagrań. 15.10 St. Gama. 16.00 Tu

Jedynka. 17.30 Radio kurier. 18.00
Tu Jedynka. 18.25 Nie. tylko dla
kierowców. 18.33 Konc. życzeń.
19.15 Warsz. Ork. PR i TV. 19.40

Bułg. zesp. lud. 20.05 Wakpf^e z

muz popul. 20.30 Mel. do których
chętnie wrac. 21.05 Kron. sport.
21.15 Komunik. Tot. Sport. 21 .18
Muz. K. Szymanowskiego. 22.20
Tu Radio Kierowców. 22.23 Szcze
cin na muz. ant. 23.00 Wita Was
Polska.

PROGRAM II
na fali 219 m czyli 1368 KHz

oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

4.35 Poradn. dom. 5 .00 Muz. dz.

debry z Białegostoku. 5.36 ObsefW.
i propoz. 5.46 Muz. wycin. 6.00 W

kilku takt. w kilku słów. 6.10

Kalend, radiowy. 6.15 Mel. przyj,
— Berlin. 6.35 Gimnast. 6 .45 Mistrz,
minlat. instrum. 7 .10 inf. o pr. .PR
i TV. 7.15 Warszawskie Smyczki.
7.35 Konc. poranny. 8.00 C. Debus-

sy — Images ,
— obrązy na ork.

8.35 Dialogi i zbliżenia. 9.30 My 79
— aud. St. Miód. 9.40 Dla

przedszk. — Po wakacjach. 10.<M>

Czytamy klasyków — aud. o E.

Orzeszkowej. 10.30 Z nagr. S.
Getza. 10.40 Spr. codz. 11 .00 Wa
kacje melom. 11.35 Postęp w

gospod. dom. 11.45 Muz. spod
styzęchy — Zamojskie. 11 .55 Ko
munikat o st. wód. 12,05 Muz.

dawnej Warszawy 12.25 Wakacje
melom. 12 .55 Na trąbce gra J. Mi
zera. 13.Ó0 Wokół spraw naszego
stołu. 13.15 G. Donlzett.i — fr.

opery „Roberto Devereux”. 13.36
Ze wsi i o wsi. 13.51 Son. fortep.
A-dur Schuberta. 14.10 Więcej,
lepiej, nowocz. 14.25 Tu Radio
Moskwa. 14.45 Muz. Mozarta. 15.05

Rep. z XIV Fest. „Vratislavia
Cantans”. 15.20 Popot dziewcząt
i chłopców. 16.00 Przeb. film. 16.10 ■
Konc. życzeń dla miłośn. muz.

poważnej. 17 .no Ciekawostki „Pol
skich Nagrań”. 17.20 Żołnierze z

Westerplatte. 17 .40 Mój zawód —

moja pasja — rep. 18.00 XII Mię-
dzynarod. Fest. Muz. Organowej
— Oliwa 79. 18.25 Pleb. St. Gama.
18.30 Echa dnia. 18.40 Ludzie,
wśród których żyjemy. 19.05 Poe
zja i muzyka — wiersze J. Cze
chowicza. 19.30 Suity barokowe.
20.00 XIV Międzynar. Fest. Orator.-
Kantat. „Vratislavia Cantans”.
Transm. konc. symf. z katedry
Marii Madgaleny we Wrocławiu.
20.50 Areopag — dysk szefów

czasop. społ.-kult. 21 10 D.c konc.
21.50 Tnf. sport. 22 .00 Teatr PR:

Odejście głodomora. 23.00 Graę.
jazzu. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 Muz. na dobranoc.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

6.00—8.00 Między snem a dniem.
6.15 Stan pog. i wiad. 6 .30 Polity
ka dla wszystkich (powt.) . 7.00,
8.00, 10.30, 12.00, 15.00, 17.00, 19.30

Ekspresem przez świat. 8.05 Za

kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 9 .00

Zapach psiej sierści — 10 ode.

pow. W. Żukrowskiego (powt.).
9.10 Kiermasz płyt wytw. Pepita.

TELEFON ZAUFANIA — MILI
CJA RADZI: 216-41, piąt., sob.,
niedz. (czynny całą dobę).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27 . pok. 144) — tel.
244-02 (11—15), niedz. (niecz.) .

CENTRUM INFORMACJI TURY
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul.
Pawia 8) tel. 250-91, 201-77 — piąt.
sob. (7—21), niedz. (8—15).

OŚRODEK INFORM. USŁUGO
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo
riańska 20) — tel. 271-30. 228-90
— piąt. (7—18), sob., niedz. (nie
czynny), Huta (os. Zgody 7) tel.
447-31 — piąt. (8—18), sob., niedz.

(niecz.) .

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 800-84 (czynne całą dobę).

9.30 Nasz r. 79 (powt.). 9.45 Dysko
teka pod gruszą. 10.35 Spotk. na

szczycie: S, Grappelly i C. Haw-
kins. 11.00 Dzień jak co dzień. 11.30

Dyskoteka pod gruszą. 12 .05 W

tonacji Trójki. 13.00 Powtórka z

rozrywki. 13.50 Widmo — 10 ode.

pow. G . Simenona (powt.) 14.00
Lato w Filharm. 15.05 Wakacje ze

swingiem. 15 40 Tylko po hiszpań
sku. 16.00 „Nie ma jak u mamy”
— rep. 18.20 Muzvkobranie. 16.45
Nasz r. 79. 17 .05 Muz. poczta UKF
17.40 Studio Nagrań. 18 1.0 Polit.vka
dla wszystkich. 18.25 Czas relak
su. 19.00 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: H. Auderska: Ptasi goś
ciniec — ode. 4. 19.35 Opera tyg.
— G. Verdi: Att.yla (nowt). 19.50

Zapach psiej sierści — 11 ode. pow.
W. Żukrowskiego. 20.00 Tnterradio
— aktualności. 20.40 Pinterowska
. . Zdrada”. 21.00 Temat.v film. M .

Legranda. 21 .20 Podróż Mozarta
do Pragi. 22 .00 Fakty dnia. 22.08
Gwiazdn 7 wiecz. — N«t King
Cole. 22.15 Tu Polskie Radio War
szawa. 22.27 Pierwszych siedem
dni — suita J. Hammera. 23.00
Wiersze o "Warszawie czyta K.
Łaniewska (powt.) . 23.05 Trzy
kwadr, jazzu — dyskografie. 23.50

Między dniem a snem. 0.50 Wiad.

PROGRAM IV

ra U^F 68.7* MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00, 16.40. 22.55.

6.01 Radiowy Al^an. Sport. 6.30

Rytm i pios. 6.45 Pog. (KR). 6.46
Co słychać (KR). 6 .58 Omów. pr.

I dnia (KR). 7.00 Plecak inf. turyst.
I (KR). 7 .20 Muz. dz. dobry (KR).

7.39 Pog. (KR). 7.40 Radio decl’’k.
8.00 Warszawa w pios. 8.10 R-TV
Szk. Sr. dla Prac. — Metodyka.
8.25 Muz. baroku. 9.00 Dla kl. IV
— Muz. opowiada. 9.20 Podróże
muz. po kraju 9.40 Dla przedszk.:
Po wakacjach. 10.00 Dla kl. VIII
— Szerokiej drogi wvęh. obvwat.
in.20 Fstr. przyj. 11 .00 Z Sonetów

Krymskich S. Moniuszki — .aud.
muz. 11 .30 Fr. onery Gian Carl o

Menottiego: Medium. 12.05 Duże

snrawy małych ludzi (KR). 12.25
Giełda nłyt.. 13.00 Przeb. z musi
cali. 13.25 Nie tylko dla słuch, w

mund. 13.50 Tu St. Stereo. 14.00
Nauk. — roln. 14 .15 st. Stereo.
14.45 Tańce lud. Bułgarii. 15.05
Portret pisarza — T . Parnickiego.
15.40 Pilot wojenny fr. książki
A. de Saint Exupery’ego. 16.05
2 lek. jęz. łacińsk. 16.25 Z dala od

utartych szlaków — Wolborz. 16.40

Polacy z dalekich stron (KR).
17.05 Gwiazdv i gwiazdki estrady
(Stereo — KR). 17.35 „Bagatela” —

przed sezonem (KR). 17 .50 Mu2.
rozr. (KR). 18.00 W rytmie sport.
(KR). 18.15 Muz. rozr. (KR). 18.24

Pog/(KR). 18.25 Twórcy pięknego
słowa — W. Żukrowski. 19.00 SOS
dla biosfery — Wypoczynek na

hałdach. 19.15 60 lek. j. niem.
19.30 A. Benedetti-Michelangeli —

w Teatrze im. Petrarki w Arezzo.
21.26 V Starosąd. Fest. Muz. Da w- ,

nej. 22.15 Kraje i wvdarz. — Buł
garia. 22 .35 Sztuka bez ram. 22 .50
M. Lanza śpiewa arie oper.

SOBOTA

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 15.00, 19.00,
20.00, 21.00, 22.00. 23.00, 1.00,
2.00, 3.00, 4.00, 5.00, 6.00.

5.05—6 .00 Sąsiedzkie posiady —

mag. roln. 6 .00—9.00 Sygnały dnia.
9.05—11 .40 Lato z Radiem. 11 .40 Tu
Radio kierowców. -1 1.55 Komunik,
o st. wód. 1225 Moz. polsk. mel.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komunik,
energet. 13.01 Przeb. z .małych
płyt. 13.20. Śpiewa M. Henderson,
13.40 Kącik melom. 14.00 St. Gama.
14.20 St. Relaks. 14.25 St. Gama.
15.05 Korespond. z zagrań. 16.10
Wieczór przedświąteczny — słuch.
16.00—18.25 Tu Jedvnka. 17.30—18.00
Radiokurler. 18.on Tu Jedynka.
18.25 Nie tylko dla kierowców.
18.33 Budujemy nowy dom —

kron. muz. 35-lecia. 19.15 Z kato
wickiego studia. 19.30 Trzecia
strona medalu — łódzki serial
estrad. 20.35 Przeb. snrzed lat.
21.05 Gwiazdy jazzu. 21.35 Przy
muz. o snorcie. 21.58 Komunik.
Tot. Soort. 22 .20 Tu Radio Kie
rowców. 22 .23 Olsztyn na muz. ant.

23.00 Wita Was Polska.

PROGRAM II

na fali 219 m czyli 1368 KHz

oraz na UKF 67.67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30,

6 30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30,
2L30, 23.30.

4.35 Poradp. dom. 5 .00 Muz. dz.

dobry z Bydgoszczy. 5.30 Komunik,
dla górników. 5.36 Obserw. i

propoz. 5 .46 Muz. wycin. 6 .00 W
kilku takt., w kilku słów. 6.10

Kalend, Radiowy. 6.15 Moskwa z

mel. i pios. słuch, polskim. 6.35

Gimnast; 6.45 Mistrz. miniat.
instrum. 7 .05 Oblicze natury —

gra Pozn. Ork. PR.i TV, 7.15 Pios.
J. Komana. 7 .35 Konc. porannv.
8.35 Dialogi i zbliżenia. 9.30 ,.O-
brazki” — słuch, wg szt. J. Cze
chowicza 10.07 Muz.’ baroku. 10.40
Groch z kapustą 11.00 Pianiści

bułg. na Konk. Chopinowskim w

Warszawie. 11.35 Publlcyst. mię
dzynar. 11 .45 Muz. spod strzechy
— Śląsk. 11.55 Komunik, o stanie

wód. 12 .05 Wakacje melom. 12.25
R Schumann — Konc. skrzypc.
d-moll. 12 .55 Hibernacje — gra
Poznańska Orkiestra PR i TV
13.00 Mag. wędkarski. 13.15 P.

Mascagni — fr. onery „Rycer
skość wieśniacza”. 13.30 Komunik,
dla górników 13 96 7e toWs?
13.51 Sootk. z folki. 14.10 O zdro
wiu, dJa zdrowia. 14.30 żołnierze
i żołnierzvk1. 14 ? .O Czata — mag.

wojsk. 15.05 Reo. z XTV Fest.

,,Vratislavia Cantans” 15.20 ponoł
dziewcząt i chłopców. 16.00 Pios.
A. Ellmana. 16.10 Przekról muz.

tyg. >16.40 Czy znasz te książkę —

z?g. liter. 17 .00 Z p^f'hiw,,m
17.20 Rośliśmy razem z Nia — S .

Piętak. 17 .40 Tosiek w hucie —

rep. lit. 18.00 Radiowa Estrada

Małych Muz. 18.25 Pleb. St. Ga
ma. 18.40 Czas 1 ludzie — aud.
kómhat. 19.00 Matysiakowie. 19.30
Ze złotych karf dawnej wielkiej
sztuki ..śniewaczei”, 20.00 Wier
sze a. Dałczewa. 20.15 Recital M.
nletniewa — laur. T nagr. konk.
im. P . Czajkowskiego w Moskwie
01.35 Inf. sport. 21 .45 Recital M.
Pletniewa. 22.00 Radiokabaret.
03.no Mistrz, interpret. muz. daw
nej. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 Muz. na dobranoc.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz
6.00—8.30 Melodie — przebudzan-

kl. 7.00 Stan po<r.
’ wi*d. 7.05

kierownicą. 8.00 Polityka dla

wszystkich (powt.). 8 .30, 14.00. 19.30

Ekspresem nrzez świat. 8 .35 Co
kto lubi. 9.00 Zanach psiej sierści
— 11 ode. pow. W . Żukrowskiego
(powt.). 9 .10, Kierm. płyt wytw.
Balkanton. 9.30 Ekon. z bliska.
9.45 Ragtimy na ork. 10.00 W to
nacji Trójki. 11.00 TT. Auderska:
Ptasi gościniec — ode. 4 (powt.).
11.30 Dyskoteka pod gruszą. 12 .00
Nad Bzura roku pamiętnego —

aud. dok. 12.34 P,vło
’

gitarz.vst.ów
wielu. 13.00 Powtórka z rozrywki.
13.50 Widmo —. 11 ode. pow.
(nowt.) . 14 .05 Lato w Filharm.
15.05 Wakacie ze swingiem. 15.30

Dym z panierosa — aud. M . Czu-
baszek. 16.00 Z’ote lata zespołu
„Chicago” 16.30 Dawnych wspom
nień czar. 1645 Nasz r. 79. 17.00
Pios. ..Wielka miłość”. 17.05 Muz.
nor^ta UKF. 17 .40 Rock z

18.10 Polityka dla wszystkich. 18.25
Konc. jakiego nie było. 19.35 O-
nera t.vg. G. Verdi: Attyla (powt.).
19.50 Zanach osiej sierści — 12 ode.
dow. W . Żukrowskiego. ?n.on Baw
sie ra^em z nami. 22 .no Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda 7 wieczorów
— Nat ..King” Cole 22.15 Tu Fnl-
«k1e Radio Warszawa — aud. dok.
22.95 ..Radość” — suita T Havpca.
23.no Poezja bułgarska. 23.05—2.on
Jam session w Trójce. 1.50 Wiad.

PROGRAM TV
na UKF 68.75 MHr

DZIENNIKI: 6.40. 12.00,
15.00. 16.00, 16.40, 22,25.

6.00 XI Olimp, jęz, rosyjsk,
Recepta na dobrv humor. 6.30
Pleb. St, Gama. 6.43 Pog. (KR).
6.46 Co słychać (KR). 6.58 Progr.
dnia (KR). 7.00 Muz. budzik (Ste
reo — KR). 7.29 Ludzie z pierw
szego szeregu (KR). 7 .39 Pog. (KR).
7.40 Radio dedyk. 8 .00 Gra Alex
Band. 8.10 R-TV Szk. dla Prac. —

Hist. 8.25 A. Vivaldi — Konc.
d-moll. 8.35 Soort, nauka — techn.
8.55 Graj kapelo. 9 .00 Głoska do

głoski. 9.25 Por. pieśni. Pieśni Bo
rodina . i . Bałakirewa śpiewa B.
Christów. 10.00 Muzyczna geogra
fia — .aud. dla ki. V—VT. 10.30
Fstr. przyj. 11 .00 Wojna i pióro.
11.30 Dwa fr. opery R. Sraussa.
12.05 Aud. dla wsi (KR). 12 .15
A grochem inf. (KR), 12.25 Giełda
nłvt. 13.00 Śniewa A .T*nf*r. 13.20
Głoska do głoski. 13.50 Tu St. Ste
reo (Stereo — KR). 14.45 Wielkop.
śpiewanki lud. 15.05 Kordian —

słuch, wg dramatu J. Słowackie
go. 16.05 O pierwszeństwo prze
jazdów inaczej. 16.25 Śpiewają G.

Lubaszewska 1 P. Schulz. 16.30

Szkołę trzeba polubić. 16.40 Wiad,
znad Wisły i Dunajca (KR). 16.50
Na radiowej ant. wasze troski
nasze wnioski (KR). 17 05 Sob.

Mag. Rozr. (KR). 17.45 Studio
Dwóch —

. mag Stereo (KR) 18.24

Pog. (KR). 18.25 Pasje, podróże,
przygody. 19.00 Czy znasz swoje
prawo — Prawo pracy. 19.30 St.

Dwóch, cz. IT (KR). 21 .15 Progr.
\stereof. — Konc. ork. bułg. (KR).

22.15 Radiowe portrety Polaków
— prof. Osman Aehmatowicz.
22.35 B-TV Szk. Sr. dla Prac. —

Jęz. poi.

NIEDZIELA

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00,. 12.05, 16 00. 19.00,
21.00, 23.00. 0.01, 1.00, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00.

6.05 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.05 Fala 79.’ 7.15 Co niedz. gra

kapela. 7.30 Moskwa z mel. i

pios. 8 .20 Muz z radiowych stu
diów. 845 Recital U. Sipińskie i.
9.05 Radiowy Mag. Wojsk. 9 .55
Transm. z Centralnych Dożynek

w Piotrkowie Trybunalskim. 12 .05
W samo południe. 12.45 Polska

muz. popul. 12 .50 Inf. dla kierow
ców. 13.00 St. Gama. 14.30 W Jezio
ranach. 15.00 Konc. życzeń. 16.05
Teatr PR: Głupia historia — słuch,
wg opow. I. Petrowa. 16.50 ‘ Muz.
z ekranów. 17.15 St. Młodych.
18.00 Komunik. Tot. Sport. 18.05
Inf. dla kierowców 18.07 Przeb.

wczoraj i dziś. 19.30 Przy muz. o

sporcie. 20.00 Konc. życzeń. 21.05

Wróżby z gwiazd. 22 .00 Z płyt G.

Barbierie.go. 22 .20 Moja aud. muz.

23.05 Tnf. sport 23.15 Rewia pio
senek. 23.45 Muz.

PROGRAM H

na fali 219 m czyli 1368 KHk
oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 6.30, 7.30,
8.30 . 14.30. 18.30. 21.30. 23.30.

5.30 Zaprasz. do Warszawv —

aud. słowno-muz. 6.10 Kalend.

Radiowy. 6 .15 Moz. polsk. mel,
lud. 6 .35 Wiad. sport. 6.40 Z ma
lowanki skrzvni. 6.55 Tnf. <■> pr.
PR 1 TV. 7.nn Mel. niedz. poran
ka. 7.35 Konc. poranny. K . M.
Webera. 8 .00—11 .57 Niedz. sootk.—

progr, liter. -muz. 12 .05 Por. muz.

symf. 13.no Teatr PR - świadko
wie i dokum.: Alianse i komnró-

rrjsv dvnlomatvezne — słuch, dok.
14.35 Rytmy lud. Bułgarii.. 15.PÓ
Radiowy Teatr dla Młodz.• Trud
ne lato — ode. 3 i 4. 16.00 Konc.

chopinowski. 16.30 Podwieczorek

przy mikrofonie. 18.00 Nowości
. . Polskich Nagrań’*. 18.35 Fel. pu-
blicyst. kraj. 18.45 Gena Dimltró-
wa śuiewa arię z oper Yerdie^o.
19.00 Fecital Zesn. „Andrzej i Eli

za”. 19.20 St. Młodych — Rozgł.
Harc. 20.00 Wielcy artyści estr. i

kaba^'. 21.00 Wojsko, strat., obron
ność. 21 .15 Pios. żołn. 21 ?0 Konc.
wiecz. 22.30 Wspominamy debiu
ty. 23.00 Arcydz. muz. dawnej.
23.35 Publicvst. międzynar. 23.40
Muz. na dobranoc.

frogram m

UKF 66,89 MHz

7.00 Stan ntfg. ł wiad. 7 .05 Za

kierownicą. 7 .30 Na góralską nutę
Dziec. zesn. Skalnego Podhala

(KR). 7.50 Na poboczu wielkiej
polityki — fel. 8 .00 Komu pios.
8.30, 14.00 . 19.30 Eksnresem nrzez

świat. 8 .35 Co kto lubi. 9 .00 Za
pach psiej sierści — 12 ode. pow.
9.10 Impresje bułg. gra zeso. Old
Timers. 9 .30 Pisarz a wojna — S.
Zieliński (powt.). 9 .50 Boogir na

dwa forten. 10.00 60 minut na go
dzinę. 11 .00 Dyskoteka pod gru
szą. 12 .00 Utracona reduta. — 3

ode. słuch, dok. 12.25 Muzyka «

sal koncert. 13.20 Przeb. z nowych
płyt. 14 .05 Peryskop — przegl.
wyd. tyg. 14.30 Z muz. archiwum

pr. TTT. 15.00 „Potrzeba serca” —

rep. 15.20 „Manifest.” — nnwa

płytą zesnołu „Roxv Musie”. 18.00
Ako — słuch. TT. Krzyżanowskiej.
16.30 Fest, festiwali — Złoty Or
feusz es;. 1. 17.00 Zapraszamy de

Trójki. 19.00 Festiwal Festiwali —

. .Złoty Orfeusz” — cz. 2. 1935

Opera tyg. — G. Verd1: Atuda

(powt.). 19.50 Zapach psiej s’*rścl
— 13 ode. now. 20.00 Jazz piano
forte. 20.40 Ja. czarny krzyżyk na

listach — aud o J. Czechowiczu.

2).co Mneica hum^n?’ nu*®-''!! i
nolsk. świadectwie jego twórcz.

(nowt.) . 22 .00 Faktv dnia. 22.08
Gwiazda 7 wieczorów — Nat

„King” Cole. 22.15 Tu Polskie na-

dio Warszawa — aud. dok. 22 .25
Jaszczurka — suita zesp. King
Crimson. 23.00 Poezja bułg. 23.05 Z .

warsz. klubów jazz. 23.45 Między
dniem a snem. 0.50 Wiad.

PROGRAM nr

na. UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 7.00, 12.0Ó,

7.05 J. S . Baeh* — Toccata i fuga.
7.15 Kantaty, Bacha. 8 .05 Co sły
chać (KR). 8.29 Pog. (KR). 8.30
Tvlko dla dorosłych — fel. Z-

Kwiatkowskiego (KR). 8 .40 śnię-
wa N. Giaumw (KR). 9 .00 Por.
liter. -muz. (KR), o/o Amat. zesó.

naszego regionu (KR). 10.oo Klub

Młodych Miłośn. Muz. I1 .no 2 >k.
fez. łacińsk. 11 .20 Fnnot. folki.
11.35 Zag. geograf. 12.05 Teatr

Klas, dla Młodz.! Marianna z

BrażvHi — słuch, wg onow. M .

Konopnickiej. 12 .35 Ożywić znaki
na mapie. 13.30 Konc. z gwiazda.
14.10 Ludzie, epoki, obycz. 14.40
Muz. z jednej płyty (Stereb —

KR). 15.OÓ Teatr PR — St. Stereof.

Pasja i potępienie dr Fausta* —

CZ. II słuch J Slt-y /<r+arp->
KR). 16.05 St. Wawel (Stereo —

KR). 17.08 Wyniki Lajkonika
(KR). 17 .10 Nowe wiersze W. Ka-

wińskiego (KR). 17 .20 Konc. ży
czeń (KR). 18 00 Stereo i w kolo
rze — recital Z. Polonka. 19.15
Radlolatarnia. 19.45 Między fan
tazją a nauką. 20.13 Manuel de
Falła: Krótkie życie — dram. lir.
w 2 akt. (Stereo — KR). 21 .31 Tl.
Schumann — Trio fortep. F-dur.
22.00 Krak, aktualn. sport. (KR),
22.10 Międzynar. Trybuna Kom
pozytorów — Paryż z 1979.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnrej chwili w programie kin,
teatrów, radia 1 Tv — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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SOBOTA

PROGRAM I

5.00 TTR — Jęz. poi., sem.,
1 — Zabytki literat, średniow.

6.30 TTR — Chemia, sem.

1 — Dlaczego uczymy się
chemii?

9.00 Dla szkół: Geogr. kl. 5.
Piękno krajobrazu

.11.05 Progr. dla najml., kl.
1—2; Nowa Warszawa

12.45 TTR — matemat., sem.

3. Indukcja matemat. ciągi
13.25 TTR — Biol., sem. 3.

Skład chem. organizmów
14.45 Rolnicze rozmowy

(kol.)
15.15 Redakcja Szkolna za

powiada (kol.)
15.25 Program dnia
15.30 NURT — pedagogika.

Pedagog, probl. opieki
' nad

dzieckiem w Polsce
16.00 Obiektyw. Progr. stoi,

woj. warszawskiego
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Kino Telewizji Naj

młodszych: Czarodziejski ptak
•— radź, film dla dzieci

16.50 Magazyn Motoryza
cyjny (kol.)

17.15 Nie strasz Romeo,
czyli spotkania z gitarą (kol.)

17.35 Dzień dobry, w kręgu
rodziny (kol.)

18.00 Teatr TV: J. Janicki
wg opow M. Wojewódzkiego
„Akcja V”. Ode. 6 pt. Trzeci
most Reż. A. Zakrzewski

19.00 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.15 Studio Gama — „Magi

ster w Studio Gama” (kol.)
20.40 Magie Show — Wid.

rozr. — Główna nagr. „Bur
sztynowa antena” — na III
Festiwalu Interwizji (kol.)

21.50 Śpiewa Patti Boulaye
— laureatka III Festiwalu In
terwizji Sopot 79 (kol.)

22.20 Dziennik (kol.)
22.35 D. c. Studia Gama:

III Festiwal Interwizji Sopot
79. Występ A. Rosiewicza
(kol.)

23.20 Fotoplastikon (kol.)

PROGRAM II

16.45 Program dnia
16.50 Mam pomysł — progr.

publicyst. (kol.)
17.20 Poradnik turysty (kol.)
17.50 Poradnik działkowicza
18.20 Klub Jazzowy Studia

Gama — Jazz international —

cz. 1 (kol.)
19.00 Przemówienie charge

d’affaires Libii (kol.)
19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.) |

20.15 Teatr Wspomnień: K.'
K. Baczyński — Śpiew z po->
żogi |

21.05 Poradnik Zmotoryzo
wanego Turysty (kol.)

21.15 24 godziny (kol.) I

21.25 Czarny chleb — ode.
6 pt. Tramwaj rewolucji —

film TV franc. (kol.)

NIEDZIELA

PROGRAM I

PROGRAM
TELEWIZJI

6.45 TTR, RTSS — Mate
mat. s. III — Indukcja mate
mat., ciągi

7.15 TTR, RTSS — Biol. s.

III — Skład chem. organiz
mów

7.45 TTR, RTSS — biol. s.

II — Komórka w mikrosk, op
tycznym i elektron.

8.15 -----

zówki
uczyć

8.45
8.50

sień — wojsk, film dokument.
10.05 Poranek z

(kol.)
11.35 Rytm czasu

o krajach socjalist. (kol.)
11.55 Człowiek, ziemia, kos

mos (kol.)
12.25 Do wynajęcia — mie

szkanie z dzieckiem. Radź,
film fab. (kol.)

13.40 Radzimy
(kol.)

13.50 STUDIO-2.
nie programu

13.55 Wiadomości
14.00 Gość Studia

Z. Michałek
14.05 Pieczenie chleba

rep. film. F, Trzeciaka ,

TTR, RTSS — Wska-
metod. s. I — Jak się

zaocznie?
Program dnia
Spojrzenie na Wrze-

kulturą

— Progr.

rolnikom

Omówie-

dziennika

2—dyr.

4

14.25 Pocztówka muzyczna
z Beethovenem. Finał „Eroi-
ki”

14.40 Gość Studia 2 —■mjr
Jerzy Lipiński

14.50 Co miałem zrobić? •—

progr. D. Baliszewskiego
15.20 Jan Jankiewicz —

gość T. Hopfera ,

15.30 Czas dla rodziny —

nowa akcja Studia 2
15.40 Przed meczem Polska

— Szwajcaria — „Jedenastka
telewidzów”

15.45 Kalendarz Studia 2:
Chór „Harfa

’

15.55 Kosmos 1999 — ang.
film fab.

16.45 Z Paryża mówi Bar
tosz Janiszewski

16.50 Polska — Francja —

film dok. B. Janiszewskiego
17.20 Encyklopedia Zagra

niczna Studia 2 — Andrew
Young

17.35 Gość Studia 2: Walery
Pisarek

17.45 Muppet Show. — czyli
rewia gwiazd, ode. z udz. F.
Henderson

18.15 Kalendarz Studia 2:
1-szy w Polsce Ludowej rajd
samochodowy

18.25 Fono-Foto — przedst.
Ryszard Wójcik

18.40 Jutro orkiestra — rep.
A. Padlewskiej

18.50 Z uczestnikami o Ad-
miral’s Cup rozm. Bożena
Walter

19.00 Dobranoc
19.10 Boney M — dwa zda

nia dla Studia 2
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Studio 2 — co dalej w

naszym programie
20.35 Śpiewa Helena Von-

drackova
21.00 Kabaret — ameryk.

film fab. W roli głównej Liza
Minelli

23.05 Maria Callas — pri-
madonna stulecia — opow. B.
Kaczyński

23.30 Wiadomości dziennika
23.35 Wiadomości sportowe
0.00 Balet meksykański

PROGRAM II

12.25 Kino Wersji Oryginal-
n j: Do wynajęcia — mieszka
nie z dzieckiem — radź, film
fab. (kol.)

16.00 Program dnia

16.05 Interstudio -przedsta- ! Na tropie
wia (kol.) I

16.50 Estrada Folkloru Płock *

79 (kol.)
17.20 Popołudnie wiedzy i I

fantazji (kol.) |
18.20 07 zgłoś się — ode. 4

pt. 300 000 w nowych bankno
tach — film fab. TP reż. K. 1
Szmagier (kol.)

19.10
19.30

j (kol.)
20.30

balet. TV ZSRR (kol.)
I 21.15 Studio Sport: Finały
ł MŚ w wioślarstwie, mecz ho

kejowy ZSRR — Kanada (kol.)
22.30 Najważniejszy dzień

ż.,ćia: Katastrofa — film fab.
TP. Reż. R. Ber (kol.)

1 PROGRAM U

! 10.30 Program dnia

10.35 Teatr TV: J. Korczak
— Armia Poznań (powt.) (kol.)

12.15 Kościuszkowcy na

Pradze — progr. wojsk, o

walkach I dyw. piechoty im.
T. Kościuszki o wyzwolenie
Pragi

12.45 Studio Sport •— Mo
skwa 80. Spotkanie z oiimp.
reprez. Polski (kol.)

13.15 Prawda czasu prawda
ekranu: Bankiet ęlla Achillesa
— film fab. prod. NRD (kol.)

14 40 Kino Oko: Kalejdo
skop film, (kol.)

16.10 Wielka Gra — teletur
niej (kol.)

17.00 Studio Sport: Finały
MS w' wioślarstwie (kol.)

18.00 Stereo i w kolorze.
Recital Z. Polonka. W progr.
utw.: P. Hindemitha, J. S.
Bacha, L. van Beethovena
(kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.15 Dyskoteka przebojów
(kol.)

21.15 Klub Filmowy: Basen
— bułg. film fab. (kol.)

(kol.)
9.50

(kol.)
13.10
13.25

zonii, Spadkobiercy
(kol.)

13.45
Żvczeń

14.25
i Lotka (kol.)
] 14.40 Niedziela
'nach. Progr, rozr.
ski Balet. Ćharakteryst, i Stu
dio Pantomimy (kol.)

15.05 Zgadnij kim jestem —

‘.teleturniej (kol.)
15.50 Koncert wakacyjny z

Gershwinem.
PRiTV p/d W.
A, Ratusiński ■
Berberiarry
balet.
(kol.)

16.50
sień —

18.20
MS w wioślarstwie (kol.)

i 18.50 Wystąpienie ambasa-
RTSS — Wska-1 dora Ludowej Republiki Buł-

I. J_k uczyćJ garii w °olsce (kol.)
Wieczorynka (kol.)
Wieczór z dziennikiem

Dożynki centralne 7.9

Dziennik (kol.)
Na bezdrożach Ama-

Rondona

KRONIKA (Kr.)
Wieczór z dziennikiem

Telewizyjny
(kol.)
Losowanie

Koncert

Dużego

Białe noce progr.
na Biela-
wyk. Pol-

)

Wyk.: Ork.
Kamirskiego.

- fortepian C.
sopran oraz zesp

Teatru na Targówku
PROGRAM I

6.15 TTR, RTSS — Biol.
sem. I. Komórka w mikrosk.
optycznym i elektrofi.

6 45 TTR, 1---- "

zówki metod.’ s. I. Jak
się zaocznie?

7.15 Nowoczesność w

i zdsrodzie
■7.45 Emerytury dla

ków — Poradnia (kol.)
7.55 Studio Sport —

wizjada (kol )
8.30 Program dnia
8.35 Antena (kol.)
9.00 Teleranek oraz „Detek-

jjtywi na wakacjach” ode. pt.*

i
l
I

domu

rolni-

Tele-

Gdy nadchodzi wrze-

radz .film fab. (kol.)
Studio Sport: Finały

19.10
' 19 30

(kol)
20 15

film fab. TV USA — reż. Da-
vid Greeń (kol.)

21.20 Studio Sport (kol.)
21 35 Muzyka Małego Ekra

nu (kol.)
22.15 Sizys • — S. Cat-Mac-

Jsiewicz — reż. R. Szejd (kol.)

Korzenie ode. 1
GAZETA POŁUDNIOWA

— DZIENNIK POLSKIEJ
ZJEDNOCZONE! PARTII

ROBOTNICZEJ Adres re
dakcji: 31 072 Kraków, ul.

Wielopole 1, HI p. Nr in
deksu 35.015. Wyd. A
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— Halo szefie, skąd pan może wiedzieć, że
to nie są szczątki „Skylaba”?

PONIEDZIAŁEK

Ja się zamoczyłem i już— Chodź się wykąpać!
mnie komary nie gryzą...

To jest suche drewno?

— Dzieci, chodźcie tutaj jeść, bo zaśmiecicie auto!

— Wstrętny snob! Zawsze musi być na bieżąco
z ostatnią modą!!!

Rysunki: „KROKODYL”, „DIKOBRAZ”,
„NIEDIELA”

Wydawca BRUNON RAJCA bez spółki

MOTTO: „Unikaj ludzi o słabej pamięci, którzy, aby nie

zapomnieć dowcipów, notują sobie nazwiska opowiadaja.cych”
(Wiesław Brudziński,- ur. 1920, satyryk, autor humoresek, opo
wiadań, z-ca <naczeinego redaktora tygodnika „Szpilki”).

po-
Od-
nie

pio-
na

w So-

Z ŻYCIA
WYŻSZYCH SFER

Nr 37

0 Romana Konieczna
informowała „Trybunę
rzańską”, że w pamięci
pozostała jej ani jedna z

senek przedstawionych
Festiwalu „Interwizji”
pocie, poza wykonanym nad
programowo utworem Zbig-

Rok VIIITygodnik Nadzwyczajny

niewa Wodeckiego do słów

Wojciecha Młynarskiego. Ro
mana Konieczna nie powinna
narzekać, bo to i tak już nie
źle, zwłaszcza że Zbigniew
Wodecki śpiewał po polsku,
a jedynie towarzyszący mu

chór, chyba mieszany — po
angielsku. Q Anna Seniuk,
kiedyś krakowianka, powia
domiła Janinę Kapuścińską z

■;

BOGDAN

BRZEZIŃSKI

Wrzesień

— MOŻESZ mi powiedzieć,
dlaczego twój mąż już
czwarty raz na urodziny ku
puje ci taki sam prezent?

— Powiem ci, ale w wiel
kiej tajemnicy. Dlatego, bo

ja już cztery razy obchodzę
te same urodziny...

*

— CZY KOCHASZ MNIE,
mój aniele?

— Tak.
— A gdy cię poproszę,

wyjdziesz za mnie za mąż?
— Natychmiast, ale pod

jednym warunkiem. Wieczo
rem o godz. 22 zawsze muszę
być w domu. Za piętnaście

Co rok się zdarza,
Ze już od maja
Człowiek od bliźnich

się odzwyczaja.
Masz trudną sprawę,
Jesteś w kłopocie,
Chcesz więc o pomoc
Poprosić ciocię,

Bo zacna ciocia
Zna mocnych gości,
Nie byle jakie
Ma znajomości!
Dzwonisz — i słyszysz
Hiobowe wieści,
Że ciocia wróci
Za dni trzydzieści,
Na razie bowiem
Z wujem Leonem
Hula beztrosko
Nad Balatonem!

Mruczysz brutalnie:
„Pal licho Ciocię,
Stryjek pomoże!”
A stryj — w Sopocie;..
Wszystkich wczasowy
Amok gdzieś goni,
Nikt ci nie poda
Pomocnej dłoni!

Lecz nadszedł wrzesień!
Jakże to cieszy,
Że bliźni wrócą
Do swych pieleszy!...

17.30 Skarbiec — tygodnik
historyczny (kolor)

18.00 Dzień dobry w kręgu
rodziny (kolor)

18.25 Patrol — program woj
skowy

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc (kolor)
19.00 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.15 Aniołki Cljarlię’go —

film TV USA, reż. Richard
Benedict (kolor)

21.10 PEGAZ (kolor)
21.55 Dialogi — ciąg dalszy

— Program o osiągnięciach
polskiej medycyny

22.25 Dziennik (kolor)
22.40 Studio SPORT

PROGRAM II
17.00 Program dnia
17.05 Dom i my (kolor)
17.25 Azjatycka sztuka lu

dowa „Sarasa — drukowana
bawełna”

17.55 Tak czy inaczej — pro
gram ekonomiczny

18.25 Studio SPORT — sta
diony świata

19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem!
20.15 NURT
20.45 NURT — Matematyka,’

kl.' 5, działania na liczbach
wymiernych

21.15 NURT — Pedagogika
— Pedagogiczne problemy,
opieki nad dzieckiem w Pol
sce

21.45 24 godziny (kolor)
21.55 Teatr telewizji na świe«

cie (NRD) — „Mowa pogrze
bowa i inne zabawne historyj«i
ki” (kolor)

18.00 Poradnik dobrych oby
czajów (kolor)

18.30 Program morski
19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

20.15 Wtorek melomana —

Aleksander Tansman — Com-

positeur Polonais (kolor)
21.15 24 godziny (kolor)
21.25 Studio SPORT (kolor)
21.55 Wieczór filmowy —

Nowości polskiego dokumentu
—. „Cięcie” reż. Tadeusz Pał
ka „Święci nie chcą mówić do
mnie” reż. Witold Stok (kolor)

22.20 .760 lat kina radzieckie
go” — Przygody inr Westa w

kraju Bolszewików — radź-
film fab. zrealizowany w

1924 r. przez Lwa Kuleszowa

PROGRAM I
12.45 TTR, RTSS — Uprawa

roślin, s. III
13.25 TTR — Mechanizacja

rolnictwa, s. III — mechani
zacja nawożenia organicznego

15.25 Program dnia
15.30 NURT — Nauczanie

początkowe
16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Dla dzieci — Zwierzy

niec (kolor)
16.55 Dzień dobry w kręgu

rodziny (kolor)
17.25 Ekran wspomnień

„Prawdzie w oczy” polski film

fabularny
19.00 Dobranoc
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.15 .Teatr telewizji — Sta

nisław Grochowiak „Trismus”
(kolor)

21.45 Merkury z paszportem
— Varimex — pr. publ. (kolor)

22.15 Dziennik (kolor)
22.30 Gdy płoną książki (ko

lor)

RO DA

PROGRAM I
6.00 TTR, RTSS — Hodowla

zwierząt, s. I: JJkład mięśnio
wy i powłokowy

6.30 TTR, RTSS — Mechani
zacja rolnictwa, s. I. Znaki i

sygnały drogowe
9.00 Dla szkół: Chemia kl. 7

— Czym są metale (kolor)
11.05 Dla szkół: Fizyka kl. 8

— Gdzie są ładunki elektrycz
ne

12.00 Dla szkół: Wychowa
nie plastyczne kl. 7—8 — Jak

patrzeć na dzieło sztuki (kolor)
12.45 TTR, RTSŚ — Język

polski, s. 3: Liryki J. Słowac
kiego

13.25 TTR, RTSŚ — Fizyka,
s. III: Siły w polu magnety
cznym

15.25 Program dnia
15.30 NURT — Matematyka,

kl. 5
16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Dla dzieci: Skakanka

(kolor)
16.55 Losowanie Małego

Lotka (kolor)

ZARTYKMi, I?

DLACZEGO się nie że-
kawa-nisz? — pyta starego

lera jego przyjaciel.
— Szukam takiej

żeby ani ciałem, ani

chem nie była do mnie po
dobna.

jedenasta
służby...

PROGRAM H
16.05 Program dnia
16.10 Nowoczesność w domu

i zagrodzie

żony,
du-

— Miało to wokół przy
stojnych i inteligentnych
dziewcząt?

*

smutnie spogląda
na świeżo odebrane u foto
grafa zdjęcie
ciólkę:

— Powiedz
szczerze, czy
tak okropnie

ZOSIA

i pyta przyja-

mi, ale całkiem

ja rzeczywiście
wyglądam?

— Hm, na tej fotografii
jeszcze nie najgorzej.

Na towarzyskim spotkaniu w domu znanego H>an-
kowca dyskutowano na temat, co w życiu jest waż
niejsze — inteligencja, praca, czy pieniądze' Obecny
tam także Bernard Shaw dorzucił swe spostrze
żenia: — wyobraźcie sobie, że jedziecie na trójkoło
wym pojeździe, powiedzcie, które z trzech kół jest naj-
waźńiejsze dla. bezpieczeństwa jazdy?!

*

Henryk Mann, płacąc kiedyś taksówkarzowi za kurs,
•wręczył mu napiwek mówiąc: — „proszę wypić za

moje zdrowie”. Kierowca spojrzał uważnie na pisarza
i powiedział: — Pan mi wygląda nie za dobrze —

i obawiam się, że jeden napiwek, nic tu nie pomoże...

Z
m
Q
U
O

ZNACZKI
0 Pokaźną listę emisji Poczty Polskiej,

których tematem jest Wrzesień, II wojna
światowa oraz walka i męczeństwo narodu

polskiego w latach okupacji, powiększyły
znaczki wprowadzone do obiegu w 40,
rocznicę napaści hitlerowskiej na Polskę.
Znaczek wart. 1,50 zł (nakład 10 min sztuk)
przedstawia Pomnik Obrońców Poczty Pol
skiej w Gdańsku, dłuta art. rzeźbiarza Win
centego Kućmy. Drugi znaczek o wart. 10-J-5
zł, wydrukowany został w formie bloczka

(nakład 1,2 min sztuk). Znaczek w bloku
przedstawia również wspomniany Pomnik,
a na marginesie bloku widnieją Srebrny
Krzyż Orderu Virtuti Militari V klasy, na
dany obrońcom Poczty Polskiej w Gdańsku
oraz napisy: „40. rocznica napaści Niemiec
hitlerowskich na Polskę” i „Pomnik Obroń
ców Poczty Polskiej w Gdańsku”. Dopłata
do bloczka w wysokości 5 . zł przeznaczona
została na pomnik. Obydwa znaczki druko
wano techniką rotograwiurową na papierze
kredowym. Autorem projektu znaczków jest
art. plastyk Andrzej Heidrich.

DZIEŃ bułgarski
W TELEWIZJI POLSKIEJ
16.40 Rozpoczęcie dnia
16.45 „35 od 1300” — pano

rama 35-lecia -- film doku
mentalny

17.05 „Po kobiecemu” — rep.
prezentujący wybitne działacz
ki państwowe Bułgarii

17.15 Pirynski kraj — film

dokumentalny
17.40 „Drogą nowoczesności”

— rep. film, o nowoczesnym
przemyśle. Bułgarii

17.55 „Mini koncert” — pro
gram muzyczny

18.10 „Szczodra ziemia” —

film dok. o rolnictwie bułgar
skim

18.25 „Piosenki i morze” —

koncert estradowy
18.50 „Tęczą malowane” —

film dok. o dzieciach i ich
twórczości plastycznej

19.00 Dobranoc „wizyta u

babci” — bułgarski film ani
mowany

19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.15 „Spotkania z Bułgarią”

— film dok. o historii i współ
czesności Bułgarii

21.00 24 godziny
21.10 „Chirurdzy” —■film fa

bularny reź. Irina Aktaczewa
22.20 „Piosenki i morze” —

koncert estradowy

WTOREK

(ZG)

PROGRAM I
6.00 TTR, RTSŚ — Język

polski, sem. 1: Sztuka rene
sansu w Europie i W Polsce

6.30, TTR, RTSŚ — Chemia,-

OD10DO14IX1979R.

POZIOMO: 4. domowe za
pasy na zimę, 5. najcięższy
wyrok inkwizycji, 7. pa
skudna woń, 10. przeci
wieństwo ograniczeń, zaka
zów, 12. karność, rygor, 14.
dialekt, 15. panna młoda
dośtaje od rodziców, 17. o-

żywięnie, zapał, 18. orne

pole, 19. pustkowie, ubo
cze, 20. nonsens, brednia,
21. dzieci za nimi przepa
dają, 23. żniwny robot, 24.
siła rozpędu, 26. psie żar
ty, 28. krewniaczka kruka,
29. sznurek lub figura ba
letowa, 31. słynie z samo
warów,. 32. gatunek pieśni,
ballady ludowej, 33. zjed
nany dla. jakiejś sprawy.

PIONOWO: 1. portmonet
ka rycerza, 2. pozostałość
po zmieleniu ziarna, 3.
trzecia w tygodniu, .5. ślad
po operacji, 6. styl jazzo
wy, 7. ząb za ząb, 8. miej
scowość w woj. skiernie
wickim, fabryka żyletek,
9. sprzymierzeniec, 11. ze

starego nowe, 13. zamiesz
kuje je wodne, ptactwo, 14.
sędzia piłkarski nie rozsta
je się z nim, 16. huragan,
17. pułapki na leśną zwie
rzynę, 21. nadęty i nieprzy
stępny funkcjonariusz, 22.
zastój w interesach, 23.
wierzch staju, 25. duży
'

wolnej, prze-
dawniej —

utrzymujący
i jałmużny,
rozgłos,

poezji.

osobnik, 21. korzenie (wspak)
23. strawa, 24. fizyka, 25.
łoza, 27. rdest.

NAGRODY WYLOSOWALI:

na

27.
handel
strzeni,
ubogi uczeń
się z posługi
29. uznanie,
mały zbiorek

Rozwiązania. prosimy
nadsyłać do 14. IX. 79 r.

.Wśród czytelników, którzy
nadeśłą prawidłowe odpo
wiedzi Redakcja rozlosuje
10 KSIĄŻEK.

/

4.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 33

POZIOMO: 1. głupota,
Drakon, 11. mila, 12. porad
nictwo, 13. liryka, 14. czako
16. rykoszet, 17., piosenka,
20. ofensywa, 22. sobowtór,
24. Fałat, 26. bachor, 28.

dulszczyzna, 29. bile, 30. pia
sta, 31. składka.

PIONOWO: 2. puzdro, 3.
talizman, 5. ramol, 6. kolo
rystyka, 7. zapach, 8. foto
graf, 9. szpalta, 10. drwa, 15.
krotochwila, 18. kordelas, 19.

Za prawidłowe rozwiązanie
zadań w krzyżówce nr 33, z

dnia 25/26 VIII 1979 r. KSIĄŻ
KI otrzymują: S. Szweichler,
B. Orczykowski, J. Hercka,
W. Wojtas, — Kraków, K.
Kurek — Tarnowskie Góry,
M. Kawecki — Skawina, M.
Baran — Wola Rogowska, W’.
Suwara — Tarnów, D. Rab-
ezuk — Bochnia, L. Mazur —

Modlnica.

NAGRODY ZOSTANĄ WY
SŁANE POCZTA.

u■ i.iiihW.!.i. jji ij,tiij|i L ji , ■1

PROGRAM I
6.00 TTR. RTSŚ —. Uprawa

roślin, s. III: Przygotowanie
roli, nawożenie i sadzenie
ziemniaków

6.30, TRSŚ — Mechanizacja
rolnictwa, s. III: Mechaniza
cja nawożenia organicznego

9.00 Dla szkół: Język pol
ski, kl. 1 lic. „Dzieje drama
tu” Sofokles — „Antygona”

10.00 Dla szkół: kl. 1—3
Czerwone, żółte. zielone
„Ważny, ważniejszy, najważ-
niejszy”. (kolor)

12.55 Dla .szkół: kl. 1—2 —

gJacy jesteśmy'- . >
13.25 TTR. RTSS — Hodowla

zwierząt, s. T
14.00 TTR. RTSS — -Mecha

nizacja rolnictwa, setp. I: Zna
ki i srgnały drogowe

15.25 Program dnia
15.30 Telewizyjny Klub Se

niora
16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Studio Telewizji Mło

dych ..Pracowite wakacie”
17.00 Klinika zdrowego czło

wieka (kolor)
17.25 Między nami jaski

niowcami ode. pt. „Wuj Tek
z Tęxasu” (kolor)

17.50 Sonda ..Agent nr 006
melduie” (kolor)

18.15 Dzień dobry w kręgu
rodziny (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.15 Twój współczesny

„Gwiżdżę na wszystko” —

radź, film fab. (kolor)
21.50 UA.MERATA — maga

zyn muzyczny (kolor)
22.15 Dziennik (Ł-e’or)
22.30 Studio SPORT — pół

ka nożna (kolor)

PROGRAM II
16.55 Program dnia
17.00 Studio SPORT — Auto-

• molo-sport (kolor)

17.03 uom i my (kolor)
17.25 Dzień dobry w kręgu

rodziny (kolor)
17.55 Studio SPORT —

Transmisja 2 połowy meczu

piłki nożnej . reprezentacji
olimpijskich CSRS — Polska

19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.15 W starym kinie — Fil

my z lamusa — amerykańskie
komedie filmowe z lat 20-tych

21.10 Studio SPORT — eli
minacje mistrzostw Europy w

piłce nożnej Szwajcaria — Pol
ska (kolor)

W przerwie meczu

ok. 21.55 — Dziennik (kolor)

PROGRAM II
17.00 Program dnia
17.05 Sprawy młodych —

..Powiemy to sobie przyszłego
lata” — czech. „film fab. (kolor)

18.35 Antyczny świat prof.
Krawczuka — August i Cyce-
ro (kolor)

19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.15 Wieczór przygody i

podróży (kolor)
21.45 Wszystko już było —

„Piosenki z sentymentów”
22.25 24 godziny (kolor)
22.35 Przedmioty — Pro

gram publ. kulturalnej (fc&lor)

CZWARTEK

PROGRAM I
6.00 TTR, RTSŚ — Język

polski, sem. III: Liryki J.

Słowackiego
6.30 TTR, RTSŚ — Fizyka,

sem. 3: Siły w polu magne
tycznym

9.00 Dla szkół: Historia, kl.
6: Życie kulturalne w XV

wieku •

12-.55 Dla szkół: Język pol
ski, kl. 1—4 lic. — bajka

13.25 TTR, RTSŚ — Język
polski, sem. I: Sztuka rene
sansu w Europie i w Polsce

14.00 TTR, RTSŚ — Chemia,
sem. I: Substancje chemiczne
i ich przemiany

15.25 Program dnia
15.30 Decyzje • piętnastolat

ków (kolor)
16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik
16.30 Czwartek telewizji

dziewcząt i chłopców w pro
gramie m. in.: „Tóbmai druh
słoni” ode. pt. „Kawalarz” —

film TV angielskiej (kolor)

sem. 1: Substancje chemiczne
i ich przemiany

10.00 Dla szkół: Geografia,
kl. 6 — Na krańcach Polski

11.05 Dla szkół: Praca —•

technika, kl. 1: Mój mały sa
mochodzik

12.45 TTR, RTSŚ — Mate
matyka, sem. III: Permutacje
1 wariacje

13.25 TTR, RTSŚ — Biolo
gia, sem. III: Jak odżywiają
się rośliny?

15.10 Redakcja szkolna zapo
wiada

15.25 Program dnia
15.30 NURT — Pedagogika

— Problemy kultury pedagogi
cznej nauczycieli

16.00 OBIEKTYW
16.30 Dla dzieci: Piątek i

Pankracym (kolor)
16.20 Dziennik (kolor)
16.55 Magazyn motoryzacyj

ny (kolor)
17.25 Nie tylko Budapeszt —

reportaż filmowy (kolor)
17.45 Dzień dobry w kręgli

rodziny (kolor)
18.15 Najmłodszy z rodu

Hanarow ode. pt. „Wielka de
cyzja” — film fabularny TV
CSRS

19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kolor)
20.15 „Blizna” — polski filp.

fabularny, reż. Krzysztof' Kie
ślowski (kolor)

22.00 Dziennik (kolor)
22.15 Świat, ludzie, idee —

Program publicystyki między
narodowej (kolor)

PROGRAM II
17.20 Program dnia
17.25 Poradnik turysty — je

sienna turystyka (kolor)
17.55 Poradnik wędkarski —

tlaka ryba (kolor)
18.25 Klub jazzowy studia

GAMA — Jazz International
— oz. II (kolor)

19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kolor)
20.15 Koncert inauguracyjny

XXIII Warszawskiej Jesieni
— Transmisja koncertu z sali.
Filharmonii Narodowej (kolor)

ok, 21.05 Poradnik zmotory
zowanego turysty (kolor)
. 21.15 24 godziny (kolor)

21.25 .Warszawska Jesień —

2 (kolor)
22.30 „Czarny chleb” — ode.

7 pt. „Ojczyzna serca” — film
TV francuskiej (kolor)

zrzą-

przy-
na

zwa-

PAP-u, że jest osobą bardzo

zgodną i nie ma wygórowa
nych wymagań. Marzyła o

pracy cichej i spokojnej.
Miała zamiar specjalizować
się w dziedzinie konserwa
cji zabytków. Los jednak —

podkreśliła aktorka —

dził inaczej. I dobrze że

najmniej jest ten los,
który wszystko można
łić. 9 Jacek Fedorowicz w

HI programie Polskiego Ra
dia („60 minut na godzinę”)
wyśmiewał pewien specyficz
ny rodzaj reklam kolektur

Krajowej Loterii Pieniężnej
lub Toto-Lotka. Idzie o to,
że pewne kolektury rekla
mują się. napisem: „Tu padła
wygrana”. Tymczasem Jacek
Fedorowicz uważa, że nawet

klient, który nie zna teo
rii rachunku prawdopodo
bieństwa wie, że następna ta
ka wygrana nie padnie w tej
kolekturze przez co najmniej
sto lat. No właśnie! Niestety,
gdyby Jacek Fedorowicz ra
chunek prawdopodobieństwa
znał, to wiedziałby, że na-

stepna taka wygrana może

paść w tej kolekturze równie
dobrze jak w każdej innej.
Tym razem satyryka na
tchnął list ucznia drugiej
klasy Liceum Ogólnokształ
cącego nadesłany do Polskie
go Radia, który w

wieństwie
wieża nie

przeci-
do Jacka Fedoro-

gra na loterii.

¥

SPÓR
K.z Krakowa

zwraca się do nas z prośba o

rozstrzygnięcie trapiącego Ją
problemu. Spółdzielnia Inwa
lidów „Promet” w Sosnow
cu oferuje swój wyrób ja
ko „pineski” pisane przez
„s”. Natomiast Spółdzielnia
Inwalidów Niewidomych
„Promet” w Sosnowcu ofe
ruje swój wyrób jako „pi
nezki” przez „z”. Informu
jemy uprzejmie, że w Polsce
można pisać co się chce i jak
się chce. Niech szanownej pa
ni wydaje się, że są to plus
kiewki.

Ob. A.

*

NEGLIŻOWANIE. „Słowo dzić trzeba, że uzasadniony”.
Powszechne” omawiając roz
mowę Jana Brodzkiego z

prof. dr hab. Ignacym Wal-
dem; zamieszczoną w „Pro
blemach Alkoholizmu” przy
tacza następujący cytat: „W
TVP dodał prof. Wald „ob
serwuje się do dzisiaj ne
gliżowania podstawo
wych zasad wychowania
trzeźwościowego” i komen
tuje: „Ciężki to zarzut. Z

przykrością jednak stwier-

My tymczasem z mniejszą
przykrością stwierdzamy ero
tyzm w wypowiedzi prof. dra
hab. I: Walda, zaakceptowa
ny przez „Słowo Powszech
ne”, natomiast smutno nam,

iż pan prof. I. Wald i „Słowo
Powszechne” mylą negliżo
wanie z negowaniem. To je
szcze mały kłopot; większy
być może, gdy zamiast „ne
gliżować” beda „negować",

- Ha!

¥

KRONIKA
Aś Kierowniczka sklepu WSS „Społem” nr 12 w Zielonej

Górze — czytamy w „Gazecie Lubuskiej” — złożyła zamó
wienie na 200 kg kurczaków. Lubuskie Zakłady Drobiarskie

potwierdziły realizację tego wyszukanego artykułu. Niestety
towar nie dotarł do sklepów, bo konwojent wiozący kurczaki
oddalił się w nieznanym kierunku i dotychczas nie powrócił.
Nie ma informacji: czy kurczaki były żywe czy martwe? Af-
IV „Modzie Polskiej” zastosowano nowy system szycia garni
turów. Sprowadzono maszynę firmy „Meyer”, która pewne
detale ubiorów męskich ma kleić i wyprzeć archaiczne szy
cie. Efekty są różne. Np. ostatnio po takim klejeniu mary
narka wygląda jakby spuchnięta i pomarszczona miejscami.
„Trybuna Odrzańska” podając tę informację konkluduje, że

maszyna jest w porządku, tylko kleje nie takie. Nikt nie za

A

stanawia się nad suknem! * „Trybuna Odrzańska” poinfor
mowała, że ukazało się skrócone wydanie książkowe pt. „Po
znaj swoje województwo”, w którym czytamy o istnieniu w

Opolu amfiteatru na sześćdziesiąt tysięcy miejsc. I jak taki
amfiteatr udaje się ukryć przed ludźmi?

¥

NOWOSC:koks!

PS. Unieważnia się oficjalne powiedzenie: jedziemy z tym
koksem!

PAMIĘTNIK!
Fragment obszernego pamiętnika jaki otrzymaliśmy od Ja

cusia B.: „Niewiele pozostało mi w pamięci szczegółów z me
go trudnego dzieciństwa. Nauczyłem się czytać mając lat sie
demnaście, choć •wcześniej chodziłem już do szkoły, ale spe
cjalizowałem się tylko w pisaniu. Robiłem różne zapiski:
Np. „Wacuś był niegrzeczny, bo nie gwizdał na akademii”,
„Wacuś był niegrzeczny, bo delegatowi nadepnął na łokieć”,
„Józiu i Wacuś byli grzeczni, bo robili bruk na drodze”. Nasz
miły autor dodaje, że ile razy woził się na kieracie, zsuwała
mu się noga z dyszla. Na szczęście nie dostała się w tryby
kieratu i dlatego Jacuś B. ma szanse przejść do historii lite
ratury. Pa Jacuś!

¥
PORADY (GOSPODARSKIE)

Dannta G. podaje. że 1 łyżeczka margaryny waży — 5 g.
Natomiast 1 łyżeczka cukru — 6 g. Danuta G. nic więcej nie

podaje. ■


